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I • • trwa y o OJU 
Miliony ludzi składają podpisy pod Apelem Pokoju 

W c3łe,i Rumunii kampania ~biera.ni a podpisów pod Apelem Staleg'o Ko
mitetu Światowego Kongresu Obroń ców Pokoju, żądająCYch m-kll.zu sto
sowania broni a.tomoweJ. 'Prq;ybiera ooraa: p'&waŻlliCljsze l"OzmiaTY. Do 
20 kwietn.ia. zebrano ponad 2 milimty podpisów. Na rzdję01U: P,r.:wownhw 
prze(lłlębiorstwa "PJaca1ra RO's,ie" w BukaT'eszc~e po.dpisuJą Apel Sta·ł~
go Komitetu Światowego Kongresu Ohrońców Pokoj.u. (FoJto AR). Kampania w obronie .)o!tOju 

potęg~ się z każdym dniem. Ze 
wszyst·kich stron świata napływa 
ją coraz to nowe doniesienia, któ 
re mówią nam, że apel s.ztok
holmskiej sesji podpisywany jest 
ma.sowo przez setki milionów łu 
dm, że akcja walki o pol~ój obej 
muje nawet najdalszt' zakątki 
globu :c.iemskiego. 

Bulgaria 
SOFIA (PAP) - W Bułgarii zebra 

no już O'koło 5 i pół miliona podpi
sów pod apelem Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju w sprawie bezwzględnego za
kazu broni atomowej. W Sofii zebra 
no 734 tysiące pGdpisów 

w. Brytania 

myślnie zwołać walijSką konwencję 
pokojową, na którą zaproszeni będą 
delegaci wszystkich miejscowych 
związków zawodowych. 

RezolUCja wniesiona przez egz.e!HI 
tywę Zwią7)ł~u Górników Walii Po
łudniowej wzywa rząd br~'tyjsld U" 
podjęcia w ONZ a.kcji w kierunku 
porozumienia międzynarodowego co 
de. redukcji wydatl,ów na zbrojenia 
i zakazu wszelkiej broni atomowej i 
ba!d~rioIo.gicznej. 

Rezolucja podkreśla, że utrwalenie 
pO'koju · będ'lie równoznaczne z pod
niesieniem stopy życiowej klasy ro
botniczej we wszystkich krajach. 

Podobne rezolucje zapadły na ze
braniach delegatów VI okręgu Kon
federacji Robotników Przemyshl Sta 
lowego i Odd0ialu Związku Trans
oortowców w Tohlenham. Do Bry
tyjskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju napływa.ją z całego kraju tysiące 

LONDYN (PAP) - Górnicy Zaglę podllisów 110d masową petycje: pooko
bia Walii Południowej na swej doro \ jową.. która ma być zł()Żl>na w parIa 
C(l,nej konferencji postanowili jedno mencie dnia 8 ma.ja. 
......................................... • ................ 11 ••••••••••••••••• 1 •••••• " ..................... " ..... .. 

Francja 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do

noszą, że w toku maoSOwej akcji z-bie 
rania pOdpisów pod Apelem Sztok
holmskim w Ma.rsylii zebrlłno dotąd 
przeszło 100 tysięcy podpisów. W de 
partamentilch Creuse i Landes ut~o 
nono 20 dals.zych terenowych k0!l11-
tetów obrollców pokoju. a w departa 
mencie Herault - 6 komitetów. W 
St. Quen akcją pokojową kienlją 
miejs.cowy mer l pre.ewodnic:zący 
konfederaCji rolnej . 

Zwiaze·k Kobiet Francuskich zobo 
wiązał' <;ię do zebranlia 5 tys. podpi
sów przed 13 maja, tj. prz.ed datą ze 
brania się o.gólnokrajGwej rady 'lwią 
zku. Będzie to pieI'\V'SIlY etap akcji. 
zapowiedrzńane.i pr.zerz. ZJWIiąrzek kobi~t, 
która ma doprowadZIĆ do zebrama 
ogółem 5 milionów podp1siiw. Kra~o 
wy komitet Zwią7lku Chrześcijan 
PostępOWYCh wezwał katoliików.i 
protestan<tów franc-tlskich, by podPI' 
sywali Apel Sztokholmski. 

Niemcy 

Polsko 
WARSZAWA (PAP), - Dnia 4 bm. 

odbvła s4ę w Polskim Koml~ecie 0-
broflców Pokoiu w Warszai\vie kon
ferencja p.rzeds<tawicieli wojewódrz
kich komitetów obrońców poko,ju, 
przedS'tawioieli parti.i i. stronnictw 
politycznych. organirzacji kobiecych 
i młod2.ieiowyoh. . 

Konferencja omów·iła l7...naczenie u
chwał ses'ii sztokholmskiej oraz for 
my pracy' przy z,bieraniu pod'Pisów 
pod Apelem SztokholffiS!kJim. , 

Wielu dyskutantów stwierd z.lło ol 
brivmi wzrost ruchu w obronie po
kOju zarówno w mieście jak i pa 
wsi, Wyłonił się wielki now:;. ak tY:'", 
który z zapałem zgłasza SWOl Udi7..1ał 
w akoji ubierania podopi$ów pod A
pelem SlltokholrnskJm. AkcJ.a r~o
cznie się w pierws~j połOWIe bIdą
cego miesiąca. 
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Strajk powszechny w Fii1.landii 
w dniu 8 ma~a związkowcy fińscy porzucą pracą 

HELSINKI. (PAP). - Komitet Wy tury. Ogółem zastrajkowało okol'l 
konawczy Centralnego Zjednoczenia 4,500 osób. 

Vi' odpon-icdzi lla str,j,jk, rząd fili·' ki Pinskich Związków ZMvodowych po_ 
powolał do czynnej służby TI'ojskoV\T e.l 

stanowił ogłosić z dniem 8 maja stra ik wsz~,~tkich Ftrajkującyeh llla~z.)nistó\"." 
powszechny, w którym wezmą udział kol('jo",~·cl1. 1I1'ollzonych w roku 101 ') 
wszystkie związki zawodowe, weoo- , następnych. 
dzące w skład zjednoczenia. W z,,"i,!zkn z ilct~'zją rządu, Zwią.' 

Strajk został proklMllowa,ny w cel'n zek Zawodowy Kolejarzy zawiadomił, 

poparcia żądamia, w sprawie podwy_._i iż z dniem 4 maja wstrzymany zósta 
płac. nie ruch wszystkich pociągów. t.J

Dnia. 3 bm· w całej Pinlandii wy również i tych, które dotychczas nie 
buch! strajk o~slugI parowo~ów. Straj I był! ob~ęte st!ajkiem,. pocill:gi prze
kujący domagają SIę podwyzkl emery wozą.ce zywnośc , robotmków ltd.) 

Lud walczącej Hiszpanii 
Trzeci Kra-o y Zjazd 
lw. law. Prac. Handlowych I Biurowych 

BERLIN (PAP). - Do.niesien:ia, na a 
pływające z posrzcrz.ególnych provl':in- potępia zdradziecki .,rzqd ba~k ' R_-" repu ~I ansa. cji Niemieckiej Republiki Demok,ra 
tycznej Ś'Wiadw..ą o cora",- srz.ersq;ym!Za GENEWA (PAP) - Z Paryża do I kil"rn Radzieckim, wiernym przy ja· 
sięgu akc.H zbie-rallia podpisów pod noszą, że w piśmie Komunistycwcj cielem dcmokraeji hiszpańskiej na 

cji społecznych i central ha·ndJo- Apelem SZiŁokholmskian. Do środy Partii Hiszpan;i "Mundo Obrero" u- (·zele. 

Reasumując min. Arcas pisze: 
- Naród nasz domaga się rząou, 

który skupiłby wszystkie siły anty 
WARSZAWA (P_<\.P). - W dniu 4 

bm,. rOZl1>OClZął trzydniowe obrady 3 
krajQl\vy zjazd delegatów Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych i Biurowych. N~ 
obrady p r-zybyl, witany SerdeCWlyml 
owacjami. wicepremier Aleksander 
ZlI.wad7:ki oraz minister handlu we · 
~'nętrznego, ob. Dietrlc.b .wicemini
ster handlu zagraniC'hllego, ob. Ba.jer, 
przedst.awiewle CRZZ z sekretarzem 
Dolińskim na czele i liC'mi przedsta 
wiciele pa,rtii politycznych, organ1za 

wYch. w prowineja.ch Brandenburgii, Me- kazał się list posła Republiki Hi.$Z Min. Arcas stw:.erdza, że starał 
Omawi8Jjąc najważniejsze zadania klemburgii. Sacbsen-Anhalt. Sa.kso- pfJrukiej w Wan;zawie _ Man~e~ się .u~r~ymać i rozszerzyć wi.ęzy frankistowskie, rządu, który przf'Z 

bieżące Zwlątlków Zawodowych, wi nH i Turyngii. zł()Żylo ~isy plma.d Sancbez Ateas do rządu Repubhkl pl'z,vJazm z Polską Ludową, lecz s :vój skład i program mógłby li
cepremier wskazał na konieczność 6 milionów osób. W wielu miejsco- Hiszpat1skiej, w którym uzasadnia podkreśla, że: ., . ('ZYĆ na popat'cie demokratycznych 
jak najsi.lniejszego zwiąq;an!a się lrie wościacb i zakładach pracy podpl- on swe ustąpienie ze stanowiska ..... Postawa obecnego hlszpanskle- sił całego świata, rządu, Idóry był
rowciotwa zwiąClkowego z masą sy składane są w stu procentach. pasła Republiki Hiszpańskiej .. p.l"zy go rządu re~ublikań~k!eg~ wobec by z~olny do pr~wadze~ia walki 
członko'W"Ską, wielkie ZIIlac,z~nie wal- Rów~ocześni~ rozwija si~ w d~l- Rządzie Rzecz\'po~politej Polskie] tzw. rządu JugosłowJansktego, WI'O I przeCIwko Franco I przecIwko pla-
ki b · kr t mn· szym cIągu, mImo pn:e82Jkod staWl'.l- Min. Arcas . prosi o przekazanie ga pokoju i demOkracji świadczy I) nom jego imperialistycznych prott\k 

!Z lUro a yrz;mem ora.z ogro ą I nych przez czynniki oficjalne, akeja • I . 
wagę podnieSJienja soojalistYOl.tl.ej dy zbieorania podpiSÓW w Niemczech Za prezydentowi Republ~ki Barrio .iego wrogoscl w stosun~u. d~ .Polski },u' torów, ,;"arzącyc l o rozpętamu no-

dymisji i podkreśla, ze w skład obe do"o-rl~mQkratyczncl l JeJ rządu wej wOJny. 
sCyJpliny pracy. ebodnich. . cnego rządu nie wchodzą przeds:3 

wiciele hiszpańskiej klasy robotOl
czej która jest najpotllżniejszą siłą 
w ~'alce antyfrankistowskiej. Su esy akcji H" II 

Uroczysty .pogrzeb 
Wincentego Rzymowskiego ministra 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 4 

Planowy chroni skup 
. 
zywca interesy 

- Jedyna aktywność rządu -
pisze min. Arcas - ogranicza się do 
ustępstw na rzecz antykomunizmu. 
Rząd obecny łudził siĘ', że uzyska 

h ł I 
pomoc od Stanów Zjednoczony.ch bm. w godzinach przedpołudniowych 

p r a c u i q c e g o c o p a i Anglii - takich samych ~'o~?w nastąpiło w obecności przedstawicieli 
republiki jak fasl.ystowskl reZln1 Rady Państwa i Rządu R. P. oraz 

"Żegnamy dzisiaj ministra nasze
go Rządu, byłego ministra Kultury 
i Sztuki, byłego ministra spraw za
granicznych, to\varzysza naszych 
trosk i sukcesów, naszych prac i nn
szych walk w okresie hud,owy i umac 
niania nowej państwowości Polski 
Ludowej. 

WARSZAW A (PAP), - Skup żywca rzeźnego. obrót mięsem i przdwo
rami mięsnymi oraz dystrybucja mięsa, wędlin i tłuszczu zostały całko· 
wicie opanowane, a olnes braków w mieście mamy U sobą. 

chłopskie w paszę i udzielono 2dll

czek na kupno prosiąt, co w sumie 
uczyniło hodowlę świń nie tylko wy
soce ren towną, ale i pewną. Zniesiono wszelkie ograniczenia w dystrybucji mięsa i tłuszczu. oto re. 

zultat i osiągnięcia akcji "HO. Weszliśmy w okres wielkiej podaży żywca, 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego stopniowo wprowadza zasady plano· 
wego skupu trzody chlewnej. 

Równocześnie została wypowie
dziana ostra walka kapitalistom i 
spekulantom mięsnym, zakończo. 

VV związku z tym redaktor gospo
darczy Polskiej Agencji Prasowej 
zwrócił się do ministra handlu we
wnętrznego dr Tadeusza DIETRICHA, 
od którego otrzymał następującą wy 
powiedź' na temat bieżącej sytuacji 
na rynku mięsnym: 

MINIONY OKRES TRUDNOSCI 

na całkowitym ich pogromem i 
pów i l'obotników, wszelkiego <luto- wyparciem oz rynku. . 
ram en tu wyzyskiwacze i spekul,mci 
_ dla siania zamętu gospodarczago Rynek mięg,ny został zorganizowa 
i ciągnięcia wielkich zysków. ny na nowych podstawach: utworzo-
Możliwości te stwarzała także no CENTRAL~ MI~SN.4. oraz Cen

wielka siła, jaką reprezentowali spe. trałny Zarz~d Pr~~mysłu Mi~sne~o 
kulanci na rynku mięsnym, a taKźe, :Is~arto dZl.al~lno~c Central! M.l~: 
t;łaba organizacja uspołecznionego ~neJ _o szeloko rozbud?waną sl,ec 
aparatu handlowego w obrocie mię- pu.nkt?w skupu przy gmmnych s~o~-

m dZIeJmach Samopomocy ChłopskteJ. 
se . Powoła,no do życia w gromadach 

SENS AKCJI "H" wiejskich grupy hod~wców trzody 
chlewnej i bydła, a potem podbudo
wano dodatkowo Centralę Mięsną 
sieci~ powiatowych delegatru·. 

WYNIKI 

Franco. , 
W związku z manifestacjami przy członk6w władz naczelnych St.ronni-

jaźni obecnego rządu w stosunku do ctwa Demokratycznego uroczyste 
kliki Tito i odznaczeniem różnych wypr~wadzenie zwłok ministra Wi-n~ 
Członków rządu Tito orderami Re-

. centego Rzymowskieg-o z mieszkania Służbie tej poświęcał się bez resz publiki Hiszpańskiej min. Arcas PI- t.y". 
sze m. in.: przy Al. l-ej Armii Wojska Polskieg'o 

- , Jest rzeczą jasną dla cał-ego do gmachu Olntra.lnegoo - KiI'mitetu 
świata, że tzw. rząd jugOSłowiański, Sw(mnidwa Dem&kratY()l!lnego pny 
to klika faszystowska. składająca ulicy Zgoda. 
sill z gestapowskich ag~ntów: ~ozo-

Po złożeniu do grobu trumny ze 
zwłokami Wincentego Rzymowskie· 
go, wśród głębokiej ciszy, następuje 
składanie wieńców. 

staj"cych na słuz~,bl'e Imperlahzm. u Przy zwłokach zmarłego, un:iesz-
... • 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

amerykańskiego. Tito i jego klIka czonych w sali Centralnego Komite-
należą do tego samego obozu pod1;e tu S; D., zaciągnęły wartę honorową 
gaczy wojennych, co faszysta Fran. poczty sztandarowe komitetów stron 
co kat narodu hiszpańskiego, 

, d ., ni{'twa, przybyłe ze wsżystkich stron Dowiedziałem się ze z umlemem, 
że hiszpański rząd repUblikański od kraju. 
znaczył niektórych wspólników ter~ O godz. 16-ej pr.zybył premier Jó· 
rorystycznej bandy Tito, tej band,: zef Cyrankiewicz, po czym wicemar
prowokatorów i szpiegów, u~al!,eJ szałek Sejmu _ Wacław Bardk~w-
przez imperialistów amerykanskICh . . ' 

Wynił~i 
konkursu 

Mr. Dollar 

'Jak wiadomo, w okresie od jesiem 
1948 r. do jesieni 1949 roku, przeży
'Naliśmy znaczne ttudności na rynku 
mięsnym. Spowoliowane one były oz 
iednej strony znacznym wzrostem 
ludności miejskiej w związku z prze
b1ldową ustroju gospodarczego i 
szybkim rozwojem przemyslu, z dru· 
giej zaś, sl,osunkowo zbyt powolnym 
VI stosunku do rozwoju przemysłu 
tempem rozbudowy produkcji rolnej . 

w tych warunkach, w lutym 1949 
roku, rząd zainicjował ,."i6llką akcję 
dla podniesienia hodowli, tzw. akcję 
uH". Jej sens był następujący: za
kontraktowano 600 tys. sztuk świtl, 
CI na rok 1950 - 2.400 tys. sztuk (nie 
licząc trzody bekonowej). 

AI,cja .. HH 
ty. 

do walki przeciwko najlepszym n~ SkI, sekretarz generalny S. D. -
szym przyjaciołom - Związkow:~ I Leon Chajn, wiceminister Eugenia 

dała doskonałe rezulta- Radzieckiemu i kraJom demokr.ac.JI Krassowska i rektor Uniwersytetu 
ludowe.j. O.dzna~zy~ ?n t~ch ,ktony i PolitechnikI Wrocławskiej _ Kul. 

podró,żuje 

Tym, którzy przystąpili do bodnwli 
w ramach akcji "H". przyznano pre
mie za terminową dostawę, wprowa
dzono ubezpieczenia trzody, chroai'lc 
chłopa od ryzyka padnięcia, objęto 
trzodę szeroką akcją s~czepień o· 
chronnych i pomocy weterynaryjnej, 
wprowad~ono uczciwy, oparty na sci 
słej wadze, rzetelne i klasyfikacji i 
wy'soce korzystnym cenniku skup 
trzody i bydła. wreszcie częściowo 
zaopatrzono neficytowe gospodarstwa 

Nie znaczy to, by gospodarka ho
dowlana nie rozwijała się silnie od 
roku 1945. Wprost przeciwnie. Pro
dukcja mięsa między rol<iem 1945 i 
rokiem Hl48 podniosła się prawie trzy 
Iil'otnie. a więc rozwijała się w stop
niu nieosiągalnym w warunkach go
spodarki kapitalistycznej. Jednakże 
mimo wszystko była zbyt mala Z 
punktu widzenia rozwoju ~iły nabyw 
czej i dobrobytu ludności stale wzr~ 
sfającego w warunkach gospod'l.rkl 
planowej. Do faktu, zbyt słabego, Jak 

na potrzeby gospodarki socjalistycz- Nowy podsekretarz stanu 
nej, przyrostu pogłowia dołączyła .się 
na przełomie roku 1948-49 gro:,:ba. • 
osłabienia przyrostu, jako r.ezultat W Mln. Poczt I T elegraf6w 
suszy w 1947 l, '. WARSZAWA (PAP). _ Prezy-
WSZY5t~~ to z~alazlo SWO] .wyraz dent Rzeczypospolitej, na wniosek 

w trudnoscta<;h mlęsny~h, trwa)ą~ych prezesa Rady Ministrów miano-
w t\7m okreSIe, Fakt me nadązaJące-1 ' M' 
go za rozwojem gospodarki k~aju v.:ał pods~kretaTz,,:m stanu '!' 1-
wzrostu pogłowia zwierząt rzeźnych msterstw"ie Poczt 1 Telegrafow ob. 
chcieli wykorz.ystać wrogowie chlo- Faustvna Łados~. 

Porównajmy cyfry skupu I l,war
talu 1949 roku oraz I kwartału 1950 
r. O ile · w styczniu '1.949 roku skupi 
iiśmy zaledwie 2] .429 ton, to w sty
czniu 1950 r - 54.547 ton. W lutym 
]949 r. - 16.991 ton, w lutym 19,,0 
1". - 59,3l>9 ton, wreszcie w marcu 
1949 r. - 29.168 bon, a w marcu 
1950 r. - 82.756 ton. 

SPOżYCIE PRZEKROCZYŁO 
POZIO:\ł PRZEDWOJENNY 

W tych wal"lmkach ba,rdzo szybko 
wzrosła konsumcja i zostały Ziniesio 
ne wszelkie ograniczenia w dystry
bucji mięsa, pmetworów mięsny~h 
i tłuszczów. 

Przecięt.ne Spożycj~ mię.'>Q na gło
wę ludności znaczme przekroczyło 
poziom przedWOjenny. Równocześnie 
wzrastały ~ystematycznie i bardzo 
poważnie zapasy mięsa, tłuszczów i 
wyrobów mięsnych, dochodzac do wy 
sokiego poziomu. 

<Dalsz.y ciao na str. 2-ej) 

w czasIe hlszpanskleJ WOJny wyzwo 
leńczej udzielali informac.i! szta~~ 
wi Hitlera i osobnikom, ktorzy poz 
niej we Francji wydawali patriotów 
hiszpańskich w ręce Gestapo. 
Omawiając udział demo~at~w 

hiszpańskich w walce o pokOl mm. 
Arcas pisze: . 
Wałczą oni w jednym szereJrU z 

milionami postępowych ludzi wszy 
stkicb krajów świata. którzY two· 
rzą potężny obóz pokoju ze Związ-

Ustawa o zabezpieczeniu 
so~ialist-y~zDei 

d,s~-yplin-y prac, 
w Dzienniku Ustaw RP 
WARSZAWA (PAP). - W Nir 20 

Dz.ien:niika Ustaw RP Il dnia 5 bm. o 
glo$'lona jest ustawa Il dnia 19 kwiet 
nia 1950 roku o llabeZJpieczelliu so
ojaliSltYCfllrlej dys<:ypliny pracy. 

czyński wynieśli na ramionach trum 
nę ze zwłokall\i Wincentego Hzymuw 
skiego, która umieszczona została na 
przybranym w zieleń i czerwień sa-
mochodzie wojskowym. I 

Po przemówieniu prezesa Central
nego Komitetu S. D., kondukt po
grzebowy ruszył sprzed siedziby 
stronnictwa na cmentarz Powązkow
ski, gdzie nastąpiło złożenie trumny 
do grobu w Alei Zasłużonych. 

W imieniu Rządu Hzeczypo,;tlolitej 
Polskiej, głos zabrał premier Józef 
Cyrankiewicz, który powiedział m. 
in.: 

Dziś na str. 4 

patrz strona S. 
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NOWY KONKURS "GłOSU" ... 



Str. ~ 

p życz a budo i roz 
arki narodowej Z RR 

W związku z emisją nowej pożycz stwowych cieszy się coraz większą 
ki państwowej, minister finansów popularnością wśród mas. W okre· 
ZSRR, A. Zwieriew, pisze na łamach sie trzech przedwojennych pięciola
"P~'awdy": tek stalinowskich wplywy z subskry 

gacji .pożyczek państwowych, pOnie· "Partia., rząd, Wielki Stalin 
waż w ten spo~ób ich oszczędności troszczą si~ stale o polepszenie 
uczesLniczą we wspólnej sprawie bu wal'unków bytu ludzi rl1dzieckkh, 
duwy komunizmu. świadczy o tym wpro\Vadz~na z 

Liczne doniesienia, naplywające ze dniem 1 marca 19S0 r, nowa, trze 

, 

- Radzieckie pożyczki pal\stwowc pcji pożyczek pailstwolVych wyniosly 
cieszą się od dawna olhrzymią IIOPU okolo 50 miliardów rubli. W czasie 
larnością wśród ludności ZSRR. Wielkiej Wojny Naro(loweJ subs!uy· 
świadczy o tym fakt, że coroczme w pcja pożyc7.ek wyniosła ponad 16 mi 
2tmosferze IJJwszechnego entuzjaz· liardów rubli, Fundusze te przyczy
mu patriotycznego wszyscy niemal nily się w znacznej mierze do rozgro 
l'ubot.nicy, chłopi i przedstawiciele mienia Niemiec hi1lerowskich i impe 
inteligencji subskrybują pożyczki, rialistycznej Japonii. 
}Cożyczając państwu część swych fun W okresie powojennym suma wpły 
duszów na cele budownictwa gospo- wów z pożyczek państwowych prze· 
darczego i kulturalnego, na cele kroczyła już 100 miliardów rubli. Po 
dalszego wzmocnienia potęgi go'lpo· życzki te odegrały wielką rolęew dzie 
darc1lej ZSRR. le odbudowy i' dalszego rozwoju go 

wszystkich zakątków naszego ogrom cia z kolei, zniżka cen, życie na-
nego kraju, świadczą, że nOW3 po' sze staje się coraz lepsze i pię· 
życzka - piąLa z kolei pożyczka od hnicjsze. W przede dniu święta 
budowy i rozwoju !{ospodarki narodo majowego dziesiątki robotników 
wej ZSRR, spootkała się z gorącym naszej fahryki wprowadziły się 
Iwparciem i z entuzjastycznym przy do nowych mieszkań, wyposaw· 
jęciem ze strony całego naro:", 1'0- nych we wszystkie nowoczesne u-
dzieckiego, ,rządzenia. Je'lt to jeden z wielu 

Na zebraniu, zwo)anym z okazji e· przejawów troski, jaką partia Le-
misji nowej pOżyczki, zabrała glos nina·Stalina ot.acza masy pracują 

MiLIONY 
POÓPJSÓW 
W OBRONIE 

POK01U 

Już w okresie pierwszej pięciolatki spodarki narodowej ZSRR. 
stalinowskiej radzieckie pożyczki * • * 
państwowe przybraly charakter ma-
sowy i stały się ważnym źródłem W artykule wstępnym. "Prawdy" 
akumulacji zas.obów • wewnętrznyd., czytamy m, in.: 

tkaczka fabryki moskiewskiej "Trech ce. Z radością subskrybuję nową 
gornaja .Manufaktura", A. Białkina, pożyc7.kę i dumą napawa mnie 
która oświadczyła m. in.: fakt, że moja praca i moje oszczę 

"Wiemy co oznaczają nasze Pl) dności przyczynią się do w;;mo· 
życzki: pożyczki te - to nowe cnienia potęgi ukochanej ojczyz· 
fabryki, domy mieszkalne, przed· ny, która pod kiel'ownictwem 1.0-
szkola i żłobki. Wypożyczone od warzysza Stalina kroczy ku ko· 
nas oszczędności państwo prze- munizmowi." 
znacza na dalszy rozwój gospo· Subskrybując jednomyślnie piątą 
darki narodowej, na dalsze pod- państwową pożyczkę odbudowy i roz 
wyższenie naszej stol>y życiowej. woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Dlatego też z wielką radości'.! ludzie radzieccy jeszcze raz manife· 
subskrybuję nQwą pożyczkę", stują swą bezgraniczną miłość oj czy 

użytkowanych na cele budownictwa N aród radziecki powitał zolbrzy· 
socjalistycznego. Wśród tych źródeł mim entuzjazmem wiadomość o emi 
główną i decydującą rolę odgrywają sji nowej pożyczki,' W całym kraju 
akumulacje wcwnętrzne przedsię·' w fabrykach, ins.tytucjach radziee· 
biorstw socjalistycznych; obok tego kich, kołchozach, stacjach maszyno· 
ważnym źródłem dodatkowym "ą wo-traktorowych i sowchozach odby 
oszczędności narodu radzieckiego, ly się tłumne zebrania, na których 
wciągane do udziału w budownictwie robotnicy, kołchoźnicy i inteligl!nc.ia 
inwestycyjnym za l)ośrednicŁwem po jednomyślnie zaap,robowali postano
źyczek państwowych. wienie rz.!du o emisji nowej pożycz· 
Dysponując tymi wewnętrznymi kI i przystąpili bezzwłocznie do jcj 

źródłami akumulacji. które istnieć suhskrybowania, 

Przemawiając na zebraniu robotni zny r-ocjalislycznej. dają dowód zes' 
ków 'oddziału turbin wodnych 1 n;y polenia wokó) partii bolszewickiej i 
gradzkich Zakładów Metalowych im" rządu radzicckiego, wokół wielkiego 
Stalina, tokarz BUl'czenko oświad- Wodza i Nauczyciela, towarzy,.z'1 
czył: Stalina. Ani kroku dalej! 

mogą jedynie w państwie socjalisty- Subskrypcja pożyczki przeistacza 
c-z.nym, kraj radziecki wbrew prze- się wszędzie w manifestację patrio
powiedniom imperialistów mógł się t)'zmu radzieckiego, w manifestację 
cbejść bez ich pomocy, mógł zdecydo )eanOSCl moralno-polItycznej spole· 
wanie odrzucić drogę lichwiarskich czeństwa radzieckiego, które jest bez 
pożyczek zagranicznych i własnymi g~a.nicz:nie, oddane parti,i bolszewic· 
siłami, przy pomocy własnych fundu klej, wlell\Jemu wodZOWI ~as pracu· 
szów zrealizować zadania uprzemy· jąC'ych, TOM'arzyszowi StalinOWi. 
słowienia kraju, I Ludzie radzieccy uważają za c 'ój 

Z wędrówek po Tr'zoni' 
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Odradza ię faszyzm w iemczech Zachodnich 
Emisja radiieckieh pożyczek p,ań' patriotyczny obowiązek nabycie obli (Od specjalnego horespondento "Glosu Robotn'czeqoJ 

Sokce~y akcji fi" " 
J)iisseldorf - w kwietniu H.ek tytułem: "Hitler - jako wiel-

Kioski w miastach Zachodnich Nie Wie ich Ml.luQlini befreite • •• Wie ich Horthy entfuhrte . ,. ki dilnżuan", której autorem był hi-
n-iec zapełnione są wielką iloscią Wie ich Geheimkommondos hinter der Front organisierte tlerowiec Nr 1 i byly podsekretal'z 
'} h ' \V ministerstwie propagandy Essller, 

(Dokończenie ze str. 1) 

PODAż PRZEWYżSZA POPYT 

Pełne nasycenie rynku, poyaine 
zapasy i tnvająra od kilku 111iesię~J 
z rzędu podaż, poważnie przekr:::cza
jąca poziom i tak już znacznej ko'1 
5umcji, wytworzyły zupełnie now:~ 
sytuację, O ile w roku 1949 istniała 
dysproporcja, polegająca na tym, Że 
popyt przewyższal podaż, o tyle w 
pierwszym kwartale 1950 r. podaż 
wyraźnie przewyższa popyt. 

CJiropi, którzy pamiętają czasy 
lJrzedwoJenne, dobrze wiedZf~, co by 
to oznaczało, gdyby podobna sytu· 
acja. zaistniala w warunkach ustro
ju kapitalistycznego, Musiałby nie
uchronnie wystąpić raptowny spa· 
dek cen żywca, otwierając drogę 
sLrat dla chłopa, a zysków dla wyzy 
bkiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
spadek hodowli, przejawiający się VI 

niskich cenach prosiąt i wybijani,l 
macior; gwałtowne wyzbywanie 3ię 
poglowia, brak nabywców, zdanie 
chłopa na łaskę kupującego i wszyst 
kie inne, tak dobrze znane clLł_u 
skutki kryzysu zbytu. 

W naszych warunkach tego rod za 
ju zjawiska są nirmoźliwe, są wyklu 
Cl';one. WSZYSTKO, CO CHŁOP W\ 
PRODUKOWAŁ JEST POTR::ZS· 
NE KRAJOWI I ZOSTANIE ZA
KUPIONE. 

Ale w warunkach gospodarki 111a-
' nowej podaż żywca nie może odby
wać się w sposób żywioło,vy i bez
ładny. W warunkach naszej gospo
darki strumień podaży musi być 
zgrany z szeregiem czynników, mu
si być uzgodniony z planami produk 
cyjnymi, transportowymi, przeladu!1 
kowymi, planami ubojów, skladowa· 

'nia, zamrażania, konsumcji wewnętrz 
nej, eksportu i 'tworzenia rezerw. 

PEŁNY ZBYT PRZY 
UPORZ~DKOWANEJ PODAżY 

W związku z tym 'Ministers ~ ,vo 
Handlu Wewnętrznego stopniowo 
wprowadza zasady planowego skupu, 
J'uż w kwietniu wprowadzono plano 
wy' skup na terenie trzech woj')· 
wództw (Rzeszów, Lublin, Biały. 
stok) . 

W kwietniu prow:Jdzone były za
pisy na planowy skup na terenie wo 
jewództwa bydgosldego, warszaw
skiego, łódzkiego i poznańskiego, 
tak, aby w maju województwa te mo 
gły zaku'pywać żywiec według planu 
opartego o listy zgłoszeń. 

W pozostałych częściach kraju Z'l 

pisy będą prowadzone w maju, a 
planowy skup rozpocznie się z po
czątldem czerwca. 

I Planowy skup - to J'edyna droga l ustrowanyc czasoplsm, 111agazy- k '5 l ... 

zharmonizowania wil'lko~d podaźy z ~~~'n;~~~~sz~~~c~ ~~I~~~~i~:l~~~~r;t~:; M s Ó~l1~k::~~~I1J:a~:znie at~l~~.~ee~~: 
I wiell\Ośrią popytu, Plaflowy skup - neJ. Krzyczące t~'tuly i pornogl'afkz >P'I • an wał na wolno:(ci i korzystając z te~o 

to jedyna droga IInil{nj~ria perturba I,e zdjęcia mają spotęgować popyt " K ujf\wnił w "Revlle" "intymne życie" 
l'ji na rynku mięsnym i pełnego za- na te "arcydzieła" 7.achodnio-niemiec swojego "filhl'era", którego zresztą 
bl'zpieczł'ma mteresów chłopa. Pia· "I"'V tej' spo·obno~(,I· "'ycl1"'al~ł be~ kieJ "literatury", zwłaszcza wśród k'~, , " " " "" " 

nowy sl\l1p daje chłopu gwarancję młodzieży. Natomiast dla nieco - Ił" miary. Skandal stał się zhyt głośny, 
pełnego zbytu w warunkach uporząd ~tal'szych osób, no, i przede wszyst- r.awet, jak na stosunki zachodnio-nie 
kowanej podaży, ldm dla kobiet, przeznaczone są licz Ir.ieckie: Essnera musiano areszto· 

Z tego względu wszystkie organi- r,e juź książeczki lub czasopisma, wać, gdy zgłosił się w "Revue" po 
zacje polityczne, spoleczne i gospo- które bezczelnie (a również i bez- Die Memoiren VOł1 Otto Skon:eny odbiór honorarium autorskiego. 
darcze powinny prQwadzić akcję u· karnie) apoteozują pO'ltać i "życie I Bardziej jednak niebezpieczna by-
świHdamiającą i wyjaśnić chłopo'1:, prywatne" Hitlera, b~dź też czoło- rator z Norymbergi, dl' Kempner, szę, na okladkę pisma "HerZdameu'lla broszura "Hitler aIs Feldherr", 
Żl; wspóldzialanie przy ustalaniu pla wy ch osobisto~ci Trzeciej Rzeszy. wyątąpil w ..tej sprawie, oskarżając a zobaczycie, że "zdobią" ją aż trzy T apisana przez jego byłego szefa 

'-nu skupu. w szc:rególności przy okre Pamiętniki hitIel'owskiego pach,))- Niemców o to, że "fałszują hisborię". fotografie Hitlera i trzy podobizny sztabu - Hendlera, która doczeka l:l. 
5lanill terminów planowej odstawy ka z ·SS - Skorzennego, których Nie zdobył się jednak na oskarżenie Goringa z żoną i córką, zaś w nu- się już trr.ecie,-\,o wydania, W hro
żywca i ścisle ich przestrzeganie Je- ciruk na łamach "Figaro" wywołał ~wych własnych rodaków w Niem- merze znajdziecie dalsze "wielkości" szurze tej He.ndler, krytykując Hitle 
'ty VI' granicach dobrze zrozumiane~o t:.k wielkie, a zrozumiale wzburzenie rzech, którzy przceież nie tylko ze- Trzeciei Rzeszy: Hessa, RibbenŁro· l a, jako dowódcę, usiłuje l'ównocze
obowiązku i u11lHcnia jeszcze bar- wśród Francuzów - są obecnie bez ,walają, ale nawet nopierają całą pa, 110,' i Ewę Braun. śnie wybielić hitlerowskich genera
dziej nie tylko gospodarkę mięsną żadnych przeszkód zamie8zczane OW:j, drukowaną na c1oh17111 papierze Tygodnik "Revue" zapowiada co łów, zdejmując z nich (on, Hendlerl) 
w kraju, ale także zapewnia chlo· przez pismo monachijskie "Quick", apologię hitleryzmu i Trzeciej Rze- tydzień druk nowych pamiętników, "winę" za klęskę i kapitulację Nie-

l-tóre reklamuje je haŁaśliwie na szy lub "tajnych" materiałów z okresu miec. 
pom ,w.arunki dalszego postępu w ho ):ierwszej strol~ie: "Kapitan SS Otto Podejdźmy do kiosku, stojącego na wojny, które dziwnym zbiegiem o· Faszystow8ka marynarka w czasie 
dowh l wzrostu dobrobytu. Skorzenny opowiada, jak uwolnił glównej lllicy Diisseldorfu i pn;yj- I-"~licznoś~i, opiSUją, (i sławią między wojny była, oczywiście, również w~o 

Planowy skup jest więc potężnym :Mussoliniegf\". l'zyjmy się bliżej owej strawie, któ- wlersz.amJ) z.brodl\lcze czyny hltle-

l 
rem wszelkich cnot bohaterstwa, jak 

. ' ., , terellle okupacJl angloumerykallskleJ demokratycznej l zdenazY!lkowaneJ \\:affy, cz,y m~,rynarkl. ~aczę~o ,te se- "Christ und Welt", pisząc o "WSp9.-
instrumentem chl'oniacvm interesy Po~vódi tego .. rodzaju publikasji !1~ Il'ą karmi się l~ub~iczność w .. rzekom~ rowsklego "ehrmacJ~tu albo Luft- tego chce dowieść pismo katolic',ne 

pracuJącego chłopa - zakonczyI swą w Niemczech przybrała ostatnio ta· "republice", ~le ~d hIstorJl pod, wlelomo\\:lącY~l1 niałych czynach" krążownika "Bis
wypowiedź min. Dietrich. 1 :hie roz-miary, że nawet były proku- Zdenazyfikowanej? Spójrzcie, pro· ! obhczonym na zal11teresowame NIe mark" oraz okrętu wojennego "Bre-
-...:...-------------------..:..:-----...:...~....:.-------...:...------:....:...-...:...~-~----...:...----------- men". 
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W ponurych czasach rozbiorowych, gdy ego- śkutecznie czyścił I przewietrzał zatl;chłą od cza 
izm, prywata, głupota i samowola moźno- sów ~redniowiecza atmosferę Altademli Krakow 

władców spychała Polskę w przepaść zjawIł skiej, Jako aldywny polityk, był zaJożycięlem i 
się na widowni dzicjów naszych zastęp hltlzl głównym filarem radykalnego klubu politycznI" 
wielkich duchem i umysłem, ożywionych ideami go p. n. "Kużnica", gdzie roztrząsano i opraco
reformy i postępu, którzy słowem, pismem i czy wywano projekty reform politycznYCh I społecz 
nem podjęli dzielo naprawy, ratując naród od nych, mających na celu uzdrowienie Rzeczypos 
upadku i ostatecznej zagłady. politej, unowocześnicnie ustroju Polski i ocale

Pa obu stronach linii społeczno _ pO'lityczne nie jej przed zachłannOścią mocarstw zabor
go podziału w Polsce drugiej POłO'WY w. XIX czych. Kołłąiaj należał do na.iczynnicjszyr.h 
znaleźli się i reprezentanci stanu duchownego, współtwórców Konstytucji Majowej i był auto
Większość wysokie,i hierarchii kościelnej, pocho rem je.1 tekstu ustawowego. 
dząca z rodów magnackich lub z nimi skoligaco W roku 1794 KołłątaJ stanął w szeregach puy 
na, stanęła w szerl"gach zdrajców ojczyzny, wódców powstania warszawskiego gromił zdraj 
sprzedawczyl{ów i jurgieltników mocarstw za- ców i zaprzańców, kierując pracami tzw. N'ł.j
borczych (prymas Poniatowski, biskup Massalski, wyższej Rady Narodowej, tj. rządu pOlskiego w 
Skarszewski i inni). Natomiast poważna część (Ikresie insurekcji kościuszkowskiej. Ta działal 
kleru niższej rangi, część patriotyczna i oświc- ność Kołłąt.aja zakoilczyła się - 110 upadku pow 
cona, nie tylko opowiedziała, się za obQzem po- stania - przymusową emigracją i kilkuletnim 
stępu i rl"formy, lecz w, działalności jego brała więzieniem austriackim. 
czynny udział. zajmując często wśród ,walczą- Jako publicysta, Kołlątaj wywierał ogrO'mny 
cych o przyszłość kraju stanowiska przodujące, wpływ na urabianie społeczeństwa polskiego w 
kierownicze. duchu patriotycznego postęPll, szerząc ha:=:la w'Jl 

nościowe i radykalne. Spośród obfitej spuścizny 
SpośrÓd tych patriotycznych, odwaznych i 0- publicystycznej Kołłątaja wymienić należy pr~e

flarnych pl'zcdstawicicli duchowieństwa na de wszystkim "Prawo pOlityczne narodu }>olskie 
wdzięczną pamięć, potomnych i zaszczytne Dlie.is go" oraz "Listy Anonima", w których ś~ałO 
ce w historii demokracji polskiej zl!sługu,ją przE' i szerO'ko nakreślił projekty reform ustro,jowych 
de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo Kołłątaj i j społecznych, zmierzających do nadania praw o 
Stanisław Staszic, którzy w walce obozu refor~ bywatelskich mieszczaństwu i chłopstwu. 
my z sobiepańskim wstecznictwem l fanatyz-
mem polskiego Ciemnogrodu oddali narodowi Wysolta hierachia kościełna nienawidziła Koł 
usługi. niepospolite. łątaja za jego radykalne poglądy oraz odważnc 

sz c 
El D 

Qział'llności Staszica nie było tej konsekwenCJi 
i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kołłą 
ta,ill, a w końcowych latach s\vego życia Stasz:iL 
wszedł nawet n~ manowce oportunizmu politycz 
ncgo, wplyw pism staszicowych, jego myśli, po
glądów i argumentów był - zwłaszcza. w okre
sie przed Konstytucją Majową - ozywczy, pło. 
dny i wysoce dodatni. 

\\Tierny ideałom Oświecenia, Staszic w "Uwa 
gach. nad życiem Jana Zamoyskiego", "Przestro 
gach dla Polski" i innych pracach publicystycz 
lIych zwalczał gorąco możnowładztwo świeckie 
i duchowne, słusznie uważając je za główne źró 
dlo zła spolecznego w Pol~ce; występował śmia
ło przeciwko systemowi feudalnemu, przeciwko 
elekcji królów i "liberum veto"; domagał się 
równouprawnienia mieszczaństwa i wydatnych 
zmian w polożeniu mas chłopskich, które nazy
wał "karmicielem towarzystwa" (społeczeństwa); 
zmierzał do przekształcenia feudalnej wsi pol
sll:iej i pOlskiego miasta na sposób zgodny z du
chem postępu epoki ówczesnej, 

Pogląlly reformatorskie Staszica - zwłaszcza 
jdli chodzi o kwestię chłopską - cechowała je 
dnak niewątpliwie ostrożność i połowiczność, mi. 
mo bardzo surowcj krytyki przeżytków spnlccz 
110 - ustrojowych i pelnej świadomości szkód. 
wyrządzanych Polsce wskutck oclwiecznej nicwo 
li i ucisku stanu chłopskiego. 

A oto jeszcze jedna publikacja z 
tej samej serii: broszura "Was wir· 
J.-lich geschah? (Co się istotnie wy
uarzylo 1), która zno\vu, żwalając 
"',nę za upadek Niemiec na Hitlera 
i jegń najbliższe otoczenie, bierze w 
obonę polityków i dyplomatów Trze 
"i ('.1 Rzes7.Y, usprawiedliwiając ich 
t"k, jak Rendler wybiela ludobój
czych generalów, 

1';ie szukajcie jednak ani w jednej, 
ani w drugiej, ani w trzeciej czy w 
dziesiątej broszurze opisów tego, 
czym były obo-z"y śmierci, kremato
",a i wymordowanie Żydów: bezczel
ni kłamcy i fałszerze historji, wszę
dzie powołujący się na fakty oraz 
00kumenty, tu świadomie "zapomnie 
li" o dokumel.tach, zaświadczających 
tezprzYkładną zbrodniczość reżymu 
l:itlerowskiego. 

Nie może jednak być inaczej, sko-
1'0 autorami wszystkich broszur i 
, pamiętnikó\\" są jed,nostki, które 
same brały udział w hitlerowskich 
zbrodniach, co więcej: ciągnęły z 
nich korzyści. Nie może być inaczej, 
jeśli na terenie okupacji anglo-ame
l'ykallskiej książki i "memoiry" (za 
d0bre honorarium!) piszą: b. główny 
tłumacz Hitlera, Paul Otto SChillidt, 
i b, szef propag/lndy w prasie oraz 
radio, Hans Fritsche, b, doradca 
Cobbelsa - Stefan Werner, a. nawet 1- b, szef gestapo, Rudolf Diels. Ca-

I 11" to dobrane towarzystwo, a które 
r,a dobrą sprawę, dawno powinno by· 

wystąpienia przeciwko ciemnocie i fanatyzmowi, 
HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 - 1812) pochodzi szerzonemu przez szkoły zalmnne (czemu dał 

Sporządzanie planów skupu odby z drobnej szlachty sandomierskiej, z tej właśnie wyraz m, in. w znakO'mitych uwagach o "Sta
wa się w sposób następujący: pl'ZO warstwy społecznej, która ucisk mpżnowład- nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach p'l
downicy gromadzkich grup hodow' cZcj samO'woli O'dczuwała coraz dotkliwiej, sta- nawania Augusta III"). Pozwano go wreszcie 
ców trzody chlewnej przygotowują jac się fikcyjnie tylkO' równouprawnioną, a w przed sąd biskupi, którego wyrok odebrał księ 
na zasadzie zgloszeń chłopów imien istocie - bezwolną częścią ogółu szlacheckie&::J, c1z\1 _ jakObinowi kanonię krakowską .Nie wply 
ne listy sprzedaży, notując ilość Studiowal zagranicą, skąd przywiózł zna,jomo~ć nęlo to jednalt bynajmniej na. osłabienie refor 
s7-t-,uk 01'3->; datę sprzeda.';'y, Listy 0- myśli i lU'ądów nowoczesnych, nurtujących Si.10 matC:'skiego rozma-bu Ko'łątaja, !la. Jr.gr. bo,jo 
bejmują zarówno sztuki kontrakto· leczeństwa zachodnie oraz gorące pragl1ienic wy zapał w walce o dobro spoleczne. 
wane, jak i nie kontraktowane. Na- szczepienia. na. gr'uncie polskim zbawczych idei Drugą ni<'pospO'lita ro~tacią wśród pl'zedsta 
stępnie listy te są uzgadniane na postęlm i demokracJi osiemnastowiecznej. Kano wicieli Oświecenia pO'lskiegO', naJeżącycl1 do stn 
wspólnym posiedieniu pl'zcclstawici3 nik kapituh' kl'akowskiej, ks. Kołłątaj należ ... l nu duchownegO', był STANISł,AW STASZIC 
li delegatur Centrali Mięsnej z przo (lo najradykalniejszych przywódców pOlskiego (1755 - 1826), mieszczanin z pochod3enia, SY'I 
downikami gromadzkich grup hodow obozu reformy, był duchownym o.lcem tego kie, burmistrza wielkopolskiej Piły i - podobnie 
ców trzody chlewnej przy udziale runku, który przeszedł do historii Pild nazwą jak Kołłątaj - obdarzDny gOdnością kanO'mka, 
czynnika. społeczneg'o, po CZynI us~a ,,.poisldego jakobinizmu". Staszic piętnował w swych pi~mach nis7czyc1t1 
lony plan skupu dla g'lomad obowlą Działalność Iiołiątaja była. rozległa, wielo- sl,ą gospodarkę w dobrach klasztornych, ostro 
zuje zarów"lo gminne spółdzielnie, stronna, obracała się w szerokim zakresie oswia krytykował działalność zakonów i 1\waZał je -, 
jak i dostawców. Rzecz jasna, sztuki ty narodowej, polityld i publicystyki. Jako re; pOdobnie jak bogatą szlachtę - za element pa.

Na krótko przed śmiercią Staszic wzniósł SO'
bie pomnik własnymi rGkami, tworząc tzw. Fun 
dacje Hrubieszowską, na mocy której swoje 
dobra ziemskie przekazał w ręce pracu,iący,...b 
tam gromad chłopskich. Czyn był wyjątkowy, 
piękny, szlachetny, na tle epoki - można by 
powicdzieć - romantyczny,. Poczęta z koncepcji 
soc.ializmu utopijnego, znajdujących wyraz "" 
statucie Fundacji, decyzja Staszica zaświadczy 
la dobitnie oJ jego wielkoduszności i śmialości. 

Skrhiiiśmy tu pO']<;:'ótce i z kO'nieczności po 
bieżnie sylwety dwóch zna.komitych działaczy 
pOlskiego Oświecenia, ltt<irzy - stanąwszy w 
czołowych szeregach patriotycznej i IHlstępowej 
części spoll'.czeństwa polskiego - usiłowali nio 
nadaremnie prowadzić ją po szlakach nowocze
sne,i. demokratycznej l rac.ionalistycznej myśli, 
szturmu,iąc retiuty świeckich i duchownych Cie 
mnogrodów wskazując środki i spOSoby społecz 
no - ilstrojowej naprawy, dżwigając oświatę i 
umysłowość zbiorową z mroków i zaniedbań, 
których hallba spada na głowy tępych i egoi
stycznych obrońców twierdz ciemnogrollzkich. 

IO wisieć, lub co najmniej spędzić re 
sztę życia za kratami. wykorzystuje 
błogosławioną "wolność" anglo-ame
~ykańską po to, aby naJ'ód niemie
eki obałamucić twierdzeniami, że je
dnak za rządów Hitlera, za ich rzą- \ 
dów było lepiej. "Główny tłU1nacz" 
Schmidt posuwa się w swym fałsz o 

I waniu faktów do bezczelnegO' twier
Gzenia, że "hitlerowscy dyplomaci 
l11'óbowali w sposób poważny i uct,:i 
wy (ehrlich unr! ernsthaft!!!) roz
,~iązać konflikt z Polską." 

"Trzeba zwalczać to system8tycz 
ne zatl'cl\ ... anie niemieckiego ducha i 
sposobu myślenia!" woła prokurator 
norymberski, amerykanin Kempnet. 
Lecz apel jego pozostanie i muSi po 
zostać wO'lanlem na. puszczy przynaj 
n niej tak długo, dopóki amerykań
ski Departament Stanu będzie tro
~kllwie chronił i hodował bakcyle fa 
szyzmu w Zachodnich Niemczech -
cIa celów, któ"e dla nikogo już nie k<>11tl'aktowane ~nają pierwszelistwo formator oświatowy, brał wybitny i owocny u· sożytniczy ("wyjadaczy"). 

w kolejności odllioru ł ciliiiał w pracach Komisji Edukacyjnej. a. nóźniej l AetzkoJ.rwiek w publicYSltycznej i soołecmej J Bolesław Dudziński są dziś tajemnicą. L. Mal'schak 
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Niadociqgnięcio 

Komitet Powiatowy w Piotrkowie 
dość póżr.o przystąpił do wprowadza
nia w życie uchwały Biura Organi
zacyjnego KC PZPR z m-ca maja ub, 
roku. W '.viększoŚci wypadków orga
nizacje partyjne poszczególnych 
gmin dopiero w tym roku powołały 
grupy agitatorów, podczas. gdy na 
innych terenach. jak np. w wojewódz 
twie pnmor!'kim i w Łodzi grupy agi 
tatorow U"~ ją już za sobą pO-Nażne 
osiągnięcia na odcinku podniesieda 
świadomości robotników i chłopów, 
pracu jąc"ch oraz w zwalczaniu wro
qle] i kłamliwej propagandy. 

Do mil.łca br. na terenie Bełchato

wa w ogóle nic jeszcze nie zdziałano 
w tym kIerunku, zaś w Boguslawi
cach dopiero w dniu L bm .. na gmin
nym zebraniu partyjnym zatwierd7.0· 
no pierwszą grupę agitatorów. 

Zrozumiałe jest. że bez tak pOWiłZ 
nego 'nęża . jakim są agitatorzy, Ko
mitety Gminne natrafiały na poważ
ne trudności przy akcji uświadamia
jąrej w dziedzinie przebudowy ustro
ju rotnego i w walce z' propagandą 
wroqa kl;lsowego na wsi. Pracę l1świa 
dnmiającą właściwie prowad;>;ili san,i 
członkowie Komitetu Gminnego. a nie 
rzadko sekretarze KG. Toteż działnl
n"SClą . swoją obeimowali oni tylko 
małą grupkę chłopów mało- i ŚTf~d
niorolnych, natomiast zn<lczna ich 
więk.szoŚć nadal pozostawała pod 
wpływami wroqiej propa9andy boga
rzy wiejskich. Tego rodzaju metod\, 
pracy były niewlaściwe. Tymczasem 
gminne crganizacje partyjne liczą od 
kilkudziesięciu do stukilkudziesJ.~ciu 
członków. towarzyszy całkowicie od
danych i należy tylko dokładnie wy· 
ja~njć im istotny sens i wielkie dobro 
dziejstwa, wynikające z przebudowy 
ustroju rolnego, uzbroi.': ich w odpo
wiednie algumenty przeciwko propa
gandzie reakcji wieiskiej. a wówczas 
przemiany na wsi pójdą szybko na-
przód. • 

agitatoró na 
III 

I 
w tej dziedzinie na terenie powiatu piotrkowskiego 

cy, uświadamiającei tow. ZielonkI 
który zdołał przekonać już wielu 
chłopów, że spółdzielnie produkcyj
ne - to ich dobrobyt, to kres biedr 
i wyzysku przez bogaczy, należy 
przypuszczać, że Gupice już w naj· 
bliższych dniach założą spóldzielnię 
produkcyjną. 

Nie świadczy to jednak, aby Ko
mitet Gminny w Wadlewie wywiazCll 
się ze swych obowiązków wobec 
grup agitatorów. Przed~ wszystklm 
pomimo, że agitatorami S1;I najbi'r
dziej świadomi towarzysze. nie za
twierdziła ich dla tych '7aszczytnych 
zadań organizacja partyjna, lecz zo
stali wyznaczeni przez KG. To spra
wia, że praca gminnej organizacji par 
t)'jnej nie jest ściśle powiązana z po 
czynaniami agitatorów. Na zebra
niach podstawowych rnganizacji p'lr
tyjnych prace agitatorów nie są o
m"wianp. Ni,,7i'łleżnie oń tpnn 7P pra 

s leczn 

cą agitatorów kieruje I sekretarz KG, 
gromadzka organizacja partyjna po
winna ze swej strony interesować się 
ich działalnością na terenie swej gro 
mady, co umożliwiło by kontrolowa
nie i udzielanie im pomocy. SieĆ agi
tatorów jest nie dość rozbudowana. 
Działalnoś.s ich obejmuje zaledwie 3 
gromady. podczas, gdy podstawowe 
Grganizac:je partyjne i~tnieią w 5 gro 
rpadach. Niektóre gromady na tere
nie gminy nie posiadają jeszcze or
ganizaCji partyjnych. Gromady te są 
wiec jeszcze odcięte od wpływów 
Partii. Komitet Gmh'ny nie potrafił 
zainteresować j skierować agitato
rów na teren tych gromad. ażeby po
pr<lcowar wśród tamtejszych chlopów 
mało_ i średniorolnych. 

Praca agitatorów nie jest roo:plano
W8na, tJ. nie przydzielono im okre
~1('1nyc;h qospodarstw dla objęcia ich 
swoio. d7Jilfnlnością. 

w 

Lenin powiedział: "Nie ma nic za
szczytniejszego dla członka PartU, 
jak być agitatorem", Widocznie nie
które komitety gminne nie pojmują 
jeszcze doniosłości tego zagadnienia, 
Nazwiska towarzyszy-agitatorów są 
trzyma'ne w tajemnicy przed wszyst
kimi, a i sami agitatorzy z tym się 
krYją. Stanowisko to jest z gruntu 
niesłuszne. Agita tor-świadom" czło
[!ek Partii, pracujący nad podniesie
niem świiJdomości chłopów. nad stwo 
rzeniem zasobnei i Zi'możnei socjali
stycznej wsi, winien by.': dumny z te
go. że organizacja nartvjna powie
rzyła mu tak zaszczytny odcinek pra 
cy. 

Istniejący stan nakłada na Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie obowiązek 
wnikliwego zainteresowąnia się pra
cami qrup aaitat.orów w terenie, u
dzielilniil im pomocy i ustrzeżenia ich 
("d n0n"In'''nia błę(łów. (Ma 1.) 

kość 
lałoea PZPR Nr 9 wykonała z nadwyżką zobowiązani a pterwszomajowe 

W Czynie l-Majowym, w którym 
wziqły udział załogi wszystkich 
łódzkich zakładów pracy, na jedno 
!Z azolowych miejsc wysunęły ,,:ę za
kłady ,.Bawełni:> '-'.i D,,·'''wlątki''. 
Zobowiązania. podjęte przez nłogę 
zostały wykonane z nadwyżką. 
W :;''1''aCZl'P;m stopniu pcpra\\>iła się 
,ja.ko.oić PT(lo!łllkcjoi, Pl'ZekrOt'zuno plan 
ilośd-owy. 

D03RY POCZĄTEK 
NA PRZĘDZALNI 

my. Nie pozostaje w tyle młodzież. 
Kol. Jauwiga Russo, która darwn:ej 
produkowa.ła tylko 51 proc. primy. 
podniosła ja,kniić do 56 proc. pIerw· 
szegO gatunlm. Podobnie kol. kol. 
Muchnik. Wypłosz i wielu wielu in-
nych. . 
Walkę z brakoróbstwem ułatwia 

fakt. że wątek w PZPB Nr 9 jcst zna 
CZOOY. Gdy tkam s1wierdrz.a błędy w 
przędzy, m07..na od raiZU ustalić, która 
priZądka błędy te wyp.rodukowała. 

niają międzyodd7iiałowe narady wy
twórcze, n.~ których robotnicy wyty
kają sobie na.wrz.ajem błędy, popeł
n'iame przez poszczególne oddziały. 
Do na jbaiI'drzlel aktywnych. najbiliI'
d?Jiej wytrwa.le walczących o dobrą 
jakość prod'Ukcd'i należy tkaczka tow. 
Helena Gądr3.s, która dosłownie na 
ka7.dej naradlzi0 Ż}""\','o roz.pr"wia iZ I 
prządkarn:i s.zuka jąc Slpooobów .!)fI

prawy. 

Wszystko to sprawiło, że zał~a 
TROSKA ROBOTNIKOW PZPB Nr 9 wykonała w ullieglym 

W walce o popralWę jakości pro- O PRODUKCJĘ mlcsią.cu z nadwyżką SWe ZQllo-
dukcji ,w.ięły udrz;iał wszystkie od- lViąmn~a długofall}we i l-Ma~o-
d?iały ,.D71iewią.tki", od przygoto- W akcjli, jaką całe rz.akłady pooję- we, że jakość podniosła się z 57 
W3IWCzegO a.ż do wyl.ończalni. Na na ły celem podniesienia jakości pro_ proc. primy na 71.7 proc., a ilość 
radach wytw6rc!Zy. ch l' technlicz.n'-ch d k " . d . , d' braków spadła z 15 na 11 proc., 

J u CJl, poM'arz:ny u Z1a, pr-zypa , za- te plan miesi-zny z~stał WYKQ-
zmQbiijizolWano cały BlParelt teohni.- lod'T,e cdd7Jiału p.rzygotowawczego. ,<v 

czny i robotników. Tuta; duże rz.asługi położyli raejona- na'ny w 106 Proc. 
lliięki temu prnędz:aJnia. która w Uz.atOl'zy. Tow. Kaz:irni.erCfla.lt opra- Ambicją "Dziewiątki", - tak rzapew 

ubiegłym roku nie wykO'tlywała pla oował skrócenie cyklu produkcyjne- niają: orga'l1irz;acja partyjna. rada za
nów miesięcznych, WYWiązuje się dziś go na tym oddzhtle pn;cz mstosowa- kładowa i administracja zakładów 
dQbrze, ILe swych rzadań. a po~rz.egól nie parnika w tym samym budynku, /- jest w dalszym dągu kontynu&
ne eespoły przędzalnicze osiągają nie co bardzo dodatnIo wpłynęło Ila ja- wać r01;poozęte dzieło t dążyć do eo-

Str. 3 

Demokracja francuska 
w sosie amerykańskim 
Podc;:,as debaty w parlamencie frl111Cuskim nad interpelacją w ~pra.wie 

1fU1,sakry policyjnej w Brest, deputm.ooni komunistyczni - Maria Lambert 
i Alain Signer poinformowali Zgro71wdzenie Narodowe o okolicznościach, 

jukie touilrzyszyly ich are~ztou:aniu podczas manifestacji robotniczej 

w Bre l . 

Maria L'lmbert, traktmtWIO w sposób najbrutalniejszy przez polilcję 
j, dozorców Itię:i~nll'·ch. %O.~tala u}\'tdeCumCL z r:eli siłą prze:: 20 (!) poli
cjantów i Ul'Zl!COnu do samochodlJ olicyjn!'!go, który przewiózł ją do in

nego tdęzienia. 

Poseł ilum Signer. tt~'bitny członek RllChu Oporu. d::iś ciężk.o chory 
n8 gruźlicę. oparVled::ia!, że - gdy bli'ki omdlenia z powodu działania 
bomb f:au:iqcych znalazł si';! w odleglości 100 metrów od 71u1l1ijestlLjących 
_ c=tere} ż((ndarmi r:llcili sir: na nif'go z okrzykiem: "Oto deputowany 
SIgner! Łapać go!". Żalldarmi ci'3i.ko pobili posła Signera palkami gu
mowymi, a następnie Idokąc go za ręce i nogi, wrzucili do samochodu 

policyjnego. 
, . 

"Swobody obywatelskie, w interpretacji rządzącej za ameryknńskie 
do:al')' francusk.iej kliki millisterialnej, pl'z'bierają również inne formy i 
postacie. ° zdymisjonowaniu u.ielkiego oJ'ędoumika sprawy pokoju -
prof. Juliot-Curie, gło.~no dziś na calym świecie. lUial on zresztą pod tym 
względem wielll już poprzedllików, m. in. wybitnego uczonego - Andre 
Wall ona. 

Procesy sądowe przecitvko post'.?powym dziennikarzom i publicystom 
fmncuskim mnożą się z zastraszającą szybkością. Ostatnio, przed sądem 
w Nicei stanął redahtor t)'godni/;(l "Ellrope" pocz "zarzutem"". zorgani
zowania okręguwego kongresu intelektualistów UJ obronie pokoju. Za akcję 
u; obronie pohoju zu:olnieni zostali Z pracy dUiaj lwmeJltalorzy radia fran
cuskiego: Bamier i l\r/t. 

"lnfekc,ia pohojowa" tulziera się jedn<lk nawet w szeregi francuskich 
/J(mii rzqdowych, co 1(') tt'Ołuje, oczywiście, odpowiedrtiq reakcję ze strony 
zoprzed(mych waszyngtollskim "prl1wm" przyu;ódców tych partii. Tuk np. 
komitet wykonau;c.zy stronnictwa pp. Bid<lult i Schumana (M. R. P.) usunął 
z partii deputov.:anego Boulet'a. Przyczyną tej represji były takie "kary
godne" fakty, jak to, że poseł Boulet głosował w parlamencie przeciw 
""kwu'i (ltlanlyckiemlL i umowie o t. zw. amerykańskiej pomocy wojskOtL'ei, 
o. pOitadto - na terenie swego okręgu - brał udział w manifestacjach po
kojowych razem :: organizacjami demokratycznymi. 

Wszystkie te wyczyny reakcji francuskiej mocno nam przypominajq nie
sławne czasy mu~olinizmu, hitleryzmu, tudzież - "sanacyjnego" f~zyz:mu 
w Pol!ce. Świat wie, czym 3ię 9korkzyły te cz~y dla ich twórców i uiye
k01.tników ... Jeśli francuscy wielbiciele dolarowego neo-flUzyzrnu sąd.zą. je 

uni.knCf "dobrze" zlUłużonego losu swych "ideowych" protoplastów - mylq 
się bar~zo i czeka ich groźne rozczarowanie. 

B. D. 

W pow. piotrkowskim jedną z na}
wc' eśniej powolanych była grupa a
gitatorów przy gminnej organizaCji 
p/lrtvjnej W Wadlewie, obejmująca 

10 towarzyszy z trzech podstawo
wvch organizacji partyjnych. tj. z 
'iVadlewa, Drużbic t Gupic. Grupa ta, 
a s7.czególnie 5 towa rzvsry, działają
cycb na terenie gromady Wagi ew. 
~ rzv pomocy wyjaśniania i przekony 
li-ania chłopów mało- 1 średniorol
nv~h w rozmowach indywidualnych 
oraz zbicrowych, potrafiła w pełni 
pru'krlllać ich o niezaprzeczalnej wyż 
!'7"~c:i QClspodarki zespołowej nad in
dn"jrhli\lną. Owocem tych wysiłków 
,i"st utwoT7.enie Rolniczego ZespoI u 
'\'vłwórczego w Wadi ewie. Pracą 
a"'1~V kieruje o~ohiście l sekretarz 
KG. tow. Adam Pawełczak. Organi-
2',;;p stałe j d('1~ć częste odprawy. na 
których zapoznaje agitatorów z wy
tvczny!l1i KP. omawia z nimi bieżąc~ 
zi)(Jildnienia wsi, jak siewy, kontrak
tacja nślill i zwierzęca, skup zboża, 
a najszerzej sprawę spóldzielczości 
produkcyjnej. Zaopatruje ich w -bro
szur" i wydawnictwa partyjne, które 
w poważnym stopniu pomagają im ,~ 
pracy. Agitatorzy ze swej strony wy 
suwają swe spostrzeżenia. wyUczają 
trudnoŚci w swej pracy i zwracają 
się o różne wyjaśnienia. Poza tym 
kw. Pawełczak często porozumiewa 
się z agitatorami w terenie, udziela
jar im wskazówek i wYJaśnień. 

notowane dotychczas wyniki. Dzięki kość przędzy. rM: lepszych WYDików. J 
właściwemu p:rnykręcaniu nitek - Poważną rolę Sjpełniły :i nadal speł • M. S. __ _ 

co os-iągnięto przez ustaJwic:zną kOrl- i----'"'!"-----------------------,-----------
trolę i pvucz.anie pNądek - jakość 
podniosla się. ZeSlpół tow. Władysła
wy Wo.jtczak, składający się z kilku 
młodych prządek, wY'l'ab:al dawniej 
Q6 proc. bazy i nigdy nie ot.rrzymy
wał nqgrody we współza,wodn1ctwie, 
po podjęciu rz.aś oobO'wiązań długofp-
lowych p-~kroczył bazę o 2 proc. i 
po raz pierwszy otrzymał nagrodę w 
ostatnim etapie współzawodnictwa.. 

Celem pr.z.eprQlWadzenia ścisłej Un~e'! Jeżniamy od z~granicy 
kontroli zobowiązań długofalowych 
na każdej maszynie zostaną umie
szczone tablice, które będą obraw
wac codz!"'nnie wyniki poswregól
nych prządek. 

Własna hodowla jedwabników i morwy 

Ofiarnie pracuje tow. Władysław 
Zielonka z podstawowej organizacji 
rartyjnej w gromadzie Gupice, pMia 
rlai'3.cej tylko dwóch agit'ltorów. Jest 
lubiany przez chłopów. którzy chęt
nie z nim rozmawiają i często zwra
cają się do niego po radę w ważniej
slvch sprawach. W Gupicach co pra
wda nie ma jeszcze spółdzielni pro
dukcyjnej, ale cl7.ieki wvl":':onej pra-

USTA\VICZNA KONTROLA 
ZAPEWNIA SUKCESY 

W tkalni już od dłuższego czasu 
jes.t prowddrona eod7lienna, systema 
tyczna. kontrola. długofalGwych zo
bowiązań. Dziię1ti niej pralWje wszy
scy c~ którzy podjęli zobowiąrz.ania, 
wykonują je, a mę€to i pr.z.ek.racza
ją. Tow. Henryk S~cpa.ndak, który 
da'wniej wykonywał 125 proc. bazy 
przy 85 proc. primy, obecnie wl-ko
nuje bazę w 132 proc. oru produku
je samą ekstra - primę. Tow. Irena 
Poszwińska, tkaaz.:ka. k,tóra nie osią
et;:.!a cLalWiniej b3JZ;Y, obecn~e wykonuie ją w 109 proc. przy 94 :n:·oc. prl-
, 

Niedawno Pallstwowe Centra·lne La 
kłady Jedwabiu Naturalnego w Mila
nówku przesłały do Centralnego Za· 
rządu Przemysłu Jedwabniczo-Galan
teryjnego obszerny. obejmujący k:l· 
kanaście stron maszynopisu protokół 
Zakładowej Komisji· Usprawnień. W 
protokóle tym zawarty był opis nie· 
codziennego pomysłu racjonalizator
skiego, opracowanego i realizowane
go już przez zespół mUanowskiej la
bryki. Tym niezwykłym pomysłem 
jest wprowadzenie krajowej produk
cji jajeczek jedwabnika i krajowego 
zbioru i skupu nasion morwy. Urze
czywistnienie tego pomysłu unieza
leżni nas od zagranicy przez całko
wite pokrycie zapotrzebowania na ja 
jeczka jedwabnika i nasiona morwy 
w naszym kraju. 

JAK BYŁO DOTYCHCZAS 

Ponad 100 tys. zło~ych Hodowla jedwabnikÓW wzbudza w 
Polsce coraz wi.ększe zainteresowa, 
nie. Zawdzięczamy jej cenny suro
wiec, potrzebny do wyrobu tkanin z 
naturalnego jedwabiu. Dotychczas je

dla zwycięzców we współzawodnictwie 
W Państwowych Zakładach 

Przemysłu Dziewiarskiego Nr 6 
nagrodzono premiami pieniężny
mi łącznej wysokości 103 tys. złQ
tych wielu pracowników, którzy 
zajęli przodujące miejsca'" we 
,~spółzawodnictwie pracy w I 
kwartale 1950 r. 
Wśród nagrodzonych 

się takie zespoły jak: 
znalazły 
zespół z 

"overlocków" tow. Janiny Sllbic- dnak _ tak też było przed wojną -
kiej, który otrzymał 30.000 zł i za nasza hodowla opi.erała się wyłącz
spół dziewiarski tow. Jana Otto, nie na importowanej z zagranicy gre_ 
który uzyskał 24,000 zł. nie - jajeczkach, z których u na 
W~ współ'Tawodnictwie indywi- szych hodowców wykluwały się gą-- . .·..1 siennice jedwabnika. dostarczające 

dualnym otrzymały premie piemęz nam owych cennych oprzędów do wy 
ne między innymi tow. tow. Ja- twarzania tkanin jedwabnych. Zwią· 
nina SIiwińska (4.000 zł), Mari~ Zd~e to. było z różnego ro?zaju trud

nOSClamL Przede wszystkun koszto-
Szkudlarek (3.000 zł). wało nas to wiele cennych dewiz, a 

'" poza tym uzależniało nasz przemysł 

'

1 ł '''I t G t kS· h jedwabniczy od zagranicy. Jednocze-
II V S a w a a ze e CI e n n y C Snie sprowad~~me. z. zag.r~nicy i!ijecz-

.J ka bywały roznej JakosCl - me za-
Ż')' wo zainteresowała mieszkańców Lodzi wsze wykluwały się z nich gąsienni-

ce w odpowiednim procencie, a wy
tQow. kluwające się nie zawsze były dosto

sowane do naszych warunków klima
tycznych. 

Otwarta w dniu wczorajszym, z tal'Z Komitetu Wojewód.~kiego 
inicjatywy redakcji "Głosu Robot- Kubicki. 
niczego" - VI Wy"tawa Gazetek 
ściennych stanowi jeszcze jedną cie
ka Wij. i pouczającą imprezę, zorgani 
zowaną w ramach Tygodnia Oświa 
t, Książki i Prasy. 
. .Punktualnie o godz. 12 do świe

tlicy Centrali Tekstylnej przybyli 
redaktorzy fabrycznych gazetek, ko
respondenci "Głosu" CH'az licZJ1i czy 
tel~icy. 
Hasła na ścianach, tematy1;:a wy

stawionych eksponatów, wszystko 
mówi o jednym - o niezłomnej wal 
ce o pokój, o sposobach tej walki. 
O tym samym mówi! podczas l': lbo 
licznel!'o otwarcia Wystawy sekre-

* * Na gościnne zaproszenie .Hipoli-
ta, który umieszczony u wejścia do 
świetlicy, wskazuje drogę na wYsta
wę, cQoraz liczni~.i przybywają z\"ie
dzający. Jedni podziwiają gazetkę za 
kładów PZPB im. Stalina, inni gazet 
kę "Strzelczyka". Wszyscy jednak z 
żywym zainteresowaniem odczytują 
liczne wiersze, zamieszczone w kąci-
1."11 Mr. Dollara. 

* • * 
Wystawę gazetek ściennych już 

w kilka godzin po otwarciu zwiedzi
ło kilkaset mieszkal1ców naszego 
miasta. 

Podobnie było z nasionami morwy, 
której liście potrzebne są do karmie
nia żarłocznych gąsrennic jedwabni
ka. Sprowadzane z zagranicy nasiona 
morwy dawały różne odmiany, nie
kiedy mało wartościowe. 

REZULTAT ZMUDNYCH BADAŃ 

Cztery lata żmudnych i wyczerpu
jących badań, przeprowadzonych w 
Milanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zespół pracowni
ków milanowskiej fabryki jedwabiu 
naturalne~o postawił sobie za zada-o 

nie opracowanie metod" produkcji 
jajeczek jedwabnika. Przy poparciu 
i zainteresowaniu niemal całej zało
gi Milanówka cel swój ostatecznie o
siągnął. 

Produkcja jajeczek jedwabnika w 
kraju daje naszej hodowli wiele no· 
wych możliwości. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie dostosowanie ras 
jedwabników do naszych warunków 
klimatycznych i wymogów przemysło 
wych. Wychowanie i rozpowszechnie 
nie kilku zaaklimatyzowanych ras po 
zwoli na przeprowadzenie rejonizacji 
hodowli. co usprawni prace zbiornic 
oprzędów. 
Własna produkcja jajeczek jedwa

bników przyczyni sie iednocześnie do 
podniesienia stanu zdrowotności na
szych hodowli jedwabników, a wresz 
cie. co jest również bardzo ważne -
zaoszczędzi nam de'wiz, tak bardzo 
potrzebnych w okresie rozbudowy na 
szej gospodarki. 

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 

Zakłady Milanowskie podjęły jed
nocześnie po raz pierwszy w naszym 
kraju akcję skupu nasion morwy. 
Zbiór nasion przeprowadzony został 
według opracowanych przez fachow
ców i rGzes~anych do hodowców in
strukcji i dał bardzo pomyślne wyni
ki. Drog,) skrupulatnych badań labo
ratoryjnych zapewniono sobie zakup 
nasion wysokowartościowych. Z za
granicy natomiast, otrzymywaliśmy 
nasi.ona o niewiadomej sile kiełkowa 
nia. niekiedy w poważnej ilości bez
użyteczne. Skup nasion w kraju u
możliwia zarazem rozprowadzanie 
dla innych hodowców nasion z drzew 
już w naszym kraju zaaklimatyzowa
nych. W ten sposób nie będziemy na 
rażeni na dodatkowe straty, jakie po
nosiliśmy przy sprowadzaniu, na przy 
kład, nasion z Włoch. niejednokrot
nie nie wykazujących dostatecznej 
odporności na nasze warunki klima
tyczne. 

Wyniki badań zespołu pracowni
ków Zakładów Jedwabiu Naturalne
go w Milanówku zakończone tak po
myślnym rezultatem. dające rocznie 
około 5 milionów złotych oszczędno
ści, zostały nagrodzone. Pracowni
kom tym Centralny Zarząd Przemy
słu Jedwabniczo _ Galanteryjnego 
przyznał premie, których wysokość 
wynosi łącznie około 200 tys. zł. 

J. M. Mie1czarek 
korespondent "Głosu" z CZPJG 

Brakarz powinien interesować się 
pracą prz~dzałni 

Jakość produkcji każdego zakła- ta w dalszym ciągu tego rodzaju błę 
du włókienniczego w dużym sto- dów nie popełniała. 
pniu jest zależna od właściwie roz- Ogólnie można powiedzieć, że pra 
planowanej pracy aparatu brakar- ca brakarzy w przędzalni jest za
skiego. Praca brakarza pOlega' na niedbana i nie dość wydajna. Rezul 
przeglądaniu przędzy, przebranej taty okazują się w tkalniach, gdzie 
przez układaczki. Rola układaczki duże ilości błędów wątkowych i 0-
jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca snowowych pogarszają jakość pro
wszelkie kopki, 'zawierające jakie- dukcji zakładów. Aby temu zapo
kol wiek braki. biec, brakarz przędzalni pOwinien 
Przędzalnia odpadkowa PZPB Nr. być w ciągłym kontakcie z prządka 

6, nie posiada osobnego pOmieszcze mi, wykazując im błędy w ich pra 
nia do układania przędzy. Daje to cy. 
możność poszczególnym przędzal- Praca brakarzy surowych towa
nikom do pakowania przędzy zbra- rów jest wydajniejsza, gdyż wzywa 
kowanej do skrzyń już przesortowa ją oni do oglądanej sztuki tkacza, 
nych przez układaczki. W ten spo- który widzi swe błędy i przy dal
sób zwiększają sztucznie swą produk szej produkcji stara sie ich. uniknąć. 
cję, pogarszając jednak produkcję Zdarza się jednak, iż tkacz lekcewa 
tkalni i przysparzając braków. Wy ży uwagi brakarza. Tak np. były 
padki takie występują szczególnie wypadki, że błąd osnowy, zauważa 
na nocnej zmianie, i dlatego czuj- ny na jednym krośnie, pomimo u
ność brakarza powinna wtedy być wag brakarza ciągąie się przez ca 
największa. łą osnowę tj. przez kilka dni z rzę 

du, aż do całkowitego jej wyrobie-
W przędzalni średnioprzędnej bra nia. . 

karze są obecni przy wysyłaniu Takie postępowanie jest karygo 
skrzyń do magazynu, notując nu- dne i świadczy o lekceważeniu 
mer, wagę i jakość. Nie wystarcza swych obowiązków. Kierownictwo 
to jednak, bowiem brakarz nie zna tkalni winno być w ciągłym kontak 
jakości przędzy, znajdującej się w cie z brakarzami, wiedzieć, jakie błę 
skrzyni. Brakarze stanowczo nie dy popełniane są najczęściej i przez 
dość często z,wrarca.ją uwagę p.rząd- kogo, otoczyć opieką naj słabszych 
kom na jakość przędzy i za mało tkaczy, udzielając im jak naj daleJ 
ipmebywają na od:dzi.ałach pr.zędzałni. idącej pomocy za pośrednictwem 
Wszystkie błędy w przędzy, zauwa przodowników pracy i majstrów. 
żone przy pakowaniu winny być na' F. Donder 
tychmiast podawane prządce, ażeby korespondent z PZPB Nr. 6 -----------------

Znów gminna spółdzielnia w Słupi 
Zarząd Gminnej Spółdzielni "Sa

mopomoc Chłopska" w Słupi, gm. 
Pianów, pow. koneckiego, zaniedbał 
nie tylko ośrodek maszynowy, o czym 
JUŻ pisaliśmy. Podobnie sprawa się 
przed tawia i na innych odcinkach 
pracy. Gdy przyjdzie np. transport 
zboża nasiennego czy też otrąb, nis 
ma kto ich odebrać. Najczęściej Za 
rząd. G. S. daje klucze 00 magazynu 
obcemu człowiekowi i zładQowa,nie na 
stępuje bez żadnego nadzoru. Skutek 
tego jest taki, że droga od samoch:.>
du do magazynu jest grubo wysyp a 
na ziarnem i otrębami. Worki \V ina 
gazynie zrzuca się nieostrożnie na 
podłogę, co powoduje ich uszlkodze
nie i rozsypanie ziarna. 

N a począ.tku akcji siewnej worlr' 

z otrębami Z1'Zucono po prostu na 
jęczmień nasienny, zanieczyszczając 
go \V ten sposób. Magazyniera natu
ralnie prawie nigdy nie ma w maga 
zynie. Bywały wypadki, że chłopi, 
którzy przyjechali po nawozy sztucz 
ne, musieli go szukać całymi godzi
nami, a bardzu często odjeżdżali z 
niczym do domu. 

Sam budynek, \V którym mieści się 
magazyn, pozostawia wiele do życz e 
na. Dachy są dziuTawe i w czasie 
deszczu woda leci na ziarno nasien
ne i nawozy sztuczne. Tym również 
nie ma się kto zająć. 

J. Kaczmarek 
kox~~ondent chłopski "Głosu" 

Słupia, pow. koneckl 



... BIy Iczny o kurs 
Fragment Nr 1 , 

Helena Mikołajewna Koszowa 
cierpiała podwójnie, nie mogąc się 
zdecydować. czy powinna spr'leci
wić się działalności syna. czy też 
mu pomagać. Dręczyła ją jak wszy 
stlde matki, pozbawiając z dnia na 
dzień zdolności działania i snu, wy 
czerpując fizycznie i duchowo, rysu 
jąc na twarzy zmarszczki - bez
ustanna trwoga o syna. Trwoga ta 
nabierała niekiedY zwierZ(lce!)o 
wprost charakteru: chciało jej się 
wtargnąć do jego życia, nakrzyczeć. 
siłą oderwać syna od strasznego lo
su. który sam sobie zgotował. 

Lecz miała również cechy swe.go 
męża, oJczyma Olega, który był je
dyną głęboką i namiętną miłością w 
jej życiu - w niej samej gorzał ta 
ki płomień walki. że nie mogła. nie 
rozumieć syna. 

strony dodatnie. lecz mimo to ma
ła, swego syna naprawdę. 

Od chwili, gdy w mieście zaczęly 
się ukazywać ulotki z tajemniczym 
podpisem Młoda Gwardia. Helena 
Mikołajewna nie wątpiła, że syn 
jej nie tylkO należy do te,; organiza 
cji, ale że odgrywa w niej przodują 
cą rolę. Niepolwiła się, szczyciła, 
cierpiała. lecz nie chciała gwałtem 
skłaniać syna do szczerości. 

Raz tylko zapytała 'jak gdyby mi
mochodem: 

- Z kim się teraz 
prł:v jażnisz? 

najbardziej 

Z nieoczekiwaną przebiegłością 
skierował rozmowę na poruszony 
poprzednio temat jego stosunku tiu 
Leny Pozdnyszowej i powiedział z 
pewnym zażenowaniem. 

- Przyjaźnię się z Niną, Iwanow-
wll-••• 

A matka. nie wiadomo dlaczego, 
dała się na to złapać i zapytała ró
wnie nieszczerze: 

- A Lena? 
Milcząc. wyjął pamiętnik ! pudał 

matce - przeczytała wszystko; ('.0' 

myślał teraz o Lenie l o swojej da 
wnej miłości. 

Często czuła do niego żal: jak mo 
że mieć tajemnice przed nią, przed 
matką on, który był przecież zaw
sze talti szczery, czuły, posłuszny! 
Zwłaszcza bolało ją to. że jej mat· 
ka. babka Wiera. była najwidocz 
niej wtajemnir,zona w sekrety wnu 
ka i teź ukrywała je przed córką· 
Sądząc po pewnych oznakach na· 
wet brat Kola był' uczestnikiem spl 
sku. Ale kto ze wszystkicb ludzi na 
świecie potrafi lepiej od niej Ul! 

zurniP,(i jej syna. dzielić jego spra· 
wy i myśli, chronić go pot~gą. miło Ale tego ran~, gdy usłyszała od 
ści w złą godzinę żYcia? A głos sąsiadów. SapHinów. o straceniu 
wewnetr?;ny podpowiadał jej, że Pomina, o malo nic wyrwał się jeJ 
syn ukrywa się przed nia właśnIE zwie~zęcy jęlt. P?,wstl'zymala się i 
dlatego. że nie jest jej pewny. połozyła sit: do łozka. A bablta wie-

Jak wszystkie młode matki, wł- ra, sztywna i tajemnicza, "ołożl'ła 
działa w swoim jedyna.ku raczej I .ie.i na czoło dmny I)kład._ 

Frqgment Nr 2 
... Za tłumem matka zobaczyła szpIcla towi są. zrozumie,5 ją.. uwierzyć jej i 

i dwóch żandarmów i śpieszyła się.?;e chciała śpieszyła powiedzieli ludziom 
by oddać ostatnie paczki, ale gdy rę_ to eo 'wiedziała, podzie1ili się z nimi 
ka jej opuściła się w walizkę, spotka_ w~zystkimi myślami. których ~iłę od
ła tam obcą rękę, . czuwała, Wypływały z łatwoścHIo 7, głę 

_ Bierzele! Riprzcie! - m6wlta na hi jej serca. układały się w ~i~śń, ale 
chyla,ią.c się nad walizką., czuła z żalem, że nie starczy JeJ glosu 

_ Rozchodzić się! - krzyezeli zaD_ że głos jej chrypnie. drży, łamie się· 
darmi, rozpychają.c ludzi. , Ust~powali - Słowo mojego syna - czyste 810_ 

niechętnie przed szturchancaml. śel_ wo rohotllika - slowo nieprzekupnej 
skali żandarmów \v tlumie, przeszka_ duszyJ Poznawajcie tę nieprzekup
dzali im może llicświadomie nie pra_ ność po odwadze! 
gną.e tego. Pocią.gnęła ich z niepo.konn Czyjeś młode o~zy patrzyły IV jej 
ną siłą.. ta siwa kohJeta z duzyml, twarz z zachwytem i lękiem. 
uczciwymi oczyma i dobrą. tWWl'zą, I Pchnięto ją. :.... pied, zachwiała się 
rozdzielani przez życie, obcy dla sie_ i usiadła na ławce, 
bie teraz stapiali się w jaką·1i calość, Nad glowami Judzi migały ręce żan
ogr~aną. ogniem słowa, którego szu~~_ darmów chwytali za kołnierze i ra
to i pożą.dało może od da~Da Wiele miona odrzucali na bok ciała ludzkie. 
serc. skrzywdzonych przez me~pmwl.e zrywaii czapId. ciskając je dal~k(). 
dllW'ość życia, Bliżsi stali IV IUllcze:l1u, Wszystlto w oczach matki poczermato 
matka widzJała ich uważne i chCiwe i zakołysało się, ale przemagając z~ę_ 
oczy. czuła na swojej t.warzy illh cie_ ezenie krzyczała jeszcze ostatkJem 
tlły oddech, głosu: 

_ Ludzie! Połą.czcłe swoje siły w 
Uciekaj, stara.! jedną. siłę! 
Z'ł.raz cię wezmą.! '.' Żandarm duzą., ezerwoną, ręką. ch·.vy 
Ach. jaka zuchwała! '.' cU ją. za kołnierz i potl'ząsllą.ł nią.. 
Precz! Rozchodzi,} SIę! - <:Ol'az - Milcz! 

bliżej cozlcgnły się knyki ża~da~mów'l ,Uderzyła głową. .0 ścianę. serce, spo_ 
Ludzie przed. rnatk~ l~otysah Slę na IWlł na ~ekun~lę ~rą.cy dym stl achu, 
nogach. chwytając SIę Jeden cll·uglego. ale rozwJał Sl~ l rozgorzało znowu 
Wydawało się jej, źe wszyscy go_. jasnym płomie01em ... 

Fragment Nr . 3 
"Zofijo! muszę ciebie / w bardzo ~ażnej rzeczy 

Radzić się; już pytałem stryja, on nie przeczy. 

Wiesz, iż znaczna część wiosek, które mam posiadać. / 

Wedle prawa na ciebie powinnaby spadać. 
Ci chiopi są nie moi, lecz twoi poddani, 

Nie śmiałbym ich urządzić bez woli ich pani. 

Teraz, kiedy już mamy Ojczyznę kochaną 
Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczęśliwą zmianą 
Tyle tylko, ze pana innego dostaną? 
Prawda, że byli dotąd rządzeni łaskawie, 
Lecz po mej śmierci, Bóg wie. komu ich zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy śmierteInd oboje, 
Jestem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 
I oddam los włośeianów pod prawą opiekę· 
Sami wolni, uczyńmy i włościan wolnymi, 

Oadajmy im w dziedzictwo posiadanie ziemi, 
Na której się zrodzili, którą krwawą pracą 

Zdobyli, z której wszystkich żywią i bogacą ... 
,... .......................... ~ ........................................................ ..... 

W wyniku wielkiej ofensywy kult~ ralnej. pr~adzonej P!zez n.asze. ~ań. 
8twO Ludowe, wzrasta cora.j ba.rdZ!leJ naJdad plSm, CZJaSoplf-n l kSlązek. 
rozwija. się ooraz intensywniej sieć CZytelni i bibliotek. obejmuja,'1 swym 

&aSięgiem nie tylko miasto. ale i wieś," 

• 
Cle I • • 

t~9~~-;~~;~:;I;Z;':;;;p~;~;-1 
. w CI,4GU 3 LAT. N A GŁOWQ MIESZKAiWA PRZYPADA 

~ OBEGNIE 5 RAZY WrĘGEJ KSI,4ŻEK WYDAWANYCH W CI,4-1 
~ GU ROKU, NIŻ PRZYPADAŁO PRZED WO.JN,4" - oświadczył 
~ na ttroczystym otwaTciu "Tygodnia Oświaty, Ksiąźki i Pmsy(( -
l członek Bium Poli,tycznego KG PZPR i wicepremier Rządu R. P. 

l 
tow. Aleksander Zawadzki. • ! 

Z danych powyższych wynika, iż książka w Polsce Ludowej 
w coraz wit;;lkszym stopniu staJe się chlebem powszednim narodu, 
ż.e ,pragnienie naszego wieszcza, Adama Mickiewicza, aby "księgi 

I 
zbłądziły pod strzechy" - w warunkach powojennego ttstroju, l 
sp-rawiedliwości spolecznei .fest konsekwent'nie realizowane. 

Okoliczność powyższa skłoniła nas do z01'ganizowania konktt1'BU 
wśród naszych czytelników pt. "Z J AKIE.J TO KSI,4żKI?(( 

l 
Należy więc na podstawie zamieszczonego na tej kolumnie !ra- ! 

gmentu prozy czy wi,e1'sza określić tytuł utworu oraz podać na
zwi~lw at!tOTa. Fmgrnenty utworów są ponume1:owane w-g kolej
ności alfabetycznej nazwisk autorów, którymi są słynni i ogól
"Iie znani pisarze polscy oraz dwaj znakomici przedstawiciele lite
ratury radzieckiej. 

Wśród czytelników, którzy do dnia 21 maja br. nadeślą na za
łączonym kuponie trafne rozwiązania; zostanie rozlosowanych 
wiele cefmych no ,gród książkowych. 

.. u _ ~ """'~ ... u ~ .... _ ...... - -?U U u ...... ".:te ,~ ... n. 

Fragment Nr 4 
... Na znak Herhora n8.jI:VYższ;V sę· . wyższy sędzia przyniósł na złotej ta

dzia tebański wydobyl a.kt ~lubu za· cy dW1.ie czapki: białą - Górnego ! 
wartego pl'Zed dwoma dniami mi~- c:r;erwoną - Dolnego Egiptu. Jedną 
dzy najdostojniejs'l.ym arcyltapłanrm z nich wziął arcykapłan Ozyrysa, dru 
Amona SaJl-amen-Herhorem i króln gą arcykapłan Horusa i - dQlJ'ęC1.yli 
wą Nill~t:ttrls wdt:twą po Ramzesie .je Herholrowi. który ucałowawszy 
xn, matką Ramzfll3 xm. złotego węża włożył je sobie na gło-

Po tym \Vyjaśn~eniu nastała gt'o- wę. 
bowa cisza. fłerhor zaś m(.\vil: Potem rOz,lloc.zęła się ceremoni.l 

- PO'nieważ małZonka moi a i je- składa.nia bołdll prZM obecnyoh, któ 
dyna dziedziczka tronu ZTzel(la.J4l ra c,lągnęła się parę gotidn. Na.słt;p
swych praw, ponieważ tym spo!>o' nie spisano !;tosowny a;kt, lIcwstn1ry 
bem ~kończyło się panowanie XX wyboru przyłożyli na nim swO'je J;ie
dynastii, musimy więc wybrao} nt)- częcie, 1 od W chwili - San-amen· 
wego władcę. Herhor został rzeczywistym tara-

- "'''ladcą tym - clią.gnął Herhol' onem. panem obu światów, tu d z:iei 
- powin,ien być człowiek dojrzały. życia I śmierci swoich podda.nych. 
energiczny i hiegly w sprawowaui1J Na.d wicczQlJ'em jego świątobliwość 
rządów. Z tego pOwodu radzę wam, wrócił 7JDlęczouy do swycb arcyka· 
dostojnicy. ażebyście na na.iwyisze plańskich pokojów, gd7lie zastał 1'en-
sta.nowisko wybn.1i... tuera. Kapłan zmLzernliał, a na jego 

- Herbora! - I<rzyknął ktoś. chudeJ twarzy ma.lowa.ło s!ę męka.nie 
- Ażebyśmy wybrali nO\.lsła,wniej· i smutek. 

S1Jego Nitagera, wodza. a.rmo wschod . Kiedy Pentuer upadł na twan;. 
n1e,1 - dol.ończył HerhQlJ'. pam podniósł go i rzekł z uśmiechem: 

Nitager długą chwilę SIledział 'Z ..- Nie podpisa.łeś mego w3$oru. 
przymknJętymi oczyma. u8miwba.,iąt> nie złożyłeś mi holdu, i lęka.m !olt:, 
się. Wreszcie powstal i rzekł: czy nie będę musiał oblegać cię· HM-

- Nigdy cbvba nie z·abraknie 111- dy w śWUłtyni Ptah! ... 
dzi chętnych do tytułu fa.r:toJla. M·)- - Wybaoz. wasza. świą.tobliwoŚć -
że nawet mielibyśmy ich nad po- odpowiedriał kroplan - ale życie 
trzebI;. SzczęśC'iem sami bogowie, u - dworskie ta.lt mnie znużyło, że jedy
suwając niebezpiecznych wspóbawod nym dzdś mOlim pragnieniem jest .
niJ!(ów. wska.za.ll nam człowieka naj- uczyć się mądł'ośoi. 
god,niejszego władzy. I zd.t.ie mli się, - Nie możesz mponmieć Ramzt'. 
że uczynię rOlzt,ropnile, gdy zamiast sa? - spytał Heil:hQlJ'. - A jednak 
przyjmować łaskawie ofia.rowaną mi znałeś go bllll'dro krótko, pOlIczas gdy 
koronę. odpowiem: u mnie pracO'wałeś kilka lat. 

- Niech żyje wie~nlie jł'go świą- - Nie 'pO'tępiaj mnie, wa.sza. świą-
tobliwość San·a.men-Her.bar, pierw tobliwO'Ść ... ALE RA11iZES xm 8'\'ł, 
S1Ey faraon nowej (lynastiii!... PIERWSZYM FARAONEM. KTORY 

Obecni z małymi wyją.f.kamI PQ- ODCZUŁ NIEDOLĘ LUDU EGIP~ 
wtórzy11 okrzylt, a. jednoo7.eśnie naj- SKIEGO ... 

Fragment Nr 5 
."Był to chłOtpa'k nierozgaJl"l'l.ięty bacr: 

&0 i jak wiejskie d'Zlieciaki, przy roz 
mowie Ił ludźmi palec do gęby wkła 
da,jący, Nie obiecywali SObie nawet 
ludzie. że się wychowa, a jeszc,ze 
mniej, żeby matka mogła doczekać 
snę It niego pooieclhy, bo i do roboty 
był ladaco. Nie wiadomo, skąd się to 
takie ulęgło, ale na jedną mecz był 
tylko ła,pca.ywy, to jest na granie. 
W s.zędrlJie też je słysz,a,ł, a jak tylko 
trochę podr6sł, to jlUż o nicrzym in
nym nie myślał, pójdrLi.e, ~:vwało, do 
boru Ila bydłem albo z dwodakami 
na jagody, to się wróci bez jagód i 
móW1i, SZIeIPlendąe: 

- Matulu! tak ci COŚ w borll .. ~la
lo". Oj! Oj! 

A maJtka na to: 
- Zagram ci ja, zagram! n:le bój 

się! 

Jako~ ~asern spra.wiała mJ\l WP.

rząchw.ią mUlZykę. Chłopak kJl~yczał. 

obiecywał. że już nde będcie, a ta.k 
i myślał, że tam coś w boru grało". 
Co? Albo on wiedfZli,ał? ... SOSI11Y, bu
ki, brzezina, wilgi, wszystko grało: 

cały bór i basta! 
Echo tet, .. W połu grała mu bylica, 

w sadku pod chałupą ćwlerkot,ały 

wróble, aż się wiśnie trzęsły! WjeCILO 

rami słuchiwał wszys,tkich gł05ów, 

jakiie są na wsi, i pewno myślał so
bie, że cała wieś gra. Jak posłal:i go 
do roboty, żeby gnój r07.rzucat t'l 

mu nawet wiatr grał w widłach. 
ZobaCfl.ył go tak ra~ karbowy, ~to

jącego a; roW1JUooną C21~;ryną 1 słu
cha,jącego wiatru w d'rewnli.anych wi 
dłach ... zobacrzyl l OO'Pasaw9'LY rze
myka. dał mu dobrą pamiątkę. A~e 
na co sie to zdaiło! ... Wiosną uciekał 

z domu, k.ręcić fujarld wedle stru
gL Nocami, gdy żaby ~czynały rtle
c:hotać, derkacrze na łąkach de!t1ko· 
tać, bą~i po rosie bu.r~eć; gdy kogu
ty pjały po IMpłociaoh, to on !;(pac nit< 
mógł. ty1ko sruchał i Bóg go jeden 
wie, jakiie on i w tym n,arwet słyszał 
granie ... Do kościoła ma,tka me mo· 
gła go brać, bo jak, bywało, zahuczą 
organy lub za~iewają słodkim ~ło
sem, to dIZliecku oczy tak mgłą mcho
dlZą, jakby już nie IŁ tego świaJta pa,
wyły ... 

stójka, 00 chodził nocą po W'&I 1 
aby rue /Zasnąć, I;imył gwti.azdy na ni'!! 
bie, lub rozmawiał po cicllu z psa
mi, 'W1.ideiał n.i.ea:'aa: białą koszulę Jan- · 
ka, przemykaoącą się w ciemności kIl 
ka.rcrz.,mie. Ale pl.'Ilecież chłopak nie 
do kacr:CZl!TIY chod2J1l, tylko pod kail'CiZ
mę. Tam p.rztyozaj,wsey się pod mu
rem, sruchał. Ludu;ie tańcowali ober
tasa, czasem jalki parobek pokrzyki
wał: "U-ha!". SłYc:hać było tupanIe 
butów, to mów głosy d.z.1elWczyn: 
"Czegoż"? Sktrrz.y:plci śpliewaly c:i.cllo: 
!,Będ:ziem jedli, będrciem piJi, będtr..ie· 

wa się we·selili ..... 

Co by on ea to daJ, gdyby mógł 
mieć takie sknlY'pkii grające denko: 
"Będtiem jedld., będziem p~li, będzie
\w się weselili!". Takie deStZCZlllłkl 

śpiewające. Ba! ale skąd iCih dostac? 
gdele ta,klie robią? Zeby mu pnzy-' 
nagmruej porz.woliJi oooć r~ w rękę 
wziąć ooś taikiego!. .. Gd~ę tam! Wol_ 
no mu tylko było słuchać, tote6; i .$1'.1 

ohał 'lJWykle dopóty, dop6ki głos stój

Iti nie oew-al SJ!ę IM nim z ciemności ~ 

- Nie p6jd·ziesZŻ€ tv do domu, u

tI'alOieńcze? 

Fragment Nr 6 
Chodzi mi o to, aby język giętki 

Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 

A czasem był jak piorun jasny, prędki, 

A czasem smutny jako pieśń stepowa. .. 

... I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 

Z mogiły powstał: on by to zrozun1iał, 

Myśląc, że jakiś poemat niebieski, 

Iitóry mu w grobie nad lipami szumiał. 

Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 

Mową, którą sam przed wiekami umiał. 

Potem by, cicho mżą~, r-ozważał w s06ie. 

2:e nie zapomniał mowy polskiej - w grebie. 

Fragment' Nr 7 

7'~ .. 

Był pierwsz~ dZIeń przedwiośnia. jej specj a111 OŚ cli , Fabrykę Ogłosili ja_ 
Powia.ł wia-tr połudmowy i w płynne ko m,iętą w pMiadanie ra.dy robot
błoto zamien.ił stosy śniegu uzga.r- niozej. Wła.ścidel fa,bryk,i ze swej 
mane wzdłuż chodn~ików. We włosy strony oglosiił, ~ fabrykę zamyka 
i usteczka, w n()i7i1~, w poIie'llki i na ezas nieograniczony a wszystkiich 
w uszy dzieoi spieszących do szkó- robotników wyda.la. Wtedy r{)botnli
lek wiał Ów wiatr suchy. odmien- cy ośwda.dllzYli, że nie pozwolą 

ny. Tysiące wróbli ćwierkały ra- zamknąć tej falfryki, samd. będą pra
dośnle, do upadłego. hardo i nle- C(}wać I nikomu jej nle dadzą. Wte
ustępliwie na gzymsa.ch \Hlrapa- dy p(}licja. otoc!l.yła f'abrykę i zażą

nych murów. na załanlania.ch ry· dała od zcsl}()łu robo.tn.l'ków, żeby 

nien I na. ozarnyr,h gałęziach kaszta- wYs-zedł (lobrowolnde, .J.eśli nde clL.le 
na.. WięźnIa w p\Hlwórzu żydow_ na.razić sdę na przymusowe wydalen 
skiej kamienicy. W ezystYCh nie. 
alejach przechodn,ie szli weso-

Właśnie wtedy 'kłerowniot\Vo J)IM'

tli zażądało \Hl ogółu robotnłków 
poparcia. Ma.nifestacja wyszła nagle 
z placu i ruszyła pod Belwedft". 

W pierwszym sreregu znacznegO' 
tłumu szli u,jąwszy się pod ręce 

idem·Ji PT~dsta.wi(liele, między in
nymi Lulek i Ba,ryka. Baryka w 
samym środku, ubrany w lejbik żoł_ 

nierski i CZ3iPkę żołnterską. - Spie
wali. 

Właśnie konna polLoja. pokaoJala 

ło, tupiąc suchymi ~utami 110 beto
nie chodnika, który w ooza.ch obsy
chał. Już się na. rogu ulicy uwijała 
młoda uliwoioa. w przedwcześnie 

wiosennym stroju, ażeby przecie wię 
ce.f nagości na wabia łobuzom poka· 
zać. Obłok wiosenny nad miastem 
przepływał jak anioJ boży, zall"ówno 
miłujący cnO'tliwe i grzesme. Dzwon 
się na wieży dalekiej rozlegał, jak 
gdyby na zlecenie anioła lecącego 

przez niebiosy wołał ku wszystkdm 
nędmrzom, mękam.ym f ZŻM'tym 
przez choroby: _ wiosna, o ziem- się w jednej z ulic poprrec,znych. Ofl 
scy nędzarze! cer na. pięknym koniu, w płaSlZClru 

Ludzde d ścią.gnęH z rrlskiego Po- gumowym spaętyJn na piLersiach, w 
wiśIa l z dalekiej Woli. Przemknęli skokach kO'nia i la.nsadach przejeł
się pojedyńC"to wszystkimi ulica.mi, dhl obok tłumu S'lla.rego i rud~o, 
a tutaj dop,i~o, u wylotu Alei Uja'Z- który się ściskał l zbijał w Jedno 
dowslri1lh, sp~nę1i się i z radością ciało. Ofieer przypatrywał się p 1[

natrafili na swoich. Właśc,iwy po- nie ideowcom. Spell;}3.Inie pilnie te
wód tego pochodu był następujący. mu w cZ8lllce' żołnierskiej. Gdy tłum 
W jednej z fabryk robO'tnicy zażą- zbliżył się pod sam już pałacyk bel
dali podwyżki 7lIIil"obku o 50 proc. 

wedersld, z wa.rlowni żołnierskiej Skoro dyrekCja ka;tegorycmre 0(1-
wysunął się oddział piechoty i sta

mówiła, grzecmie ujęli dYł"ektora 
pod pasZlkli i wyprowad'lJiU na pod- nął w pop.rzeik uli.cy, ja.kby tam na

wórze, a z podwórza !la bramę. Tam 
zaś poprosili go kola.nem, żeby po

gle śma.na sw.1ra, pa.rk3i11' ndedQmnY, 
mur nlC7Jdobyty wyrósł. 

szedł do swego mies7lka.nil3, a tutaj BlIIl'yka wyszedł 'll ~egów 1'0-

SIlę n,ie plą.tał, gdde go nie potna. botnJków i pM'ł odddelnJ..e, wpr06t 
Sami zaś zajęli Pll'ZycJe pny muzy- na ten sza.ry Dłur żolmerzy - na ew 

nach, każdy spooja.lista pny swo- le zbledronego tłumu. 

.------------------------------------------i 
z jakiej to 

kslążhi 

KupOl) konkursowy 
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MĄZ ZAUFANI Z cyklu: FranCja walczy o pokój 
Strajk Dokerzy 

... Zali się pancernikom Ila redzie 
stępiły dzioby ze stali? 

'Kiedy mokła 
na molo 

MAJAKOWSKI 

Jak najgroźniejsza z fortec 
twierdza - otoczony 
potrójnym kordonem 
policji szedł 
do więzienia z portu 
w Cette. 

l
-""""'....,J-a .. k~ju-z .. : .. o-t-y-t-n~do~n-o-st~.l~iś;;,y' wśród zobowiązań, jakie I 

zostały podjęte dla uczczenia święta 1 M-aja przez masy 
lJraCI~jące miast i wsi, nie zabrakło i z(,bowiąza{t pism'zy 
po7skich, zrze.!'Zonych w lódzkim oddziale Zw. Literatów 
Polskich. 

lIiewice, a w rok później zos/.Oje wyde
legowany na kur! szkolelliowy dla mę
.;ów zaufa/lia - do Ujazdu. 

Wy:ysh, do,iltlarlczony Ila u:łclsnej $kó
rze tv lalach 11Iięllz"wojenll)'ch, pozos
tawił żylcq pamięć i wspólną post{ll('ę 
wyzy.shi'{,(I/I)'ch, fo;bogpcorrą rO~llącq 

~lt'i(t(lomością polityczną. f.iGRUIVTO
WAŁO TO W HENRl'KU CZUJNOść 
KLASOW,j, ST AŁJ. GOTOWOść DO 

pr;E:Obla::eri, ::anirn 5/.Oł SIę oŚ1'Odkiem 

socjalistycznej gospodarki. Je.lt w pracy 
wzore;n dla iI/n) ch, J!.dyt Wolob:czuk 
rozumie, liC' czym "oTega wydajność, 
!espółzawodlliclwo i pnlCQ ze.lpolotv,. 
Dla niego Oclf1HWAl prodll!rcyjna lo 
twórcze zebrallie, 110 h.'lórym dok{{1d(J 
SIę /Ul rÓl.l:lIi z innymi do plaJtów i ich 
wykoltlll/lia. 

i rdzewiała w wagonach 
nie wniesiona na pokład 
pancerników Ttllonu 

Jakiż w nim ładunek 
mocy. ,jeżeli on je(len 
przeciwko pułkom policjantów 
pl'leważył stosunek 

W wyniku Czynu 1 Majowego łódzkiego ZLP, powstalo 
okola 30 pmc twórczych, z których część drukujemy na 
.ti,niejszej kolumnie. 

w magazynach, 
w koszarach 
l'dzą pokryta machina 
amunicji i armat 
- darmo dokerów 
pod krany i dźwigi 
z przedmieść do portu 
spędzano, 

l,arabinierów 
szeregi 
z fortu 
policji śpieszyły na pomoc, 
bo nie ma lepszych okrętów, 
niźli te. co na kotwicach 
w czas sztormu w porciE 
za nużyły kU, 
gdy burz~ nad Az.ją, 
ta sama, co w raporcie 
policyjnym burżuazji 
z Pas de Calais, Lyonu, LiIle, 

• 
Zotnierz Z Ivry 

Kapitan ~ 
dowódca 
sam nie obroni 
składów 
broni 
i nie utrzyma Vietnamu 
w swoJej rasowej dłoni. 

Żołnierz ·cisnął 
karabin. 
działo, które wpierw nabił 
rozładował. 
helm strzaskał 
- Ciemięż! - okrzyk 
i: - Zabij! -
tę pancemą pięść - na wschód 
obróconą zgniótł, ostrze 
stępił - i otarł 
ręce z krwi 
żołnierz z Ivry, 
z Taroscon. 

Nie wesprze policji 
sam - manifestantem. 
sam - robotnikiem! 
Nie dojrzy 
za. morzem 
zwycięskich bitew. 
_ .. woIIlOŚć. to dynamitu 
dynamit, 
3 poIlcJanci Sił nie więksi, 
niż termitów 
kopce obok piramid. 

Leon Gorrwlicki 

sił w zwycięstwo strajku? 
- Krzyczał, 
że wojna klęską 
poletek ryżu 
i póJ pszenicznych 
zatratą 
gorszą niż susza, cięższą 
niż powódź, 

grożniejszą od moru i grad'J, 
- Krzycrał, że tylko żołdak 
kupiony za kilka sous z żołdu 
pod podkład 
się wC7.ołga 

l głowę złoży na czołgu .
Na pewno tędy szeat, 
bo krew 
na trotuarze 
i jezdni 
nie zadeptana. 
ho z twarzy 
mezcz:vzn gniew 
nie znild. 
bo na twarzach 
koblpt ,jeszcze· łzy nie obeschły. 

Włodzimierz Slobodnik 

Ojciec 26-ll'tniego He/lry/ia pracOtooł 
ju/ro IOT/wl w Dzier.zbicacll IJOW. kuto 
Iwwshiego. Tr' ciąglt o .~iemrlf1$1u lat wie
lu mozołów, I!Jlokor:er; i trudności ro
dzinnych, zHiqzol1yclr z utrzyllumiem 5· 
clOrga d:ieci, doczelm/. ~ię u:ol/lo.ici i 
emerytury. Dzisiaj wspomina tam/e złe 

czas)' z u/1ft;!, fi jecl/loc:e.~"ie z zucięto-
ci,! /01< juk wtedy, gr/y procesOlval .Iię 
:: dziedzicem w sf1mwie sy/la. Wlaśllie 
- Ilpnrylal. 

B"ło lo ((l 1932 ro/CII. He/lryk prze· 
, :"dl .iut "h-urs" przrgolou'lJrlia do Wilcy 
dla dded::icCl i jaJ..-o ll-/etni cfl!opiec 
auxl/Isował lU! Iwgrll/ifJcz(J w llO/QlHmiu 
jesien/ly1ll. Zjl/zd dzied"i"ów nie był 

uielki, podo/mie zreszlq jak i rezllltaty 
polou'(lnia. 1fI .~ród i/II'; Imlt celllych 
~trznlólV do zlrierz)'ny "ndl' również i 
celny s/rZlzł IV srronl' młodego IV oło,ę:;
czu/m: j(J.'nie pn/l ze SI/IOTic lro/ił Hen
ryka w oko. Oko w)'płynęło; a dziedzic 
mlle/mął l'I~kll: ot, zwyczajna spratlVl, 

Apostrofa 
do Lodzi Fabryczne; 

(fragment) 
Która dźwigasz w;rsoko 
Kominy ku obłokom, 
W szorstkie dymy spowita, 
Łodzi Fabryczna, witaj! 
Z ptakamj na prześcigi 
L~cą twe ciemne dymy 
Strzeliściej niż katedry 
I dalej niż widzimy. 
Jeżeli inne miasta 
Są znacznie urodziwsze. 
'l'y - skromna - mówisz 

ludziom: 
".Ta urodą nie błyszczę -

f 

Niech mnie za to nie' ganią, 
Bo nie mam czasu na nią! ... " 
Na przekór podżegaczom 

Wojennym -=- pracowita -
Robotą i pokojem 
Codziennie ty zakwitasz. 
Włókniarskim dłoniom, 

czystszym 
Od śniegów i ohłoków, 
J ak ranek pracowitym 
l rozświetlon~'m - pokójl 
Radosnym, lotnym krosnom. 
Fuchliwszym od potoku, 
5wietlicom robotniczym 
I szkołom - pokój, pokój! 
'lajowej tej zieleni, 
Co gra llaSZ(lmU oku 

I 
f wszystkim ludziom pracy 
I tobie, Łodzi - pokój! 

LOKAUT 
(fragment z I rozdziału monografii literackiej 

o P. Z. P B. im. J. Marchlewskiego) 
Organizacje robotniaze 2lWołały 98 roboini1.ów od Poznań kiego., cichli i uspaka jalii się. 

wJec. Mimo, że pogoda nie dopisała Jest to po prostu dzicsią.tkowame - Co tu· dużo gadać, mamy potęJ:
- rano padał śnieg - na wyZlIlacrw- trzech dz,iałów fa.brycznych. Z ogól. nych i podstępnych wrogUw. Ale mu. 
nym placu !Zebrał się tłum. Pr~yslZli nej liczby robotników tych dz;alow si.my walczyć i będziemy walczyć do 
nie tyl,ko C1'JWiązkowcy. Pr~ywła s'Zar8 wybrano bez żadnego stwie.rdzcnia ostatniego tchu, bo nie mamy innego 
masa robotnicza, czeladnicy. chałup- ich winy c() d7Jl.esilltego i t.ych wy- wyjśc,ia. I onlj też nic mają innego 
ruky, nzemieślnicy a także po prostu dalono, wyrzucono na brnte, ska7..ano wyjśrtta ... Ale wszystkie ich ataki 0-
gapie. Przysela też gMljpa inJteligen- wraz z rodzinami na śmie·rć glodo- deprzemy, jeżeli będlJicmy soIillarni 
tów. Wśród kaszkietów i !Z.gn.ieciQ- wą. Bezprawiem tym objęci ZOStali i zOl'ganizowani w naszej walce. Sły
nych kaJpeiltlSlly \-wdać było gd7ie- weterani pracujący w fabryce ud szcllś:ny tu słGWO lokaut. Czy wSzYS 
niegdTZie czapki uczrlliów Jlmnarz..jal- dwudziestu lat, kale.ki, wdowy (10 ru- ey wiedzą, cO to jest lol,aut'! To jest 
nych. W tłumie kręcili się pnz:ebrani botnikach - ofiarach nie ZC7:cSJi· to, o czym cz:vtaWmy w I)~ł()szemacłt 
S>Zlpiole. Stójkowi, gmejąc ręce pod wych wypadl,ów. przyjęte do fabl:yki łódzl,ich fabrykantów, którzy chcą 
pachami, przechadzali się V'J!l.dłuż .!Ira w swoim czasie, aby nie wY!llaeić im zmusić do ulegi:ości robotniltów przez 
nicy plaou z ponurym i 'Ł8.gadkowym odszkodowania 7.3 śmierć mężów... zamykanie swoich zaldadów. Nie jest 
wyrarrem twarrz.y. Była niedziela. Stłumiony zgiełk towarz:,5/lył Łym to nowość. Rok temu rosy;scy fabry
Wiatr donosił do USlZoU zebranych fa- Mo'wom. W tłumie padły okrzyki: I(an()i chcieli odpowiedziec lo,kautem 
lujący dźwięk drz;wonu k:>ścielne.;o. "Nie damy się!", "Nie damy kn.yw - na powszeehny stradk. Ale ro,boLuil, 
Wrzxlłuż Piotrkowskiej i od Pabianic- d,zić towarzyszy!". rosyjski nie dał się zastraszyć, ZOI'-
kiej nadchod'lily wciąż nOiWe grup'~: - Zrozumcie towanysze - robotnl- ganJzował opór i zerwał loltaut. 
i ,po.je<iy1'laze postacie, zlewając ~ią z cy! Jest to bezwzględna. brlltalna 0- - Socjaldemokrac.ja rosyjska 0-
tłumem. Podniecone, gestykulujące, fensywa ka.pitału. zorganizowana ak- broniła robotników }leter8bursl<ich 
gdy włąazały.SJię w nieruchorną ma- cja przemysłowców. którzy szukali przed lo-kautem wybuchPnI rewl)lu
sę ludzką, przycisrzały głosy, chowa- tylko okazji do zaczel>ck i lokautII. eji, w lttórej i my również braliśmy 
ły ,ręce w kies~nie lub ~ plecy, sta- Co maJnY wobec niej !lOe~ąć!? Jak udział. By i teraz nie przeliCzYli się 
.iąc na palcach usiłowały z.obaczyć, mamy na to odpowie!'l7jeć? w swoJch siłach nasi łód'f,cy mmno-
co się dzieje na pr-Loorz;ie, tam, dOKąd przez; tłum prz.edzierał się w sU'o- władcy! KrzY'-"·dzą.c dwadz:pścia pięr 
były zwrócone twame wszystkIch. nę mówcy ciruby, barcrz'lsty facet tys.ięcy ~obotników, grożąc głodem 

- TGWMZYS-re i przyjaciele! - W RoboŁrlIicy zastępowali mu d,ogę, 0.:\- ich rodZinom, zmuszają oni do wy
mroźnym powiet.I1'l.lu głos doleciał a'!. pychaJi, tak, że poS'Uwa'nie się ;e,;:> stąpienia olbrzYmią. r~e5zę ludzi. 
do ostatpjch szeregów. Tłum e.ad'alo- zmieniło kierunek i w kJńcu zo-stat PrzyjmuJemy irh wyzwanIe, ale zoba 
wał, stojący IZ. tyłu nacierali iIladsta- zupełnie wypchniQty z tłumu. Wyro,} czymy, kto z tego pc>jedynku wyjdzie 
wiając US1;U, wyciągając s!Zyje. IMdsa chując ręką, podszedł do ~tójl{Qowl)go zwycięs.ko! 
ludzka rlJWarła SJię i zastygła. Przei i pokazywał mu jakieś papiery. Tłum ocLpowiecJq.iał krzykiem. Sc1-
mówcą ozernda'ło mo'l'lZe głów, d,zie- TymC7.asem mówca ciąg'1ał daJet: skały sdę i lPodr,osiły się nad glowa-
siątlci tysięcy palt omt! utkwiły w - Jedyną naszą. odpowll!dzią. 010- mi pięści. Krzyazano i śp·:e·wail1o. nIe 
nim spojrrz.enie. że być a.kcda soIidllmoś~i ... Nil' daj- . zwracając uwagi na rO~():lC'zliiWą be-

_ Fa.bryka.nCti !Ul1[enfu taktyk Q my się zastraszyć... Na nieuczciwe. stykulae.ię następnego mówcy. 
walki... Fabrykanci zro'!:umiell, że barbarzyńskie warunki fabl'ykantiiw Stas,iaka i towarzystZa z komitel'-1 
brutJalną przemocą bagnetów nie zła- odpowiedzmy wspólnie - ja'k jeden zwiąrzkowego wydelegowa~o do n'l
mią woli robotnika i rtagra~ają teraz ozłowiek: albo wszyscy rohotnicy zo- wiązania rozmów !Z dy,rekc.lą Zakła
nam i rod7Jlnom naszym widmem staną przyjęci do pracy \V fabl'.!Tcp. dów Po,:mańs·kiego, żądając odtpov,';e
śmierci głodowej ... Gotowi są ponieść PoznańSkiego, albo nHtt z nas nie dzi, na jakich warunkach praca mo-
w zelk,ie straty materialne, aby iyl .. podpisze nowej umowy. gła być wznowiona. 
ko zdusić nasz opór, aby UPGkOlZYĆ - Nie damy krzywdzić towarzy- DyrekCja odp?wiedv:iala, że W)slc 
nas do reszty. W3J1'Unki ponGWIlt!go szyJ - Krrzyki z1ąc;zyły się z oklas~a depeszę do ~~llma . . 
dopuszczenia do fabryk wynuconych mi, !Zabrzmiała pieśt'1 rewolUCYJno. !,rzedsta.wlclel komitetu. wrócQ! n.a 
na bruk dwuchiestu czterech tysięcy N'ad tłumem ukatzala się pustać no- mle,l"ce Wiew. ~at!:n. .Sta'slalt wstąp ł 
robotników nie mówią na razie alli o wego mówcy... po dr?d'Ze nHPiC S'Ię pWl 8. Kted~ wy
długości ctnia roboczego ani o wysu- Głoo miał on słaby. s.lY$zeli go tyl- chod'ZJl na ulicę. drogę 7.<15' ąplł mu 
kGŚcl płacy. Fabrykanci mówią nam: ko oi, co stali naj'bliżej. Tłum IJie- ?rub~s z czerwoną tWal'Z·1. Zaltac;:i/
ukorzcie się. zo.bow.iążcie się do bez- cienp1lillwił się, gwar wtzlras.:al, .leJc S'lę ~locno. popchnął S1 aSlaka. A 
względnego lPosłusrreństwll swoim - Cicho!... Mówi. że spiJłcc.:zeństwo !(dy oba~ nl ;lęlJ na chodmk, grubas 
przełożonym, zgódźcie się na wyda- rP-rzyjdZlie rz; pomDcą ... Mi1ion obiecuje wrzasnął: 
lenie spośród waszych towarzyszy rzebrać ... Z komitetu... - POllicja! Złod.ziei! 
wszystkich tych, na których wskazał - Towlll'zysze! - Terd'Z przcma- W cyrkule ::;tllsi<1ka re<widowano 
przYPadkowo pa.lec dY'l'el;:tora, kła- wiał SbaSJiak. Stał wysoki. górując dokładnie, wywracając kie~u.enie i ka 
nlajole się w pas inżynierom - obco- nad tłumem, zaciskając na ple'"sl żąc nawet e;d.ią~ mu b.uty. 
kra.,towcom, agentom Ka.pitału zagra- .zgrubiałą, rzżółklą od smar6w i tyto- - Co czyt.ałe'l na wleo-..:? - zalPY-
nicznego, od których slys:&yoie tyl1;:o nJu dłoń. ' tal ponury zandarm, me patnz;ąc w 
same wyzwiska. Kapitał chce, żeby w I -Towarzysze! - . S:YJ:51ądał lJa twarz. are ztQlW~eg~. . , 
fa.bryce pa,nowała jedynie jego wo- tłum spokojnie, obracając dnkoła głl) Sta.<1\a,k. odpoWledtzlał $olJkojtl'le: 
la... wą. I.liJdrzie, (Zasugerowani jego po- - Lemna ... 

_ Przejrzyjmy listę wyda.lonych tężnym głosem i postalW"!. powol: Leon GOJn()lickl 

me tml'Ca gudlUlicr. Co najlVyzeJ można 
n(l jej l(mU/t. wyhombinotvać jaTriś dow
cip przy wurlce i bridżu. Ojciec HelL 
r)'ka lIteażał jpdrra/c, że SIJl'lItva war/a 
jest gadonill, zaczqł oslro dochodzić praw 
skrzyu dzoTlego .~) lIa. Odrzucił propozy 
cję zalll.lzolt'(l/Iia ,Ipr'(l!(y kilkuset złotymi 
i oddał sprllllę rio .Iądu. 

W AUa Z PRZEŻYTKAMI KANTA. Nic lak i<lk dnwnie} bYltVlło, gdy 
LI 1'1 CZNl'/I1I NA WSI. dziedzic f(':;ywal fo l'It,d i mI dyspozycje 

DO TEGO DOSZŁA J/'1IEDZA. FA.- Ideczorem. Przychodzili, ::dejmouXlli po
Cl:lOW A, OPARTA NA DOBR1 M 'cornie II/b z $zy'/erstlt'em czapki i wy
PHZl'GOTOJVAI\'[(; PHAKTl CZN1N, .• lllcltiH'uli, co "jaśnie palt" ro%kawl na 

A PODBŁDOJT'ANA K(;RSEM IDE- jutro. 

OLOGICZN}/Il. I Tp .CZ".5\' mitll.Jv bp:powrot"i". Tacy 
Hellryk wrócił 'r kursu do .~U.' ojl!l[Q ll~d=ic jali ~'oloszc:~k są glwrallcjq, że 

IlI(/r$Z/.(II" pracy, który przeszedł u'iele I!Igdy filie me pof.t'rocq ... 
Jak było do przewidzenia, nic nie 

Inh-órał: sqrlr -"I/l(/cyjlle .Iłużyły przecie 
OClOOCOOOCX: IX. ::::::::'<XXXXX'OO' c:c::ococ OJCQOCC: :~ 

wył,!cz/lie iI/teresom /"(1pit.alistów i ob. 000 

SZllfllihólC. POIt ze Smolic wygrał s",ar. ę. Helena Dunin 
lidowo!llliail/c, że .spralt'cq wypadk/ł był -

kto ill/l)', ktoś, klo "wyjechał do A/gie- U· esz Je U z· 
I'U", /.Ok, że "lIie It'jpadllło" nic inllego IDI ••• 
jak po.<t,!polt·(/lIil! przeciw/co oskarżolle. 
mu umorzyć. W prawdzie robotllicy 111 

tnfljąlhu bardzo się brm'yli, lIle c6t to 
:OIlIlC:y. Fort/cd je<1 od pracy, a nie "e
ZQllerS/.{'(L i polilyki. Dziedzic wygral i 
lIie zostal uS[lokojony to s,coich sparto
u;ych zafJędacl~, It',łnwinjqc się zre.<ztą 
puiniej przejechlllliern dziewczyny au-
lem.. 

Ojciec Elen,.)'k'l nie "podziękO/cal za 
służbę": po prostIL odszedł i dostał pmcę 
w Głogowej, "óuuliet w 1mtltoll:.~/'·im. 
Tam Henry1. prncou:al i pracuje do dnia 
dzisiejszego. 

SpraCOLtWIe ręce HenrYM J1'lmiętlljq 
wściekły tvysileJ.· w Sllsz({rt!i IlXlrzyw w 
Głogowej. Wczasi" dwullastogodzinnego 
drtia pracy obierał 2 metry Iliemnia 
ków. Suszone ziemniaki o kształcie płns
kich podluinych plasterków, jakby klll
se!.·, nie chciały mu pr:ej~ć przez gqrcllo. 
Tnh jak prze: bmmę prirkOlI1q nie 1I'01rro 
Tlylo przejść dzieciom na zabatcę. 

SzJ.-lane oko IIr".ilo lliel'IIChorno pod I 
powieką, a/e drugie !Lidziało wiele 
IcrZYlcdy. 

l oto przychodzi w'I,zl('olenie, refornw 
r"lna, parcelacia ultyfu1J.diów obszarni
czych. Rodzina W oło,:c:",ków pozmwie 
u; Glogou'ej, przekszt./1lconej na gospo
d./1Wtm WSGW. He/tryk zaczyna żyć 
nou:ym życiem. Niell'ygnsłn. tęskno/.O za 
nn.ukq, możno.ić polrirrou'(Iltia su:oimi 
losami, pęd clo dzinlaTlia i wlidrr)' 
stosunek do prl/cy trafu.jq na żyzny 
grunC. W krńt.killt crosie W olo.szctuT. 
nlHl/tSllje mI porrrocnil<1l mechalli1w 1(1 

/Z.osl'0durs/lI·il', w 'bija się spo.iród pra
cowników, slaje .,ię szermierzem 1L.<]lół
zawotln;clloo prctcy. 

JfI lY48 roku UJ ZWM. pot.em w Z.WP 
jest pr:f.>u,()I!tliclIiljcym kola, ruchliwy i 
pełen i/tic i/llrwy. Jr' tynt samym roku 
zost~lje u'ybrnllY przez Zarzqd Pou:iatowy 
Z.lIP na przeli oclniczącego gmi/lY Kroś-

To nic. ze dziś twoje nóżki są jeszcze takie małe -
Potrafisz przeóeż i ty iść w równym, zwartym SZE'regu, 
Gdy idziesz z przedszkolem na spacer i świat uśmiecha się cał~', 
A ty ma.szerujesz równiutko, mały wesoły kolego! 
To nic, że twoje rączki są jeszcze taI<ie nieduie 
Umiesz już przecież pięknie wycinać kwadraty, koła. 
I chodol masz głos, jak niteczka - w dziecięcym, cieniutkim chórze 
Wybijasz rytm piosenki, co taka - jak i ty - jest wesoła. 
A więc: 

umiesz iść razem, 
i razem umie~z pracować, 
i umiesz razem śpiewać wesołe, radosne piosenki ... 

A gdy wyrośniesz już duży - w marszu wspólnym i smiałym 
Pójdziesz walcz;\'ć o życie, o dobro na świecie całym -
I będziesz wspólnie z innymi pratował w radosnym znoju, 
B~' móc zaśpiewać pieśń szczęścia -

hymn zgody - jedno -ci - pokoju. 

• 

PR2f.DSZKOL-A W POLSCf. LUDOWEJ 
~ou: 4670 6500 

DZIEC.I ~ 2?AOOO 292000 560000 j 

No pólkach z książko,.,; 

N owości beletrystyczne 
Nakł"dem "Książki i Wiedzy" uka

żą się whótc:e: Sten dala - Lucjan 
Leuwen, t. II, w przekładzie J. Rogo
zil'lskiego (str. 387, 2), S. Babajew
~kiego - Kawaler złotej gwiazdy. w 
przekładzie S. Furmanika (str. 327, 1), 
F. PanfleIOwa - Bruski, w przekła
dzie J. Dn:ęczkowskiego, 2 l. (str. 282, 
1 plus 28-", 2). 

W niedlugim czasie znaidzie się na 
pólkach księgarskich kilka cipka
wych nov,ości i wznowień "Czytelni
ka". 

Będzie to przede wszystkim po
wieść Chamsona A. - Studnia cu
dów, w przekladzie R. Matuszewskie
go (~tr. 238, 1). We wstępie do po
wieści tłumacz zaznacza, że "Ksiązka 

Andre Chamsona powstała we Fran
cji w lalach okupacji hitlerowskiej, 
w specyficznej, dusznej atmosferze 
owego tragicznego okresu, w którym 
n:lwet uczciwa, przeciwstawiająca się 

koilabordcji i polityce rządu Vichy 
rz,<ść spcleczeństwa francuskiego nie 
zawsze \'miała zdobyć się na postawę 
czynną, postawę walki w stosunku do 
obcego i rodzimego okupanta", Po
stawa autora w czasie okupacji, mimo 
braku aklywności z je!Jo slrony, była 
zdecydowanie antyfaszystowska i do 
bitnvm t('go wyrazem jest właśnie 
"Studnia cudów". 

S7eng rennych pozycji wydawni
czych z zakresu reportaży i beletry
slyki ukazało się ostatnio nakładem 
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wydawnictwa "Prasa Wojskowa", , 
mianowicie: Ostrowskiego M. - Jak 
hartowała się stal (Cz. I i II. str. 432). 
"Bohaterskie życie Ostrowskiego, już 
samo przez się stanowiące znakomi
ty materiał literacki, w napisanej z 
t"lentem powieści stało się wzorem 
dla szerokich mas młodzieży całego 
Związku Radzieckiego". ..."Najdroż
szą dla człowieka rzeczą - mówi au
tor w powieści - to życie. Dane jest 
raz człowiekowi i trzeba przeżyć je 
tak, aby nie płoną:! ze wstydu za la
la przeżyte bez celu, aby nie palił 
nas wstyd za plugawą i nędzną prze
szłość i aby można było powiedzieć 
umierając: całe życie wszystkie siły 
oddałem rzeczy najpiękniejszej na 
świecie - walce o wyzwolenie ludz
kości". 

Wymieniona książka ukazała się 
w nakładzie 10.000 egzemplarzy w ce 
nie zł 500 oraz w nakładzie 100.000 
egz. - drukowane rotacyinie - w 
cenie zł 200 oraz 100.000 egz. dla pre
numeratorów "Trybuny Ttobotniczej" 
i "Trybuny Ludu" po zł 160 za egz. 

Dzigurda O. - Parowiec "Kache· 
tła" (str. 224, cena z1 250). Pamiętnik 
kobielv, oficera - lekarza Armii Ra
dzieckiej. 

Engelbtecht H. C. l Haninghen F. 
C. - Handlarze śmierci (wyd. m, 
~tr. 36B, cena zł 450). Książka oka
pitalistyo:nych fabrykanfach i handla 
rzar.h broni. dążących, dla zysku, do 
wywoływania ciągle nowych wo.;en. 

Tscaray J. - Bohaterowie Hiszpa
nii (str. 120, cena zł 135). Opow\ada
nie o przywódcy Komunistycznej Par 
Hi Hiszpanii - Casto Carca. 

Kurganow O. - Amerykanie w Ja
ponii ·(~tr. 224, cena zł 225). Repo~taż 
radzieckiego dziennikarza, kt.óry po
dróżował po Japonii w roku 1948. Ob 
serwacje autora na temat polityki 
amerykańf:kiej w Japonii są ciągle 
aktualne. 

Woroszylski W. - Szkol a 200 mI
lionów (~tr. 108, cena zł 145). Rep"T
t!lże z podróży autora do ZSRR. Wo
roszylskt ukazuje nam nową SybariA 
kraj dC'tvchczas mało nam znany. 



Wykonałyśmy 
t-Majowe 

zobowiązania 

tt 
Z fabryk i in 1.ytucji łórl;>;,kicn 

napływają tysią.ce meldunków -
zawiadamiających o wykonaniu 
wbowiązań dla uczczenia Święta 
Pracy. Dobrze spisały się kobie 
ty łódzkie, świadome te.go, że pra 
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cą !'ową budują pokój. 
Liga Kobiet wraz z komisją ko 

biecą. przy PZPB im. Marchlew
,;kiego zgodnie :I: zobowiązaniem 
Pl'zyczyniła się do zaoo;zczędzenia 
231.156 zł., zorganizowała koło 
Towal'zysh'a Przyjaciół Dzieci. 

obie y walczą o pokój 
Wykonały również Siwe zobowią by zapewnić swym dzieciom szczęśl·iwq przyszł'QŚ€ 

",ania kobiety z PZPB im. Dzier- W dnLu 1 Ma;ja postępQlwe kobie-
żyń"kiego: . zespół tow. C;vpryń- ty na całym ś"7iecie manifestowa 
skie-j na p1'Zędzalni przyczynił się ły Swe gorące uazucia dla. wielkie-
do uporządkowania zakładu. 30 go Zwi~zku Radzieckiego, ostoi po 
pracownic żłobka przekopało 0- koju, postępu i socjalizmu. Cała po 
gródek i usunęło śmieci. stępowa ludzkość pod przewodnic-

Kobiety z Zakladów Przemysłu twe m Związku Radzieckiego staje 
Dziewial':~kiego im. Teodora Dura w szeregach walczących o pokój, a-
cza wykonały w ramach swych by obronić świat przed zbrodniczy-
zobowiązall 10 tys. sztuk bielizny mi planami podżegaczy wojennych. 
wal't.o~ci 4 miln. zł. Druga wojna światowa była 
Koło terenowe LK przy ul. Let wstrząsającym przeżyciem dla ko

niej 3-5 melduje o pJ'zedtcrmino biety polskiej. Wszyscy pamiętamy, 
wym wykonaniu zobowią.zania: zo jak nasze miasta wróg obrzucił bom 
stal skopany i zasiany ogródek bami, jak rabował i burzył nasz 
przy przedszkolu TPD Nr 1 przy kra';' pozbawiony możliwości obro 
ul. Czaltoryskiego 10. ny przez sanacyjnych zdrajców. 

Ten krótki wvcil1ek z meldun- Kobieta polska zrozumiała. że fa 
ków o wykona~ych zobo\yiąza- S:>lyzm jest nie tylko bezwzględnym 
niach jes-t nie tylko dowodem wrogiem postęl>U i demOkracji, ale 
róinorodno§id form. jakie pJ';;Y- i bezwzględnym wrogiem kobiet. 
brał C:>lyn '\lajowy kobiet łód7.- Dziś .iesteśmy zorganIzowane w 
kich: je~t on równocześnie dowo- Światowej Demokratycmej Federa-

l 
dem entuzjazmu, jaki ogarm!ł cH 'Kobiet. która licozy ponad 90 mi
r7.e~ze kohier'e, wałczące przy lionów członkil'l. Kobiety zorgalllzo 
swych warS'daiach o pokUj swia \ v:ane w ŚDFK są przekonane, że tył 

:.-t_o_w,,;,y_. _____________ ko waika z faszyzmem i imperializ 

Jak • pracuJe 
przv 

Komisja 
PZPW Nr 3 

Kobieca 

Napisała 

Helena "ędroh 
Sekretarrz. ŁK PZPR. 

mem może zapewnić pokój, że w 
celu umocnienia poko.iu na całym 
świecie trzeba przede wszystkim za 
pewnić zwycięstwo demOkracji w 
każdym kra.iu. 
Światowa Demokratyczna Federa 

cja Kobiet w, okresie swej działal
ności pozostała wierna założeniom 
walki z faszyzmem. walki o trwa
ły pokój. Wykazała ona wielką siłę 
i energię, demaskując nieu;;' CtiIn~oi! 
obóz imperializmu i podżegaczy do 
nowej wojny. 

Kobiety robotniczej Łodzi, w od 
powiedzi imperialistom, w Czynie 
1 - Majowym i w manifestacji wy 
kazały swą niezłomna wolę walki o 
pokój, przekraczając swe zobowiąza 
nia. podjęte dla uczczenia 1 Maja. 
I tak: prządki z PZPB im. F. DzieJ' 
żyńskiego 'wykonały 2.1;;5 kg. przę
dzy ponad zobowiązanie, przędzal
nia odpadkowa przekroczyła swe zo 
bo\\iązania o 1.560 kg. Wysoko prze 
kroczyła swe zobowiązania tkalnia 
i wykończalnia, gdzie wzrosla ja-

Komisje kobiece powstaly w 1946 Ale ważne trż jest organizowanie kość produkcji oraz podniosła Sl~ 
roku przy radach zakładowych i tyl kobiet zawooowo nie pracujących. Na bardzo czystość . . 

puścić do nowej wojny, aby staną.ć 
do aktywnej walki w obronie zagro 
żon ego pokoju, i pltkI'zyżować pla
ny anglosaskiCh awanturników i 
producentów bomb a.tomnwyeh. 
Ciąży na nas poważna odpo
wiedzialność wobec naszych dzieci, 
wobec kobiet walczących o pokój 
\V ciężkich waru nitach w !trajach 
kapitalistycznych, w których faszy
stowskie rządy - wsadzają działa
czy poko.iowych do więzień i obo
zów, chcąc tym złamać nieugiętą 
wolę prostych ludzi, którzy bronią 

pokoju. 
My. kobiety, tak jak potrafIłyśmy 

z bronią w ręku walczyć z wrogiem 
faszystowskim, tak dziś sta.iemy 
twardo na straży pokoju, walcząc 

o przedterminowe wykonanie Pla
nu 6 - letniego. 

Widocznym wyrazem naszej czyn 
nej postawy w obronie pokoju, 
będą poclpisy, jakie składać będzie 

my llod AI)elem Sztokholmskim 
Światowego Stałego Komitetu O 
brońców Pokoju. Pod apelem nie po 

winno zbraknąć llodpisu żadnej ko- \ 
biety ,. ldóra pr~~ie spokojnej, ~zc~«: 
sliweJ przyszłoscl dla s,wych dZleCl. 

Tow. SabiJna, Zawadzka - tka.cz,ka z PZPB im. Marchlewskd~o prze
kroczyła swe zobowiązaroa produkcyjne, pGW2Jięte dla uczczenia Swię
t-a. 1 Ma.ja., zobowiązała się bowiem osiągnąć 119 proc. swej bazy, a WY-

konała. - 122 proc. 

ko nieliczne spośród nich nie wywią tym odcinku wyróżnia ~ię tow. 1\Iar Ponad 4 tysiące kobiet pełniłQ 
zują się ze swych zadań. ciniec. Nie ma dnia, by nie chodziła Wychowallie Do tych, które doprze pracują za- ona po domach, wciągając kobiety Warty POkoju. Plan mieSięczny \} 
hczyć można między innymi komisję do kół terenowych. "'''krótce nie hę raz zobowiązania 1 - Majowe przed 
" pr,PW Nr 3, w skład której wcho dzie pracownika PZPW . Nr 3, które terminowo wykonały następuJące 
elzi 7 towarzyszek. Kobiety te chęt- go żona-gospodyni nie należałaby do przodownice pracy: Józefa Szewczyli 
nie wypelniają. swe społeczne obo' Ligi. zape~nia 

-w duchu postępu 
dziecio:rn TP D 

b·· D żn" 1 . . ~ l' wvkonała plan i 'ZObowiązania na 3 wiazki. W Komisji Ku leceJ w o wa leJszyc l oSlągmę<: na ezy J W zakres działalności Towarzys-
PZPW Nr 3 wyróżniają się tow. tow. także zorganizowanie przez Komisję dni przed terminem przy utrzyma twa Przyjaciół Dzieci wchodzi prze 
Leokadia Smus, Weronika Klimczak, kUl'SU dla analfabetów, na który lICZę niu jakOŚCi 87,3 proc. Helena Okrój de wszystkim akcja wychowawcza. 
Kochanowska i Barozak, choć i pozo szczaj~ 23 osoby. Rozpoczę.ty on. zo- wykonała plan i zobowiązania na Zatacza ona coraz szersze kręgi. Tyl 
stałe pracują z oddaniem. stał medawno, ale kursanCI samI zo. .... ko w ciągu ostatniego rokl1 nowsta 

Polsce Ludowej potrzebna jest mło 
dzież, wychowana w duchu postę
pu i sllrawiedliwości społecznej, po 
trzeb ni są nauczyciele, którzy' w tym 
Iderunku młodzież poprowadzą. 
Gwarancję takiego wychowania da 
je świecka i socjalistyczna szkoła 

TPD, oparta na naukOwYm poglą
dzie na świat. Szkoła świecka czci 
i szanuje naukę. dba o jej wysoki 
poziom. Tu panuje prawdziwa aimo 
sfera naukowa, atmosfera walki z 
wszelkimi przesądami i zabobona
mi. Szkoła TPD '''''yrabia w młodzie 
ży zdolności do przyjmowania i 
przekaz,nvania rzetelnej, prawdzi 
wej wiedzy, opartej na nieśmiel'tel 
nych założeniach marksizmu - leni 
nizmu. W TPD-owskiej praktyce 
szkolnej znajdują zastosowanie naJ
nowsze zdobycze naukowe Związk1l 
Radzieckiego i radzieckiej pedago
giki. 

7.:ebrania Komisji odbywa.ją się co bowią.zali się uczyć o 1 godzinę dłu: 14 dm przed termmem, oSIagaJąc Ja I ło na terenie Łodzi 18 nowych pla-
4 tygodnie. Omawia się na nich żej, byle, prędz.ej sko~czyć I kurs l kość 93,4 proc. Irena Orłowska wy cć .... :ek pedagogicznych. 
wszysbkie sJ)1'awy, związane z ży- rozpoc,ząc drugI. konała na 3 dni przed terminem zo 
ciem zakładu pracy: socjalne, pro- Komisja Kobieca co niedzielę wy- I bowiązania i plan a jakość podnio I 

dukcyjnr, kobiece i inne. , jeż.dia z :kip~ łączności mias}a ze sla do 97,69 pl'OC. ' 
Na jednym z ostajillich zebl'an s'pe WSlą, naWląZUJąC kontakt z Kołem . , 

cjllfną uwag'ę zWl'ócono na to, 0,Y Go:;podyń Wiejskich. Jest to tylko fragment z tYSlE~cy '\ 
wszystkie kobiety miały często zmle 'Wszystko to świadczy o tym, że zobowiązań, wykonanych dla ucz-
llial~e fartuchy, zwraca się uwagę ~a kobiety .';Wefn~anej . Trójki", dąż.ą;: czenia 1 Maja i wzmocnienia mię-I 
kulturę miejsca pracy i prze.c do zreahzowal!l.la pod,lętych zoboWlą- dzynal'odowych sił, wałczących o 
w~zvstkim na kontrolę wykonywama zań, do wykonania przedterminowo .. 
po\\'zi~tych zobowiązań. .. Planu 6-letniego _ żyją wszystikimi pokOl.. . . ]l 

Komisia doskonale rozumIe Ile da za<gadn,ieniami zakładu. Z przYkładu KobIety z PZPB Im. 1 MaJa 
Jf- organ\zacja. kob!ecie. Ja.ko powai- ich winny kOl'Zystać Komisje I"obie- przepracowały 10,000 godzin społl'-
nr z.adame pos-t;a\ylła . sobIe zWkerb~o~ ce w innych zakła<iach pracY. cznycb, aby pOdnieść jakość produk 
",ante do LK mehcZllleJ grupy o .l~~ • .. " _ 
jeszcze niezol'ganiz~owanej. W, akcJI I Janina Waszak CJI oraz czystosc i estetykę zakła· 
te'; przodu,;e tow. Kaczała, k--tor~ w instr. Wydz. Kobiecego dów, zdobywając pierwsze miejsce, 
jednym dniu zwerbowała 15 kobIet. KŁ PZPR w walce o kulturę miejsca pracy o 

raz sztandar kobiet włoskich. 

Z.uinteresuj'"q się Kobiety Zakładów Stalinowskich 
przepracowały 6.842 godz. spolecl: 
nych, zapewniając zakładowi pracy słuchaczkami szkół przemysłowych czysty wygląd. Trzeba także zazna 

60 procent pracowników Central
nego Zarządu Przemysłu Odzieżowe
go stanowią kobiety, z.a,jęte pracą 
biurltwą we wszystkich działach. 
Niewiele z nas zastanawia się nad 
hciem ,i pracą tych, którzy realizują 
nASI1." plany, powstałe w biurach. 

Na terenie całej Polski, W'Slzęd.z.ie 
tam. gdzie istnieją fabryki konfek
cyjne. powstają szkoły, prvygotowu
jące do lliawodl1 młode robotnice. Na 
pewno nje wS'zystJó.e koleża?ki. rz 
biur CZPO wiedzą. że w Lod7Ji Istnie 
ją internaty, w których mieszka 100 
takich przyszłych roboini() naszego 
przemysłu. Mies,zkanki interna~ów-
1'0 przeważnie dzie'\vczęta wiejskiie, 
które po roC'Znej nauce w Szkole 
Przysposobienia Przemysłowego u
czą się w dalszym ciągu w gillTIlla-

eJjum odcieżowym. Miesetkają 
temacie i chodJZą do Slikoly. 

w in- czyc, że kobiety Stalinowskich Za
kładów wykonały swe zobowiąza
nia produkcyjne przed terminem i 
z nadwyżką. 

Wydaje mi się, że powim.n:iśmy na
wiaTLać ści&ly konta·kt z tymi przy
szłYmi robotnicami na.swgo przemy
słu, bo twOiI"LYIDY wraz z n'imi jedną 
grroma.dę, dążącą do tego samego ~e
lu. WitLyty w dni św:iąte=e w 1l1-
ter.nacie u dJlJi.ewoząt, rozmowy, 
wspólne dys®usje :iJ "wycJi.eczJk'i" d~ 
kina, crz.y do teatru - dadzą nam l 
im wiele (l'adQści. 

Wyda'je mi snę równjeż, że koble
ty, pracujące w biurach innyclJ ga
łęzi przemysłu, winny iIa!ltŻe zainte
resować się kadnmi, które kształcą 
sie w szkołach przemysłowych w da 
nej dmed7linie. Z pewnością taki kO!ll 
takt dla obydwóch stron będlLie po
i;yteczny i pGuczający. 

Odpowiadaj ac na Apel Sztokholm 
ski - postanawiamy nie tylko brać 
aktywny udziai we wszystkich Ko
mitetach Obrońców Pokoju, ale jesz 
cze bardziej wzmóc nasz wysiłek' w 
produkcji, aby każda przadka, tkacz 
ka, cerowaczka, urzędniczka i nau 
czycielka zrozl1miała, że pracując 

dobrze przy swym warsztacie pracy, 
buduje pokój i wzmacnia między

narodowe siłyantyimperialistów. 

Od nas samych zależy, aby nie do-............................................. " ................................................. -.. 
Piermszy "sklep problemom!)" 

ułatwi kobietom prowadzenie gospodarstwa 
Ta pierwsza. tego rodzaju placów

ka. w Polsce cieszy się już dużym po
wodzeniem. Oby takich sklepów 
zorganizowano w Łodzi jak naJwię-
cej! (m.) 

W s~oIe TPD NIr 1 pmy uj. Jara{)Z8. Z6. Dzi.eei w praeownl podczas lek
cdi fizyki korzysta!ją z najbardziej nowoozesn~b ~ów. 

• ................................................................ lI ••••••••••••••••••••• • ••••••••••• 

Od "garnuszka" do domów matki l dziecka 
Pożyteczna placówka opiekuńcza na Zubardzu 

Czy ktoś z nas pamięta dzisiaj Il:~stw, a właściwie z~pełny bl'ak dzie 
czym był tzw. "garnuszek"? cmstwa - rozpacz WIelu matek, ZUlU 

"Garnuszek" - to znamię straszli szonych do wydania swych dzieci na 
wego w okt·e. ie sanacyjnych rządów. nędzę, poniewierkę i obelżywe trakto 
zaniedbania losu i najistotniejszych wanie "bękarta". Los takiego dziecka 
potrzeb matki oraz dziecka, to wyraz w przedwojennej Polsce - to pasmo 
niesłychanej krzywdy, tysięcy kobiet niczaslużonych cierpień ciężkich 

i dzieci, opuszczonych przez ojców, to upokorzeń. 

I dlatego szkoła TPD wychowuje 
młodzież 'W duchu patriotyzmu pru 
letariackiego i solidarności między
narodo.wej. 

Szkoła TPD wpaja w młodzież po 
czucie nierozerwalno.§ci interes(\w 
własnego narodu, swojej klasy robo 
tniczej z interesami klasy robotni
czej całego świata. 

Zycie w szkole TPD wiąże sie z 
życiem całego społeczeństwa. Wsze! 
kie zjawisoo i poczynania, wszyst
ko to czego świadkami jesteśmy w 
dziedzinie gospodarczej znajdUJe 
swój wyraz w szkole. Poprzez k(ln 
takt z fabryką, z przodownikami 
pracy, z brygadami współzawodniczą 
cymi ze sobą, na żywych przykła
dach -ich pracy, na przykładach no
wych poczynań i metod - młodzież 
poznaje socjalistyczny styl pracy. 

Na nauczycielu w szkole TPD 
spoczywa więc wielka odpowiedzial 
ność. Punktem honoru jego jest sy 
stematyczne podnoszenie własnego 
poziomu naukowego, pogłębienie 
swoich wiadomości, stosowanie jak 
najbardzieJ postępowych Jonn nau 
czania i wychowania: t>OWlem rola 
nauczyciela TPD - wychowywać 
przyszłych budowniczych Polski so 
cjalistycznej - jest wielka. 

Janina Bierzwińska. 
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łącznie na opiekę matek, bez zawodu ła bezpowrotnie tę hańbę, ustana-

nie przygotowanych do życia. wiając szeroko pojętą i stale zwięk- ~fasze przepisy gospodarskie 
"Garnuszek" - to zapomniana JLlZ szającą się opiekę nad matką i dzie-

konieczność oddawanych prżez bezra ckiem. 500 stałych żłobków, 1200 sta Placek drożdżowy 
dne i nieszczęśliwe matki swych dzie cji opieki llad matką, dzieckiem, l kg. mąki, 8 jaj, 12 dkg. droż-
ci na wieś, np. "garnuszek" pod ,.opie (j.~00 pl'zedszk<1li,. domy. matki i dzic I dży, 30 dkg. cukru, 25 dkg. marga-
kę" "fabrykantek aniołków". cka dla matek mezamęznych. ryny, 374 litra mleka, zapach ru-

W piI'!Zedd~ień Święta 1 Ma!ja Po
WBlZechna ~d7Jieilnia Spo.ż.ywcow 

otwolI'fLyła w naSlLym mieście przy 
(ul. Pi:otlI'llrow<dciej 71) pierwszy w 
kraju "sklep problemowy", w któ
rym ka.ida kobieta, prowadząoo. go
spod1U'Stwo domowe, a. pracująca je
dnocześnie zarwooowo, - może za
opatrzyć się w aIl"tykuły, pl1ZygotO
wane już do "wll'7J1lcenlia" do garnka 
czy na patelnię. 

Smutne i gorzkie dzieciństwo mli W .L.odzi i tuieją, dwa .ta~e domy mowy. prosiek waniliO\vy, sól. 
-------------------------------- matkl l dZIecka. :Matka l dZlecko oto Mąkę przesiać, oddzielić polowę, 

czone są tam najtroskliv."Szą i rozu- wsypać do miski 1 szklanką gotowa 
mną opieką. Matki kształcą się do nego wrzącego mleka zalać mąkę, 

zawodu, co zapewnia im możność stwo postawić do ostygnięcia. Zółtka od
jeden żłobek fabryczny 

Tow. MARIA SUSKA 
z W-o!icy gm. Mlochów pow. Gro
dzisk Mazowiecki, Pienvszy Seltre
tarz KG PZPR. Zorganizowała ona 
w swej wsj dwa. klll'sy dla am.alfa,be
tów. bte1'2e wynny udział w organi
mW1lnm spóld'lJielni urodukcyjnej. 

W sklepie tym moona lk'Llpić bite 
kotlety cielęce, wieprzowe, pieczeń 
ciełęcą czy schab, który należy tyl
ko odgreać, gotowe sałatki li >bp. Ce
ny są tak skaiillrulowane, że nie prrLe 
kraozają cen surowego mięsa, zwa
żywszy, że w skllelPie mięso prrLY~o
towane na kotlety, SiPI'Zedawane Jest 
!bez kości. 

Pow&7.ech.na" projektuje tu tak
że"s:pr.zedaż dareyn i rziemniaków już 
obranych, a w pr,z:yszłośoi WJProwa
cW:enie abonamentów tygodniowych 
i miesięcznYCh na wswlkie artYlku
ły, zna1jdujące sie w sklepie. 

Jeszcze 
Biel jest po prostu oślepiająca, 

z\daszcza, że przez szyby zagląda 
cieka'wie słońce wiosenne, odbijając 
promienie w lśniącej powierzchni ma 
łych mebel 'ów. Dużo wdzięku dodają 
c~łości kv.itnącc w doniczkach kwia 
ty. 

J esteśmv VI żłobku Państwowych 
Zakłaaów 'Przemy;;łu Dziewiar kiego 
Nr 2, przy ul. Curie-Skłodowskiej 
Nr 18 .. Jeszcze przed miesiącem by
la to rudera, budynek był 7.nis7.czo
ny, nie!Zdatny do użytku. Obecnie -
za kilka dni w pięknym, nowocze
snym żłobku Z1wjdzie pomieszczenie 
;)0 robotniczych dzieci. 

Robotnicy "Dwójki Dziewiarskiej" 
poświęcili wiele godzin poza pracą 

zawodową na wybudowanie żłobka 
dla swych dzieci. W ramach Czynu 
l-Majowego zobowiązali się wyre:n:>n 
tować budynck przy 1.11. Curie·Skło

Gowskiej i otworzyć w nim żłobek 
na dzień 1 Maja. Zobowiązanie ;;osta 
to wykonane! 

1 Maja nastąpiło uroczyste otw~r 
cie żłobka dla dzieci pracowników 
PZPDz Nr 2. Otwarcia dokonał dy-
1'ek--tor l1<lczelny CZPDz - tow. Le
wandowski przy ud.ziale pl'Zedstawi
cieli Związkó\\' Zawodowych i dy
rekcii PZPDz. Nr 2, 

(s. w.) 

dzielone od białek utrzeć do biało-
rzenia spokojnego bytu dla siebie ści, wlać pozostałe ciepłe mjeko. 
dzieci. Drożdże rozrobić 7. cukrem i trochę 

W dOlllU matki i dziecka ostatnio mleka, postawić do wyrośnięcia. 

ukończyło kurs dziewiarsko-pończosz Gdy !ZapaI'Zona mąka ostygnie wy
robić starannie by nie było grl1dek, 

niczy 30 kobiet. Kierownictwo Domu wlać utarte żółtka z mlekiem, droż-
- w miarę możliwości - stara się dże, dodać resztę mąki i wyrabiać 
dla nich o mieszkania. Kobiety w cią ciasto, gdy składniki połąCZą się 

wlewać powoli ciepłą margarynę, 
gu trzech miesięcy po narodzinach dodać zapachy. Aby ciasto było do-
dziecka mają zapewnioną opiekę, i bre wyrabiać, przykryć ścierec,zką 
dom. postawić w ciepłym miejscu do wy
Groźba "gal'l1uszka" i "fabrykan- rośnięcia, gdy ciasto wyrośnie po

smarować jajem, po.ypać kruszon
tek anioJków" w Polsce Lud,wej nie ką, wstawić do gorącego pieca na 
istnieje. 30-40 minut. zależnie od grubości 

c.iasta 
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10 - Stra~ Pożarna f b h k'·' h W ostatnich dniach Refe~at 
i~ = ,~G~d~d6~~~~~~:~i" a rycznyc gazete sClennyc ~l~~i~i tt~i~t~~tmP~YR:d;~: 
13 - Powiat. Komenda M.O ' cIzi l' f d' , 
27 S ·tal W dniu 1 maja b, roku została gazetki, poświęcone są sprawie Urz<ldzeil Kotlarsko - Mechanicz- !Ona J'eszcze dotychczas otwarta, skl' przy e Ił z un uszow pan 

- Zpl Powiatowy '" k ł' 35 _ Komitet Powiat. PZPR otwarta staraniem Referatu Kultu Przyjaźni Polsko Radzieckiej, rocz nych. Zakłady te W'Jstawily 4 ga- jednak z pewnośoią :nie będzie ona stwowych szereg art y u ow 
51 _ Miejski Komisariat M.O ralno - Oświatowego przy Powiato n~cy Puszldna i innym historycz- zetk<i. Dwie z nich, a mianówicie zawierała zbyt wiele wypowiedzi. pierwszej potrzeby swym pod-
91 - Starostwo Powiatowe wej Radzie Związków Zawodowych nym momentom. Nie są, one jed- egzemplarz poświęcony 32 rocznicy Spodziewać się na1ezy, że następ opiecznym, Między innymi 25 

163 - Pogotowie Ratunkowe w Radomsku wystawa gazetek nak ani graficznie, ani treściowo powstania Armii Radzieckiej oraz ne \vystawy gazetekścielUlych w kobiet znajdujących się w !)o-
PCK. ' ściennych radomszczańskich zakła tak dobrze opracowane, jak galZe- gazetka poświęcona dniu 1 Maja, Radomsku wypadną lepiej. Ich mu Opieki dla Dorosłych w Ra 

dów pracy. Należy stwierdzić, że tka poświęcona Dniu 1 Maja. opracowane są, nieźle. W pierwszej przyszli organizatorzy winni wy. domsku otrzymało paczki żyw
wystawa oprócz stron dodatnich Największy w Radomsku zaldad jest mowa o rozwoju i ~ałall1ości ciągnąć wniosl{i z obecnie popełnio nościowe oraz szereg przedmio
ma również wiele braków i niedo- pracy .Metalurgia" wystawiła tyl- koła Towarzystwa Przyjaźni Pol. nych błędów i niedo,ciągnrl.ęć. Nale t6w użytku cod~ie~ne~o: Prz~
ciągnięć. Przede wszystkiim nie ko ciwi~ gazetki. Jest to nieWIiele. sko Radzieckiej, mowa o tym, jak ży również sądzić, że w następnej działy otrzymali r<:wn.le~ pensJo 
wzięły udziału w wystawie wszyst Gazetka "Metalurgii" poświęcona oddziały Armii Radzieckiej oswobo wystawie udział wezmą wszystkie I nar:uiCze Dom~ Ople~t dla Doro 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymo11ta Nr 39 

d 
kia radomszczańskie zaltłady pra- Dniu 1 Maja mówi o zobowiąza- dziły nasze województwo spod oku świetlice radomszczańskich zakła· sły.,ch W R. adzIechowlcach. Przy 

A minisdct:acja - tedI. Nr, 1
1

2. cy, poza tym słaba jest również niach długofalowych, podjętych w pacji hitlel'owskiej, w drugtięj - o dów pracy. dZIelono Im 69 paczek. 
czynna co zlennie w go z.9- 6 frekwencJ'a zWl'edzaJ''''cych, A teraz h C 1 M . , d lni h b' . h '" rlUllac zynu - aJowego, Je - wype onyc zo oWlązaIllac za-

Polikarp 

z Kowalowca 

ma głos ... 

parę słów o samych gazetkach. nak za mało podkreślono w niej logi fabrycznej, podjętych w ra· 
Najliczniej na wystawie repre- walkę o pokój, pod którym to ha- mach Czynu l-Majowego. Podkre 

zentowane są gazetki śeienne huty słem obchodzono było tegoroczne ślono w niej również wpływ współ 
szkła "Edwardów". Jest ich 9, Naj Święto Pierwszomajowe, zawodl1ictwa pracy na miesięczne 
lepszą z gazetek wystawionych Dobra jest również gazetka Wy- plany w produkcji, napisano o pra 
przez hutę "Edwardów", a zara- stawiona przez Fabrykę Mebli Gię cy klubu racjollalizatorów, o wa
zem najlepszą na wystawie jest ga- tych Nr-l. Na 'uwagę zasługuje ar- runkach panujących na odcinku 
zetka po.święcona dniu 1 Maja, Ma tykuł pt. "Swietliczanin pr:oodowni higieny i ,bezpieczeństwa pracy. 
ona ładną szatę graficzną a poza kiem pracy", Również i treść pozo Słabo wypadła gazetka pracowni 
tym treść jej jest ściśle powią.zana stałych axtykułów powiązana jest ków kolejowych, Artykuły w niej 
z prohlematyką terenu. C:r.ołowy 'z terenem i mówi zarówno o sukce 
artykuł tej gazetki - "Huta w sach, jak i bolączkach załogi fa- umieszczone dotyczą zagadni!lń 0-

. Planie S-letnim" - mówi o zada, brycznej. Dobrą stroną gazetki gólnych i nic nie mówią o pracy 
niach i ohDwiązkach załogi huty jest to, że kącik humoru piętnuje w terenie. To samo również można 
.. Edwardów" w Planie 6-letnim, niedocią.gnięcia własnego terenu, powiedzieć o kąciku humoru, który 
Pozostałe artykuły mówią o pracy Ponadto materiał jest różnorodny, zawiera stare i ogólnie znane do. 
koła Ligj Kobiet, o rozwijającej umiesżczollO wzmianki o rozwoju wCl'py 'm' " . " l1le aJące nłLJmmeJszego 
się akcji współzawodnictwa pracy, miejscowego klubu spolJ."towego, o 

Pracownicy "Pagadu" OSiągnęli dobre wyniki 
Radomszczańska plac6wka nej mierze coraz lepiej rozwija-

"Pagcdu" spełnia poważne zada jr_ emu się wsp6łzawodnictwu 
nia. Między innymi zajmuje się pracy,' 
ona ~rysyłką tarcicy do innych W ramach Czynu 1 Majowe
miast naszego wojew6dztwa. go załoga. wykonała szel'og 
Od tego v,rięc jak spełniają swe prac, które przyczyniły się do 
obC'wiązki zatrudnieni w niej 
pracownicy, zależy pmca wielu upiększenia miejsca pracy jak 
zakładów przemysłowych w na też do usunięcia zaległości w 
szyn" wojewó~twie. W kwiet- pracy z poprzednich miesięcy • 
niu pracownicy "Pagedu" w Ra Oddano do użytku lokal świe
domsku wykazać się mogą nie- tlicawy, w kt6rym zainstalow~~ 
złymi osiągnięciami. Og6lnie no głośnik radiowy. Urządzono 

'plan pracy za ten miesiąc wyko klomby i zasiano trawniki oraz 
uany zost~ł w 128 procentach, l UłOŻ?llO, leżą~y do tej pory bez
Zawdzięczac to nalezy w zna.cz- ładme, surOWlec drzewny. 

Są różni ludzie. są rówmez rozne 
instytucje. Niektórzy na poczynione 
im zarzuty z miejsca reagują i albo 
starają się je odeprzeć, albo, gdy uz
nają za słuszne, zmiei.iają styl pracy 
i usuwają braki i niedociągnięcia, Są 
jednak i taGY, o których słowa kry
tyki odbijają się jak przysłowiowy 

o działalności i zadaniach Zakla- jego sukcesach i brakE\ch, powiązania z życiem kolejarzy ra
dowego Komlitetu Pokoju, Inne, wy Do lepszych zaliczyć, należy rów domszczańskich, Najsłabiej wypa-

stawione przez hutę "Edwardów" l1ież gazetkę Zakładów Budowy dla gazetka wystawiona przez pra Cenne nałl,Jody otrzymali młodzi 
• cowników Starostwa Powiatowego ::; 

groch o ścianę, 
Do takich między lllnymi zaliczyć 

należy lderownictwo Etacji kolejo
wej w Radomsku. Jak sami pamię

Zle się dzieje w Spółdzielni Gminnej w Zamościu w Radomsku, Zawiera ona jeden przodownicy pracy w Radomsku 
artykuł ogólnikowy, parę ozdób W sali Powiatowego Zarządu ZMP mał małą biblioteczkę, artykuły ga-

Warsztat szewski prowadzony iest bez dozoru i wycinanek, w Radomsku odbyło się uroczyste lantervjne przyznar.o Kazimierzowi 
wrę~7.enie nagród młodzieżowym Szewczykowi i Zdzisławowi Ludzie. 

warszta.cie w Zamo~Giu nie ma, Nie wzięły udziału w wystaw:e przoćloWnikol11 pracy, członkom ZMP, Pracownik tego samego zakładu, 
Zasadniczo należność oblicza się takie zakła.dy jak Fabryka Mebli zatrudnionym w radomszczańskich za ZMP-owiec Henryk Herod, otrzymał 
w ten sposób, że do rachunltów G' t h N 2 l t B M kładach pracy, Młodzi przodo';vnicy książeczkę PKO z wkładem 5,000 zł. 

tacie już niejednókrJtnie z tego miej GmIuna Spółdzielnia Samopo 
BCH pOl'uszalem sprawę braku ławek mocy Chłopskiej w Zamościu 
na stacji l,olejowej oraz sprawę bra- d . d' " 
ku drugiego przejścia na peron, Kie prowa Zl mi.ę zy tnnyllll 1'OW-
rownictwo stacji kolejowej nie uwa nież wan',ztat reperacji obuwia, 
żało nawet za właściwe zabrać glo- Warsztat ten 1ll'uchomio11Y zo
su w tej sprawie. A obydwie te bo- sta.ł W dnin 1 listopada. 1949 }', 
lączki ( to jest brak drugiego przejś- ,J ak d~.ty('hcza8 J'pdnak In'owa-

lę ,yc r. 01'1l.Z lU a . oraw- osiągm;li w ostatnim etapie współ- . Wśród nagrodzonych znajdują się 
dalic:::a się do ceny surowca 15 sld. śWladczy to o tym, że tamtej zawodnictwa od 150 do 200 prbc, wy- ZMP-owcy z Fabryki Mebli Giętych 
proc, marży zarohkowej, Jed- Sz.a. rada zakładowa, jak l'ó\>rnież I konania normy, Zaznaczyć przy tym Nr 1. Nagrody przyznano Ryszardo
nak zosta,ło stwi.f>rdzoue, że w kierownidwo świetlicy nie docenia, należy, ~e niezalein!e od wy~a.inej wi Łęskiemu oraz Wandzie Milcza
niel{tórych wypRdkaeh stosowa ią, znBczenia wystawy l1ie doceniaJ'ą P~flC~ ~l7.y wars~tacle, ~ogą. Slę 0l!l rek która otrzymała bibliotekę, skIa 

cia i brak ławek) boleśnie odczuwa- -
ją wszyscy wyjeżdżający i przy jeż- dzony jest bez (lnzoru ze strony 

't' . 1 k . _ :' rowmez wykazac powaznyml wym- dającą się z kilkunastu tomów. 
na JeG wyzsza ll1::ll'za 7,81'0) -0- tym samynl wpł~ fi. znaczema ga karni na odcinku organizacyjnym. Stwierdzić należy, że młodzież ra-

dżający do naszego miasta, A przy- zarządu spółdzielni. 
znać trzeba, że są to liczne rzesze, 
Jak wiadomo bowiem, wielu robot- Zatrudnieni są w spółdzielni 
pików i pr.::cowników instytucji mie- tl'z,Jj pracownicy z kierowni
szka w pobliskich miejscowościach k;cm Janem śliwińskim na cze
i często spóźniają się do pracy dla- le, Dopiero w ostatnich clniaell 
tego tylko, że muszą długo oczekiwać 

wa., "1 innych lliższa, Dotych- zetki fabryczne], która winna być Z Fabryki "Metalmgii" nagrodę domszczańska zrzeszona w szeregach 
czas brak jest również oficjal- organem aktywu robotniczego tych ott:zymali: Tadeusz Kopeć - ,rower, ZMP bierze coraz to większy udział 
nych pokwitowal; z Wpła,conych zakładów Pl'acy zas cenne nagrody w postacl art y- we współzawodnictwie pracy i wyka' 

kł d 
: " kuiów galanteryjnych otrzymała He zać się może w wielu wypadkach 

przf'z za a sum na rzecz Strona orgal1lzacYJna wystawy I lena Majewska i Zenon Gwoździkow wcale nie gorSzymi wynrkami niż 
Gminnej Spółdzielni. Do dziś również nie została należycie p:,,;g ski. ' najbardziej rutynowani w swym za-
dnia członkowie zarzą.du 8p61- myś}:;m8" Gazetki rozmieszczone t:> I ,Z Państwowych Zakładów Kotlar- wodzie robotnicy. . . 

przy przejściu na peron, nim opusz- warsztat zarejestrowano i pra-
czą teren stacji. To samo jest przy cownil:6w ubezpieczono, Ponad
oczekiwaniu na przyjazd pociągu. to pracownicy wyn8gl'adzI'lni są 
Obecnie jest ciepło, świeci słońce i nie na podstawie sporz~dzoJ1ej 
robotnicy odjeżdżający w godzil1ach listy ",n,' płut, lecz od ilości Zl'e-

dzielni w Zamościu :lie wiedzą zamiast r dużej sal' v kilk "".' ! s!"o-r,'I,"ch~miczn:vch. nagrodzono Cz~-
t t- 'k' v. , . ' . l ,v 11 mll~ -~ • S!:::W:l Skotka, CzeSiawa Sokplowslne p . t d • k" 

C'7.y w,~r~z a przynOSI zys l czy szych pOll11eszczemaCll. A przecIez I go OT'<I7. Stanisławę Drzewoską, która OWI8 ra omszczans I 
tez st, aty, na sali świ!>tlic~' jest d0FĆ miejsca, otrzymtlła ksiązeczkę PKO z wlda-

popołudniowych do miejsca swego '.1 

zamieszkania, czekając na pociąg ska pcrOlwanych par obuwiB poda
rzystaliby z przyjemnością z ławek, wa'1ych słownie, ZAtrudniony w 
Jednak stacja w Radomsku jak była charakterze praktykanta ob, 
tak i jest jedyną chyba stacją w ca- Jan SJr.ubiński, od <:hwili za
łym naszym województwie, na któ-

Naleia.ło by ahy PZGS W Ra-\ aby pomieścić nie tylko 18 crazetek dem 5,000 zł, 
domsku zainteresował się sto- jakie przysłane zo~ta.ły na "'obecną Z ,Fabyyki M~bli GiętYC~l ,Nr 2 ~a-

" ,groazenl zosial!; Marla BIllcz, ZbIg-
sllnkami, jakie panują w war- wJ;~tawę, a~e z~aczn~e v..'lę~SZą,l- niew Dzwonkowski, Krystyna Łopat 
t' k' d losc, Poza, h m mltt me pelm dyzu i Marian Bartoń 

s~ ,ame Rzews 'lm, prawa zonym . 'kt'" f ' ' , ' , 
, G' S 'łd ' l 'S row, n1 me lll'ormUJe z\v:Jedza,lą Z Hu1y "Edwardow" nagrOdy przy 

rej brak ławek, trudnienia go, to jest od 1 gru-
?IZeZ mmną po, z~e mę a- cych. Również skrzynka do ldó- znano ZMP-owcom Józefowi Szymań 
mopomocy ChI op sIneJ w Za- rej miały być wrzucane o~eny zwie skiemu, Kazim!erzowi Przybylskie-

Do tych "starych" ju:i: bolączek do- dnili 1949 r., nie jest wynagra
chodzi nowa, ,Tak wiadomo, niektó- dzany. 

mościu j uzdrowił je w naJ'szyb- d' h ' 't +.. d mu oraz EugemuszDwl Jal'ecklemu, 
zaJący~ , me J~s opa.C:2!0na o - Zbigniew Krawczyk, ZMP-owiec 

re z pociągów z~trzym~jq się w Do- D>tlszym man}mmel1tem war-
szym cżasie. powledlllm napIsem. NIe została zatrudniony w Hucie Szkła, otrzy-

brj'szycach, gdz1e zroblono przysta- . " . 

nek kolejowy, Jest przystanek. nie szt<J,t1J to brak księgl m!lterlało- Sqd Staros' Cle n', skl-' karze ma jednak ani kasy, ani ,poc~ekal~i.1 wej, Materiały przekazane wal"-
Gdy pada deszcz, to ludzle me maJą I ' . . , 
się gdzie schronić, Z powodu braku szt.fJ:tOV'll Za.pIsywane sll. na luz-
kasy, pasażerowie wsiadają do po- nych kartkach. kt6re łatwo mo- W ostatnich dJliach Sąrl Staro;l mlaną w razie nieściągalnos'ci n" cyJ'nego, ml'eszkanl'ec Konl'ec'pola 
ciągu bez biletów. Wprawdzie obslu- ", " . .. 
ga stacyjna w Radomsku odstawia gą 7.gmąc, Zdarza Slę l tak, ze ściński przy Starostwie Powiato' 20 dni aresztu, Starego, Franciszek Wawszczak, 
takich pOS'ażerów do kasy, gdzie mu- przydzielony warsztatowi m li- wym w Radomsku ukarał za nie' Za prowadzenie masarni bez Zagroda jego utrzymywana była 
szą wykupić bilet, nie jest to jednak, ., . "przestrzeganie obowiązujących I posiadania świadectwa zdrowia, w stanie brudnym, a studnia nie 
przyjer-me być odprowadzonym pod tenał lepszy JakosclOwO guue, przepisów, następujące osoby, za ukarana została grzywną w wyso zaopatrzona w odpowiednie na
eskortą do kasy biletowej, a ponadto ~ gorszy używany jest do rep e- mieszkale na terenie naszego po kości 4.000 zł., wl'aścicielka skle- krycie, 
stwarza to pole do nadużyć, Docho- _" N' d" , 'WI'atu pu '" ez'nl'czego w Folwarkach Ka I. ra")l lC zlwnego WIęC ze ' "z ' , Każda osoba, zatrudniona przy, 
dzą mnie. słuchy, że nieuczciwi pasa- ,'.'. .' Za nieprzestrzeganie przepisów tarzyna Banaszkiewicz. 
Z'erowl'e, kto'rych niestety jeszcze nl'e khenCl warsztaJtu me są zadowo spI"zedaz'y artykulo'w spoz'yw· sanitarnych, ttkarano g·rzywną w Za uchylanie się od pełnienia 
~'a~ią~proWadZają służbę- kolejową leni ~ często wnoszą słuszne pre wysokości 5 tys, zł., właściciela warty nocnej, Sąd Starościński czyeh, winna poddać się bada 

tensJe masarni w Stobiecku Miejskim, wymierzył grzywnę 1.200 zł., mie niom lekarskim i posiadać świa 
Moim zdaniem kierownictwo sta· •. . R d k b Wł d l d , k' gmma a oms o, o, a ys a- szkańcowi wsi Ra oszewice, Ta- dectwo zdrowia, Do przepisu ta,-

eji kolejowej vv Radomsku powinno Normalnie warsctat szews 1 wa Kowa.1ika, deuszowi ZyzikowL Wyżej wy· go nie zastosowała się właściciel 
bliżej zainteresować się wyżej wy- WI''', .I'el1 posl'adac' cetlnl'l', W kto' - Z d b k . uka .. b ' . t l ' k kl' • , .~ a po o ne prze roczen1e, mIemony OClązony zos a row· a sepu spozywczego we ws" mienionymi sprawami i raz naresz- 'k 
cie publicznie wypowiedzieć się lde- r~T1Y. wyznaczone byłyby odpa- rany zostal również pracowm nież kosztami postępowania ad- Folwarki, gmina Radomsko, Ma-
d ' . t " b k' l'k ' k ' ,. masarni w Kłomnicach, Jan To- ministracyjnego, . rianna Chybaiska, Skazano J'ą za y za,mIerza lS me]ące ra l z l WI- wiednie ceny za 'wy onarue ro~ k . 
dowac, I, b't C 'k maszews L Wymierzono mu grzy Grzywną w wysokości 2,000 zł. powyższe przekrDczenie, na zapla 

Wasz PoUkurp, nego rodzaJU ro o. 'emll a w wnę w wysokości 5,000 zł" z za z zamianą na 8 dni a,resztu, uką cenie grzywny w wysokości 1.000 
_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~p~~~~~~~~~~~. ranyw~~ n~~~ P~~Ka~k~~, z um~nąna 4 ~ u~rtu ~ 

P rzyp om n-I enl-a gospod a r,cz e n a m a Jm ~aa~~~~~~y ~~ejliC~;m~~fon~ ~~:tę~~~!~~~~a a~:i~I~ra~;jS~!:~i 
utrzymywał zarówno sklep rzez Na liście ukaranych przez Sąd 
niczy, jak również narzędzia pra' Starośchlski w Hadomsku znaj 
cy w stanie antysanitarnym, Nie- duje się również Henryk Norym W POLU. Kończyć siew bura- cly się zaznaczą. W tym czasiej 11<). zielol1~ paszę stopl~i~'..vo. 

ków i sadzenie ziemniaków. Po dać pierwszą dawkę saletry, PIerwszą ZIelonkę Skal~l11aC ze 
10 maja należy siać rośliny, Przerywać buraki, gdy matą słomą. Pierw~zy raz puści~ by~ 
które obawiają się przymroz- 3-:-;-4 listki i są gr)1be jak gęSIe dlo na p~stwlsko. ,w. godzmar:h 
ków i chłodów, jak: gryka, pro- plOro. Nie zwlekac t przerywa- po-połudmowych l JUZ nakarmlO 
so, kukurydza, fasola, rzepik niem. Nie pozwalać się ziemi ne, Uważać na wzdęcie, Past~j 
letni. Rośliny te uprawiać moż- zachwaścić nawet drobnym sko należy spasać kwaterall1.l 
na po wcześnie uprzątniętych chwastem, lub palikowa c krowy. 
mieszankach ozimych. W OBEJśCIU, Budynki wybie- Ęonie pr~y, l,żejszej prą.cy 

Rozpoczyna się flancowanie lić z zewnątrz i wewnątrz, Do ~n?Zlla ka~'nllc mle~z~nką, dając 
buraków pastewnych, brukwi i wapna dodać farbki niebieskiej, Jej d~woh; przy ClęzszeJ pracy' 
kapusty pastewnej z rozsadui- gdyż kolor ten odstręcza mu- l Wyjazdach zawsze dodawac 
ków. Szczególną uwagę należy chy. Tępić szczury i myszy! owsa. 
zwr6cić na kapustę pastewną, później b~)\viem JUŻ trudniej świnie na zielonej paszy cho-
daje ona bowiem. zieloną pasz~, biorą tl'UCl~:nę. waja, się bardzo dobrze. '\Tymf!;-
dla imventarza az do poł l'.vy ZI- Opatrzyć wozy, m!lszyny i na g~ją .ied~1ak. paszy młod~zeJ, 
my. rzędzia do sianokosow. Przygo- mezdrzeWlale.1. Na pastWIsko 

Ziemniaki bronować gdy wzeJ tować kozły i drabinki do susze należy je wyganiać po parę go
dą a następnie obrabiać i obsy- nis. siana. Opatrzyć pioruno- dzin rano i po południu, zą.-
py~ać. chl'on i ubezpieczyć się od ognia trzyrnując 1?rzez upalne gOdZI-

Buraki motykować jeszcze i gradu. ny w chlewle. 
przed wzejściem, gdy tylĘo rzę-I Inwent~rz winien przechodzić B, B. 

zależnie od wyznaczonej grzyw berg, mieszkaniec gromady Bogwi 
ny, Sąd Starościński obciążył go dzowy, gmina Radomsko, Wyżej 
również kosztami postępowania wymieniony uchylał się od wyko 
administnicyjnego, nania wyznacz'onych mu prac 

Za nie przestrzeganie obowiązu- szarwarkowych, Skazany e:ostał 
jących przepisów sanitarnych, u· za to na 3,000 zł, grzywny, z za 
karany zostal grzywną w wyso- mianą na 12 dni aresztu oraz o'.:> 
kości 1.200 zł. oraz obciążony kO-, ciążony kosztami postępowania 
sztę.mi pOs.tępowania administra- administracyjnego, 
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na pierwszym miejscu w szkoleniu 
pracowników skupu jaj 

Na terenie całego wojewózdtwa 
prowadzona jest przez GmilUl6 
Spółdzielnie "Samopomocy Chłop 
skiej" akcja szkolenia personelu, 
zatrudnionego przy skupie jaj. 
Szkolenie ma na celu podniesienie 
kwalifikacji w pakowalliu jaj 
i ocenie wartościowej, Przy kla 
syfikacji jaj, spółdzielnie gminne 
posługują si~ specjalnymi apara 
tami. 

Jak dotychczas, najlepszyml 
wynikami, na odcinku szkolenio~ 
wym w całym naszym woj ewódz ' 
twie wykazać się może powiat Ta 
domszczański. Plan szkolenia wy
kDnany został w 106 procentach. 
Akcja szkDleniowa zakończona zO 
stanie w dniu jubrzejszyIn. 

Niezłe wyniki osiągają r6w~ 
nież Gminne Spółdzielnie Samo~ 
pomocy Chłopskiej naszego po
wiatu, w akcji kontraktacji jaj. 
Akcja ta rozpoczęta w dniu 3 
kwietnia, została zakończona z 
dniem 2 maja, Plan wykonano 
w 114 procentach, Jeszcze lep 
szymi wynikami wykazać się mo 
gą spółdzielnie gminne w kontralt 
tacji drobiu. Np. kontraktacja 
kur zakończona została na dzień 2 
maj a w 205 proc. 
Słabo natomiast przebiega w 

naszym powiecie kontraktacja in· 
dyków. Przyczyną tego jest brak 
zainteresowania tą gałęzią hodow 
li, ze strony gospodyń naszego 
powiatu. 

Najlepiej w akcji kontraktacji 
jaj i drobiu wywiązały się spóJ 
dzielnie gminne: w Dobryszy
cach" Kłomnicach, Łazikach, Pa
jęcznic i Sulmietzycach. Slaby 
mi nlftomiast wynikami wykaza
ły się spółdzielnie w ~arnkach, 
Brzeźnicy i Wieigomłynach. . 

Niektór'e Spółdzielnie Gminne 
w naszym powiecie wykonały już 
rocllny plan skupu jaj. Są to 
spółdzielnie w Przeręblu, Dmeni
ninie, w Pławnie, w Kobielach: 
Wielkich, Gosławicach i w Gid 
lach, 



Ze sportu 
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borą 
leaderem Wyścigu PokoJu 

.... kE cz 
Po 5 

Pięściarze łódzcy 
%bieraiq podpisy pod 

apelem Stałego Komitetu 
Obrońc6w P o k o i u 

.Co pisała prasa łódzka w dniu 6 mojo 1930 r, 
etapach Polska spadła na 8 miejsce 

CIESZYN (obs! wł.). 
Ostatni etap Wyścigu Pokoju rozegran w dniu wcrorajszym na 

ziemi polskiej przynióą! \viele llies podzial1ek. 

Bułgaria - 8!:):49:25, 5) Francja 
82:54:23. 6) Węgry - 83:07:20, 7) Po 
lenia ~'l"ancuska - 83:15:43, 8) Pol
ska - 83:23:37, 9) Niemcy 84;06:51, 
10) Fil landia 86:20:00, 11) Triest -
88:58:38. 

W dniu 29 kwietnia br. odbyło Sl(~ 
Roczne Walne Zebranie Łódz

kiego Okręgowego Związku Bokser
~kiego, na którym zapadła następu
.iąra ochwala: 

Bokserzy. t?'enPrZy, ins trukforzy. 
sedziowie i działacze ,: u:iazkowi zrLe 
sźeni w Łódzkim. Okręgowym ZWIą
zku Bok3erskim. z cale go terenu wo
jewództwa Łódzkiego, sta.iac .·olidar
ni.e w szerean obrOl7ców poko·iu. zo
bowiazują się do zbier((n;a podpi~ów 
pod opelem Stacepo KomHptll Świa
towef]o Kongresu Ohroń.c&w Po/;oju. 
i wzywają do tej akcji ws-ystkich 
swoich członków. 

GUGSA OLIE POBITY SZCZĘSCIE HALINKI 
Gazety donoszą, że wojska Gugsa 

Olle '- pretendenta do trOllU Abi 
synii zostały rozbite przez wojska 
drugiego pretendenta - Ras Ta
tari. lHaile Selasie). 

Póltoraroczna Halinka Rygielska, 
zamieszkała w Łodzi, przy ulicy Tu 
szyńskiej - wypadła z okna pierw 
szego piętra na ulicę. Halinka spa 
dła na głowę przechodzącej trotua
rem kobiecie, która wydala okrzyk 
przestrachu i poczęła szybko ucie
kać. Mała Halinka podnio~ła się na 
tychmiast z ziemi bez żadnych obra 
żeń. 

Prze{}e wszystkim Polak z Francji Kłąbiński utracił koszulkę lea.de 
ra wyścigu na rzecz doskonale jadącego DUllczyka. Emborga, dalej dru 
żyna nasza w oglilnej łączne.l klasyfil;.acJi po 5 etil.pach spadła na. 8 
miejsce dając się \'. YPl"zedzić Czechosłowacji, Rumunii, Danii, Bułga
rii. Fmndi. 'ih~fiTI}!ll i Pn!onii I<'ra.n cuskie.i. KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

PO 5 ETAPACH. Ras Tafarl przybrał tytuł "negus 
negesti" co znaczy - "król królów". 

DZIWNA ARYTMETYKA 
.. Republika" oblicza, że mimo e_ 

migracji w ostatnim roku - 140.450 
osób do Francji, mimo 8 tysięcy ,,
migrantów, którzy wyjechali do 
Niemiec, mimo emigracji do Brazy 
lU, Argentyny, Kanady - stan bez 
robocia. w Polsce nie opada, i wy
nosi nadal ponad 300 tysięcy ludzi. 

NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Fabryki BellDicha i Schweikerta 
wprowadzają przymusowy "postój" 
na ' przedąg dwóch miesięcy. Robo
tnicy w tym czasie mają być pod 
'opieką "Funduszu Bezrobocia" 
("Głos Por.") 

ZDZICZENIE OBYCZAJÓW W USA 

Jak donosi "Głos Poranny" - w 
mieście Shermann w USA - wybu 
chły gwałtowne rozruchy skierowa 
ne przeciwko ludności murzyńskiej. 

Zdziczały tłum wyrzucił oknem, 
z drugiego piętra, Murzyna trzyma 
nego w areszcie. Nieboszczyka przy 
wiązano do automobilu i włóczoho 
przez kilka godzin po mieście. Lu
dność murzyńska ucieka w panice 
z miasta, kryjąc się po okOlicznych 
lasach. 

MIASTO BIENNENBURG 
GW;\ŁTOWNE DEMONSTRACJE ZAPADA SIĘ POD ZIEMIĘ 

T rasa 5-ego etapu wiodła z Ka-
towic do Cieszyna i wynosiła jak 

się okazało nie 194 km, apollad 
200. Droga miejscami była dobra, 
ale miejscami tak ciężka, że wykoń 
czyła znów kilku kolarzy ekip za
gl'anicznych, a między innymi i 
Francji, osłabiając szanse tej dmży 
ny na zajęcie czołowego miejsca w 
wyścigu. 

STUDENTÓW W HISZPANII Miasto Biennenburg w górach 
Wczoraj przed gmachem uniwel'- Harcu w dniu wczorajszym przeży 

~ytetu w Barcelonie studenci obrzu ło tragiczne chwile, Mianowicie rze 
cili kamieniami oddziały policji. ka Oker - płynąca w pobliżu 
Studenci w Walencji wywiesili na wdarła się w podziemia kopalnI, 
gmachu Uniwersytetu czerwoną f la znajdującej się pod terenami mias 
gę. i urządzili. demonstracyjny PO-I ta i sPOw.'odov.'ała gwałtowne zary
chod przez mIasto. Władze oba un! wanie się gruntu. Wiele domów 
wersytety zamknęły. zniknęło pod ziemią. NASZYCH PRZESLADOWAŁY 

ZNÓW DEFEKTY 

TEATRY 
Wczoraj doskonale pojechali C7.e 

chosłowacy, za:imując zespołowo 
pierwsze miejsce w tym etapie. W'i 
różnić należ.v rÓ\"i1ież Bułgarów . i 
Rumunów. Polaków nie~tety, jak 
zwykle prześladowały defekty. NDj
lepiej .iadąc~' Królikowsl,i opr6cz 
defektów miał również powaźną 
kraksę przy zjeździe z sz,rbkośc!ą 
około 70 km na godzinę na pustej 
dętce. 

TEAl'K POWSZECHNY 
(ul. ObI'. Stalingradu 21. tel_ISO-S6) 
Codziennie o godz. 19,15 "Niemcy", 

Leona. Kruczkowsl,.;ego. 

TEATR im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 2~ 

Dziś, o .godz. 19,15 "Dom ot.warty" 

p AŃST\. OWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

. Godz. 19.15 ,.Makar Dubrawa" 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1. tel. 272-'10) 

.O"t.atnie dni! Godz. 19.30 komedia 
C. Goldoniego "Oberżystka". 

"LUT.NJA" 
(ul. PiotrJwwska 243) 

Dziś o godz. 19.15 "Królowa przed
mieścia". 

"PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27. tel. 13S-74) 

Dziś teatr nieczynny. 

"ARLEKIN" 
Dziś, o godz. 17.15 widowisko pt. 

"Złota rybKa" • 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaraeza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 "Sen o GoIMa

denie". 

SOWA CICłIY:ll BOHATEREM 
WYSCIGU. 

Cichym bohaterpm wczorajszego 
etapu był nasz rodak z Francji So
wa. Sowa jechał doskonale i gdyby 
nie guma, która złapał, tuż nieomal 
przed Cieszynem, kto wie, czy UlG 
on byłby zwvcięzcą tego etapu. 

NA PLACU STALINA W 
CIESZYNIE 

W Cieszynie. na Placu Stalina, ko 
larzy oc~ekiwaly duże tłumy wi-
dzów. KINA Gdy pierwszy wpadł na metę zwy 
cięzca etapu Duńczyk Emborg wska 
zówki zegara na wielkim ratuszu 

'fĘCZA (Piotrkowska 108) "Za sie- wskazywały godzinę 15.55 Na ukaza ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
,,500 ccm" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
.,Pan Habetin odchodzi" 
godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
"Syrena" godz, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) "Program 
aktualności krajowych i zagranicz
nyc~ Nr 18" - "WaiJ~ymy z poża
rami". Żaby. - godz. 15, 16, 17, .18, 
19, 20, 21 

f!E,L - dla młodzieży (Legionó1\ 2) 
"Szalony lO!,llik" go d:!;. 16, 18, 20 

MUZA (Pabi-anicka 178) ,,Nowy 

dmioma górami". nie się drugiego zawodnika publicz 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 ność, w'ród której znalazła sie rów 

TATRY (Sienkiewicza 40) nież przybyła do Cieszyna młodzieź 
"Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 czechosło'wacka, musiała czekać bli 

WISŁA (Daszyń kiego l) sko 5 minut. I"Iareszcie z daleka UJ 

"Zakochani są sami ną. świecie" majaczyła czarna koszulka i mały. 
godz. 16, 18,30, 21 krępy Polak z Francji Sowa ostat-

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) kiem nieomal sił minął wśród grom 
"Zakochani są. sami na świecie" kich okla~ków meię. 
godz. 15,30, 18, 20,30 PRZYGODY ... 

WOLNOść (Napiórkowsldego 16) - Wokół Sowy zebrał się zaraz 
"Strój galowy" godz. 16, 18, 20 tłum młodzieży i kibiców. Nasz ro

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Grz€szni- dak wyraźnie jeszcze zdenerwowt.-
cy bez winy" godz. 18, 20 I ny opowiada o swej przygOdzie. 

- Miałem - mówi - Emborga 
.iuż na kółku, ale w tym czasie pę 
kła mi guma i musiałem zsiąść. 
Pogoń nie udała się. Sowa omało 

co nie okupił jej nawet poważnym 
upadkiem na jednej z serpentyn ra 
tując się niemal w ostatniej chwili 
przytrzymaniem za bariere. 

JEST I KŁ.\BINSKI 

Po 11 minutach za zwycięzcą 
\' .. padł dopiero na metę dotychczaso 
wy leader w~,gcigu Kłąbiński Bro
nisbw. Sympatyczny ten chłopiec 
" padł po wczorajszym etapie w kla 
s.vfikacji indywidualnej na 4 mieJ
sce da' ąc się vyprzedzić Emborgo 
wio Rużiczce i Veselemu. 

1) Emborg (Dania) - 27:12:56, 2) 
Rużiczka (CSR) _. 27:20:40, 3) Vese
ly (CSR) 27:21:1:3, 4) Kląbiński Br. 
(Pol. Fr.) 27:22:10. 5) Niculescu (Ru 
munia) 27:26:53, 6) Dimow (Bułg .. ·· 
rial 27:31 :05, 7) Herbulot (Francja) 
27 :31:12. 8), Lemay (Francja) 
27:32:32, 9) Ivanow (Bułgaria) 
27:34:40. 10) Otves (Węgry) 
27:40:22. 

Polacy; 17) Siemillski - 27:56:11 
24) Sałyga - 28:14:59, 25) Wando!" 
28:16:54. 26) Wrzesiński - 28:19;11. 
30) Gabrych - 28:24:44. 

Na tym etapie wycofali się: Gi.eor 
giejev (Bułgaria), Laine (Finl<mdia), I 
Vriet (Francja), Garnier (FranCJa). 

Jednocześnie zwracamy Fię z ape
lem do wszystkich Okr<lgow~'ch Zwią 
zków Bokser;;kich w Polsce oraz do 
Związkow Sportowych na naszyIn 
teorenie w innych gałęziach sportu ° 
podjęcie tej akcji. o włączenie się 
do wielkiego frontu obrOJlców po
koju. 
Sportowc~' nie chcą wojny. Niena

widzą jej. Pragniemy pracować, u
czyć się i szerzyć kulturę fizyczną 
w serdecznych stosunkach ze wszyst 
kimi sportowcami świata. 

DZIS ODPOCZYNEK 
W dniu dzi~iejszym kolarze bę

dą odpoczywać \,\' Wiśle, gdzie nastą 
pi spotkanie z czołowym górnikiem 
Markiewką, a jutro wystartują 00 
pierws7.ego etapu na ziemi Czech 0-
:łowackiej Cieszyn - Gottwaldo
wo (1:>5 l~m). 

TV Tpgodniu Oświats. Książki i Pras» 
• • •••• ,1111 ' ••• ·. " ,-"1'-"' " ,-"" " ,,'.""'-111"'. 

2 tysiące młodych sportowców 
stanęło do a lu w Łodzi 

WYNIKI V ETAPU W ramach Tygodnia. Oświaty, Książki i Prasy. odbył się w czwartek pierw 
Klasyfikacja drużynowa V etapu szy ogólnopolski apel SzkOlnych Kół Sportowych. 

z Katowic do Cies7,yna - 216 km.: Na. stadionie ŁKS .Włókniarz" zgromadziła. się młOdzież łódzkich 
1) CSR - 19:25:33. 2) Bułgaria szkół średnich i zakładó-w kształcenia nauczycieli. 

1!l:38:lO, 3) Rumunia - 19:49:21. ·1) W defiladzie wzięło udział okolo 2 tysięcy młodych sportowc6w,. kt6_ 
Dania 19:59;05, 5) Polonia Francu~- rzy w stroja.ch sportowych i z transparentami przedefilowali przed ll~znl!! 
ka - 20'03:37. 6) Węgry - 20:03:53, willownią. Ponad 5 tysięczna rzesza. widzów okl~skiwala. wspanI~ 
7) Niemcy - 20:14;16, 8) FrancJf! postawę młodych sportowców spod znah-l.l SKS_ów. 
20:16:20 9) Polska - 20:29:32. Hl) , . pl 
Finlandia - 20:57 ;13, 11) Tri~stl _ X[lk~·('~lon.y. prz ... e~ (lrf;:mi7,~toró:v II1,h~,,:ir7.("Wlla .. ~~Ji~tr7.ynl Pohkl w y-
21:30:1.. I progmm tE'J )Ur1,.uf:J 1UoCZ~ ,toś,", nH' '''\ll1u) - 1.,J'>,8. . " 

KLASYFIKA.CJA INDYWIDU- I HII,gt hyć ~[lłk~n\"H'lP zrl'a.hwwany .. po ~,~OI.'\J Jll. (,h.l()pe6w ~ ~'. K ow,\iHkl -
ALNA. nit''''aż .. n3.wal1ły" glośn,!ln m!'gato~o 2:.1 ... \ 2. Str[IIPIl :- _:;)1>,8. , 

rI·\!. Sądzimy że orgl\.lll],ator1:y me ~k(lk w <l31 cl7,j<'WI'ząt: l. Z~krzew 
1) Embarg (Dania) - 6:21:02, 2) pOZ(l~t:l\, ią t;j' ~ptl\wy he7, !'tha.. Licz ~klt. (DORZ l - 4}0, 2. W().ita~ial( 

Sowa (Pol. Franc. ) - 6:25:55. a) nic zg-rOJllailZMlI\ -willo1\ ni3. i młoilziei: KO,) - Ll:t 
Dimow (Bułgaria) - 6:28:31, 4) Ve- ~7.kol~t\. klr.",ra przyuyła Jla Rtndiou, \\' szczypiorniaku dru~'lla KOS_u 
sely (CSR) - 6:28:31, 5) Rużiczka . . - 5 aby wy-JUl'hać przemiiwil'llia mll11~tr3. pokonała DORZ_u 1 J: . 
(CSR) - 6:28:31, 6) Skorzepa o~wiat\' _ n1U~ilth\ . ie nie~teły zadu_ rroczy.to8ć z>tkońl'ZOl1O 0lllt<7rzp • 

(CSR) - 6:28:31. 7) Sandru (Rumu woli'; 'ledwo <loc-llOd7.ncym odgłosem 7. ni!'m flagi, przy HIHpipWR1liu H:<"mnu 
nia) 6:29:51. 8j Ivanow (Buh;aria) ·t 

ID<''' a f 011 ów. ~nndzie7(l\,('g(, W oc:ólnrj ptlnktacji 
6:32:25, 9) Niculescu (Rumunia) ,., ( k 
6:32:58. 10) Kłąbiń_ki Br. (Pol. RiI-wJlież i pp('~ó~de.nie na,:zE'lnika zwycięstwo o(l'lió~ł SKS 5-±:5 l ]l ·t. 
Franc.) _ 6:33:58. Klll"atOrlUl;l, 011. Plet.r~'lRka~ me mo_ 

Polacy 13) Królikowski - 6:44:22, I gl.o .clotl·7ec rl~ mlo(:7.J,:z,·, I\.,t~ __ tu Z.3_ 

24) Wrzesiński 6:47:35, 25) Wandor' wnuł - nlll'l. PU'lI(,sc kons('A;,encJe, 
_. 6:47:35. 26) Sałyga _ 6:49:55, 17) Illie ,:ol.n0 howJl'm. lin l.,m zr1/1mem le];: 
Gabrych - 6:50;25. 28) Siemiński _ et'~\ :Jz.'"c ~oh,c takl.cll ;1:l"a;" 
6:50:39. ~ ·10 ulega wątrln,:o~cl. ze f'7.w.3.rtko_ 

WY dzień ,'na mło,l7.1<'Y,\" szkolneJ, Zr7.e 

KLAS"\.rIK.";.CJA DRUZYNOWA sz'ouej w Kołacu. "'p~rtowycb. - byt 
PO Ol ETAPACH. wiell,im przeżyciem. :J\tloihi sportow_ 

1) C~R _ - B2:07:31, 2) Rumunia cy z dumą. p~dkreślali ~woją tężyzn,? 
- 82:31):20, 3) DanIa - 82:44:31. 4) fi:zyczną. i ~otowość sh~enia Pol.c~ 

OZisieijsze imprezy 
Piłka ręczna., sala Ogni k.a ,prz.y ul. 

TrauguLia, godrz. 18 \.lrocrzyste lZakoń
czenie mistTzootw w siatkówce i 
kos:r.ykówce żeńskiej i męskiej o mi
St1'W5two łódzkich s.zrkól ked-nich. 

* ;o. * 
Zawody bokserskie W sali w Piotr 

kowie o godlZ. 18 odbędlZie się meclZ 
o drużynowe is-trZO:Sl1:rwo okręgu 
łooZ'kiego w k,laJSlie B porrniędrz,y ze
społami taIDtej-srzej Gwardii :i. Włók 
niama z PaibiaDlic. 

Ludowej. na odcinku kultury fizycznej 
i w nauce. 

Apel zakoflcz~'ły ZBwo(ly lekkoatlety 
czne, rozegranE' pomiędzy SKS_ami -
Klll"s,lorlum. OSŁ. a - DOSZ_em. 

Oto -w,niki tYth zllwodów: 
Ar,tntrta Jllr:;ka JXHJO l. DOSZ 

-!(Ul 2. KOS' - .J7,. . 
Rżta[da olimpi.i~kn, ). DOSZ 

:~ :'!IJ 6, 2. KOS - 3:4.8.li. 
Sz'tafE'ta ;i;ell~ka, 4X60, l. KOS 

36 3 2. KOS II - 38. 
:300 m. dzie-wcz,at: 1. 8adura 

1 :2!l;) 2. Guńczar' - ] :32,8 3. Pro_ , , , 

Kolarze biorą udział 
w manifestacj{ na (leCZ paka;u 

w Clesz~nie 
po zakończeniu etapu Katowice 

- Cieszyn, odbyła się na Plac~ 
Stalina olbrzymiit manifestacja po
kOjowa. Po odegraniu h .. rmnu polskie 
go i czechosłowackiego, powita! ze
branych starosta miasta Cie"zvna, a 
na3tępnie wygłosił przemówienie wo 
jewoda ślą,ko-dąbrowski J aszczuk. 
Mówca podkl'eślil, że manifestacja 
pokojowa na granicy polsko-czecho
sło\\·ackie.i, zacieśni jeszcze bardziej 
więzy przyjaźni. łąc~ące oba kra.ie i 
zbliży wszystkie narody we wspólnej 
walce o pokój. 

Z kolei zabrał głos przed8tawiciel 
KC Komunistycznej Partii Czecho
słowacji Matysek. Potem głos zabJ! 

Dom" god~. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska. 67' 

"Koncert Beethovena" 

--------------_______ • ________________________________ ------------:-rali przedstawiciele ekip zagranicz-

godz. 17, 19, 21 
E'RZEIJW lUśNIE (żeromskiego 7G) 

"Młoda Gwardia" n seria 
godz, 16, 18, 20 

~OBOTN IK (Kilińskiego 178) 
"Czarci Żleb" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) "Dom na pu
stkowiu" godz. 18, 20 

,REKORD (Rzgbwska 2) "POWl'ót 
do domu" dla młodz. godz. 16 

,\świat się śmieje" godz, 18, 20 
$TYLOWY (Kilińskiego 123) 

•. Zakazane piosenki" godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) "Ludzie 

bez skrzydeł" godz. 18, 20 

Program na sobotę, 6 maja 1950 r. 

12.04 Dziennik, 12.30 Aud. dla wsi. 
12.45 (L) ,.0 głogowskiej chlewni". 
13,25 (Ł) Chwila muzyki. 13,30 PrJ
gram dnia. 13,35 Audycja szkolna 
dla klas 10 i 11. "Ideologia pozyty
wizmu". 14.00 Przegląd kulturalny. 
14.20 (Ł) Muzyka popularna. 14.45 
(Ł) Reportaż pt. "Gazeta pomaga 
pracować". ·14.55 Koncert so1i:stów. 
15,30 "Historia druku". 16.00 ])zien 
nik. 16,50 (Ł) "Co będziesz robiła 
po maturze ?".' 17.00 "Przy sobocie 
po robocie". 18.00 "Zw~·cięstwo' · . 
aud. SP. 18,15 Konc. ludowej kapeli. 
18.40 Wszechnica Radiowa. 19,15 
Kone. orko kr ko"vskiej. :!O.OO Dzien 
nik. ' 20.40 Wola audycja na dzień 
Radia. 21.10 (Ł) "śpiewamy pieśni 
robotnic-ze" - and. w opr. mgr. M. 
Drobnera. 21.30 Reportaż z 6 etapu 
Międzyn. Wyścigu Kolar. Warszawa 
_ Pl'aga. 22.00 Opowieść o A. Mic
kiewiczu. 22.20 (Ł) SIn'zydlaty mi
krofon. 22.40 (Ł) Mebdie operetko· 
\ve. 23,00 Ostat.nie wiadomości. 23.15 
M uzvka ta.neczna. 

WYNIKI NASZEGO KONKURSU 
Kto wygrał aparat radiowy, serwis, pióra wieczne i inne cenne nagrody 

Przypominamy trafne rozwiązanie I Brzózki 10·5, Łapiński Eugeniusz, Pa· 
naszego Konkursu "Mr. Dollar podró bianice, Piękna 43, Migdał Józef 
żuje" : Łódź, Rokicillska 45-1, Mendak Ge-

Ogończyk Edward, Kłomieniec, p-t~ I ~zalllian~ 52-7, ~mor~wski ~eGJ'Y~, 
Kłomienice, pow. radomszczanski, Sckolurk1 koło Wleluma, SuLeta Jo
Ozgowirz Władysław, Zduńska Wo- zef, l' ... ódż, Józefa 7, Stępień Piotr, 
la, Paprocka 21-1, Olczak Jan, Zgierz, Ludwików 14 p-ta Białobrzegi, pow. 
Lód:;;ka 35, Przyborowski Jerzy, Łódż, OpnczT'o, Sztoner Stanioa,: \", ~.:.ódż, 
Gdańska 48 i PostoI sKi Adam, Łódź, K1Lllsk,eoo 183-8, Siti;:iewic7 Jan, 
Mie zkalna 7 - "Dni i noce" Siemio- Łódź. Nowotki 25-2tl, Świdarek Mie
nowa. c:zysław, Płyćwia, p-ta yodzianów, 

Rysunek Nr 1 przedstawia Mr. Dol. nowefa , Łódź, 11 L.ist~pada 25, .Miel: 
lara w Stanach Zjednoczonych. Na czarek Jerzy, PablalUce, MOnl,Llszkl 
rysunku Nr 2 widzimy go w Anglii, 158-2, J.'liLiolek Tadeusz, ~ód:l, S,~iel 
na rysunku Nr 3 w Holandii, na ry- cz.e';SklE'go 19, ~atusze\'Tlcz Manan, 
sunku Nr 4 w Niemczech Zachodnich, Łodz, Mlelczarskiego 16, Maloszczyk 
a na rysunku Nr 5 we Francji. Rysu- Bernard, ŁÓd:l" ~ygmunt.owsk~ lI, 
nek Nr 6 przedstawia Mr. DoIlara we MilsIak Mana, Łodz. Okrzel 23 I Ma
Włoszech, a Nr 7 - w Watykanie. rek Pi.otr,. Łódź, ~,grodo~a 24-11 -
Na rysunku Nr 8 Mr. Dollar prze- "ZwyClllslHe CZOłgI Brogma, 

Pawełczyk Iff~na, Łódź, Zgierska pcw. Sk.ierniewice, Ściebura Roman, 
::!<\, Piętras Stefan, Łódź, Naftowa 7, Łódż Szara 16-29, SHl'k;ewi,:z Ger
Poradzińska Władysława, Łódź, Czę- Iruo~ , Łódź, Żeromsk; '~9') :'" .sw:der' 
stochow~ka 21-8, 'Polewicz Ireneusz, ski Stani,law, Łódź, Daszyńskiego 65, 
Kntno, Spokojna 7, Płuciennik Jan, Śliwiński Jan, Opoczno, 1 Maja 17, 
Łask, PL 15 Grudnia 34, Paluchowicz Szczeciński Henryk, Łódź, Perłowa 
J an , ł,6dz, Zgierska 26, Poczta Stani- l a, Staszek Wacław, Brojce, gm. 
sław, Pabianice, Nawtowirza 27, Przy Brojce, p-ta Kurowice, pow. Łódź, 
byl-ki Jan, Łódź, Szara 3-27, Paliwo- Śliwa Antoni Łódl, Żywotna 50, 
da Jan, Łódź, Południowa 28. Pawlak Słowiński Zygmunt, Łódż, Obroncóv" 
Jan, Zgierz, Narutowicza 25, Peryt Westerolatte 2, Szczypkowska Bar
Jan Ryszard, Lódź, Gdańska 91-93, hara, ŁÓdź, Wó1czańska 50. Szewczyk 
Paradowski Władysław, Skierniewice, Tadeus7" Samopomoc Chłopska w 
Bielallska 31, Pódlaski Feliks, wieś Karniszewicach, Pabianice, Szczepa
Lipna, p·ta Lubnia, pow. Rawa, Pa- niak Irena, Łódź, Piotrkowska '157, 
chohka ZoJia, Łódź, Odyńca 28, Pll- Sierzchala Zenon, l' .. ódź, Nawrot 
ta Franciszek, Łódź, Piotrkowska 189, H4-96, Toc:za~ Aleksandra, ł,.oaż, 
Pacholski - RV5zard, Łódż, Cieszyńska PKWN 3;1 i Tałan Władysław, Łodź-t. 
1-31, Padolski Edward, Łódź, Naruto- Jednostka Wojskowa 2574 - "Dale
wicza 127, Rogacka Stefania, Łódź, Iw od Moskwy" Aiajewa. 

niósł się do Austrii, Nr 9 - do Jugo
sławii, a na rysunku Nr lO - do 
Grecji. Rysunek Nr 11 przedstawia 
Mr. Dollll.ra w Turcji. a' Nr 12 - w 
Hiszpanii, 

Poniżej zamieszczamy dalszą część 
listy naszych Czytelników, którzy 
wylosowali jako nagrody pocieszenia 
warto~ciowe książki: 

Kowal:;ki Tadeusz, Zelów, Lubel
ska 37, pow. Łask, Kowalik Józef, 
Łódź, PGgonowskiego 78, Kędziłka 
Alfred, Łódź, Wojska Polskiego 
169-1 Kamillski Franciszek, Pabiani
ce, Szoitalna 4 a, Królikowska Kata· 
r7.vna, Ozorków, Zgierska 43, Królikow 
ski Stanisław, Lódź, Wólczallska 149, 
Kryszkiewicz Stanisław, Glowno, Ło
wicka 50, Krzyżanowski Mieczysław, 
Łódź, J edn. Wojskowa 2574 "H', Ku
czyński Rys7.ard, Łódż-Karolew, Wi
leńska 37, Krzeszewski Stanisław, 
Łódź, J. Stalina 14, Kosmowski 
Stanisław, Łowicz, Małszyce - Blich 

.11, Kozioł Halina, Łódź, Fabryczna 
22, Kasperski Tadeusz, Zelów, Al. Ko 
ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódź, 
Poznańska 23 i Lipczyński Romuald, 
Łódż, Czytelnicza 22 - "Wróciłem 
z USA" Erenburga. 

Lewanc!owski Ryszard, Łódz, Ks, 

Matusiewicz Kazimierz, Opoczno, 
Limanowskiego 14, Majchrowski 
Aleksander, ł,ódź, Grażyny 30, Mar
szałek Eugeniusz, Aleksandrów-Łódz 
ki, Piotrkow ka l3, Mańkowski To
masz, WIeś Wołów, p-la Stąporków, 
Mikolc! i c ,n' k Roman. Kutno, Sienkie
wicz:? 15, ' Marat Stanisław, wieś Ka· 
wenczvn, p-ta Godzianów, pow. Skier 
niewice, Matczak Wacław, Łódź, SrE'
brzrńska 91, Maj Tadeu~z, Łódź, Mie 
chowska lO, ;\1asz('wski Antoni, Skier 
niewice, Jasna 25 i Matuszewski Sta
nislaw, Łódz, Piotrkowska 141 .
"Na ralunek' Sempolowskiej. 

Marzec Jan, Łódź, Nawrol 40, Ma- ''''schodnia 33-21, Ruszkiewicz Jan, Woch Leon, Żamów, pow. Opocz-
dajczyk Helena, Łódź, Jaracza 7, No- Gajkowice, p-ta Moszczenica, pow. no, p-ta Żarn ów, Wawrzycki Roman, 
wicki Ryszard, wieś Karc~ew, p·ta Piotrków Tryb., Rogowska Telesa, Pabianice, Wolna 19-3, Wochna Sta
Wielgomlyny, pow. Radomsko, Nie- Łódź. Sobolowa 10-12, Ragoziński nisław, wieś Jastrzębia, gm, Dębko
dźwiecki Alojzy, wieś Dziepd'tc, gm. Aleksander, Pabianice, Warszawska wice, p-ta Lowicz, Zalewska Janina, 
Dmenin, pow. Radomsko, Nowakow· 127, Sójka Tadeusz, Łódź, Ruda Pa- Rawa Mazowiecka, os. Dolna, ZenIe
ski Ignac~, Łódź, vViejska 3-8, Non· bianickć1 , Zespołowa 13-3, Sadowski ra Stani.sław, Aleksandrów Łódzki, 
cewicz Władysław. Łódź. Wierzbowa Jan, Łowicz, Stanisławskiego l, Szy- Zielona 29, Zaręba Tadeusz, Łódź --
44, Nitka Ignacy, Łódź, I(j]ińskiego mań ski Leon, Złoczew, Błaszkowska Łagiewniki. Jaskółcza 9, Zapałowskl 
72 (elektrownia). Niewiadomski Ma· 2, Sadowska Zofia, Zgierz, 11 Stycz- Hieron4n, Skierniewice, Długa 1 i 
rian, Piotrków Tryb., vViejska 9,4, nia 42. Serwach Zofia, Łódź, Podgór- ZIelonka Jan, Ruda Białaczowska, 
Niebudek Tadeusz, Sadykierz 55, p-ta na 7-2, SrOka Maria, Łódź, Pi01rkow- pow. Końskie - "Faraon" Prusa. 
Stąporków, pow, KOllskie i -iedżwie· ska 14-7 Sałata Stanisław, K07.ia V'lo Nagrody są do odebrania w redak
cki Krzysztof, wIeś Dziepółć, gm. Ja 47. p-la Stąporków. pow, Koń5kie, cji "Głosu", Łódź, ul. Piotrkowska 36, 
Omenin, pow. Ra<;!cmsko - .,Matka" l Szwedowicz . Stanisław, Łódż, '\iawrot Czytelnikom zamiejscowym przesyła· 
Gorl·iego. 26, ~;z.czepan5ki Henryk, Łód~, Przę· my naaroav tJoczt.a, 

nych. 
Przemówienia przerywane były o

krzykami na cześć przyjaźni i zbra
tania mas pracujących całego świata 
we wspólnej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: Stalin, Pokój - Stalin, 
Pokój i wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej i 
wszystkich narodów miłujących po
kój, na cześć przodUjącego w walce 
o pokój Związku Radzieckiego i na 
cześć Wodza Światowego Obozu Po
stępu i Pokoju - Generalissimusa 
Stalina . 
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